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Rok VI 


Narada Biura Informacyjnego 


Partii RKomunistycznych 
Całkowita zgodność poglądów 


1. Obrona pokoju 
2, Jedność klasy robotniczej 
3. KPJ we władzy mórderców i szpiegów 


W drugiej połowie listopada na Węgrzech odbyła się Narada Biu- 
ra Informacyjnego w składzie przedstawicieli: Komunistycznej Partii 
Bułgarii — tow. tow.: W. Czerwenkowa, W. Poptomowa; Rumuńskiej 
Partii Robotniczej — tow. tow.: G. Gheorghiu-Dej, I. Kiszyniewskiego, 
A. Mogiorosa; Węgierskiej Partii Pracujących — tow. tow. M. Rako- 
siego, E. Geró, I. Revaj, J. Kadara;Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej — tow. tow.: J. Bermana, A, Zawadzkiego; Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii (bolszewików) — tow. tow.: M. Susło- 
wa, P. Judina; Komunistycznej Partii Francji — tow. tow.: J. Duclos, 
E. Fajon, G. Cogniot; Komunistycznej Partii Czechosłowacji — tow. 
tow.: R. Slansky'ego, Sz. Basztawańskiego, L. Koprzivy, B. Gemin- 
dera oraz Komunistycznej Partii Włoch — tow. tow.: P, Togliat- 
tiiego, E. D'*Onofrio, A. Cichalini. 

Na Naradzie zostały wygłoszone referaty: 

tow. M. Susłowa — „Obrona pokoju i wałka przeciwko podżega- 
czom wojennym, 

tow. P. Togliatti'ego — „Jedność klasy robotniczej a zadania partii 
komunistycznych i robotniczych“ oraz 

tow. G. Gheorghiu - Dej — „Komunistyczna Partia Jugosławii we 
władzy morderców i szpiegów". 

Po dyskusji na temat wygłoszonych referatów, uczestnicy Narady 
uzgodnili całkowicie swe poglądy i jednomyślnie uchwalili odpowied- 
nie rezolucje. 


OBRONA POKOJU I WALKA 


W święto Albanii PRZECIW PODŻEGACZOM 


Depesza WOJENNYM 
premiera Cyrankiewicza Przedstawiciele Komunistycznej 
Partii Bułgarii, Rumuńskiej Partii 


do premiera Republiki Albańskiej 


Prezes Rady Ministrów Józef Cy- 
rankiewicz przesłał następującą de- 
peszę do gen, Enver Hodża, prezesa 
rady mimistrów i ministra spraw za- 
gran cznych Albańskiej Republiki Lu- 
dowej: P 

„W dniu Święta Narodowego Albań 
skiej Republiki Ludowej przesyłam 
na Pana ręce, Panie Premierze, jak 
najlepsze życzenia, zapewniując rów 
nocześnie Pana o głębokiej sympa- 
tii, jaką cały Naród Polski żywi dla 
dzielnego Narodu Albańskiego, któ- 
ry bohatersko walczył z faszystow- 
skimi najeźdźcami i uzyskał niepo- 
dległość i możliwości demokratyczne 
go rozwoju dzięki historycznemu 
zwycięstwu Armii Radzieckiej. ; 

Jestem głęboko przekonany, że 
wspaniałą postawa ludu albańskiego 
w jego codziennej pracy i jego osiąg 
nięcia w walce o sprawiedliwy u- 
strój społeczny, przy poparciu i po- 
mocy potężnego Związku Radzieckie 
go, współpracy bratnich krajów de- 
mokracji ludowej i życzliwości całe 
go obozu pokoju i postępu, zawiodą 
Wasz Kraj do dobrobytu i zapewnią 
pokój i szczęśliwą przyszłość Naro- 
dowi Albańskiemu'. 

Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów R.P. 


Robotniczej, Węgierskiej Partii Pra- 
cujących, Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, Wszechzwiązkowej Ko 
munistycznej Partii (bolszewików), 
Komunistycznej Partii Francji, Komu 
nistycznej Partii Włoch i Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji, po 
przedyskutowaniu sprawy obrony po- 
koju i walki z podżegaczami wojen- 
nymi, doszli jednomyślnie do porozu- 
mienia w tyin co nastęmije: 

Wydarzenia ostatnich dwóch lat w 
pełni potwierdziły słuszność analizy 
sytuacji międzynarodowej, jakiej do 
konała pierwsza Narada Biura Infor 
macyjnego Partii Komunistycznych 
i Robotniczych we wrześniu 1947 r. 


W ciągu tego okresu jeszcze Wy- 
raźniej i ostrzej zarysowały się dwie 
linie w polityce światowej — linia 
demokratycznego, antyimperlialistycz 
nego obozu z ZSRR na czele, obozu 
prowadzącego uporczywą i konsek- 
wentną walkę o pokój między naro- 
dami, o demokrację oraz linia impe- 
rialistycznego,  antydemokratycznego 
obozu, ną czele którego stoją koła 
rządzące USA, obozu sławiającego 
sobie za główny cel ustanowienie 
przemocą panowania anglo - amery- 
kańskiego nad światem, ujarzmienie 
obcych krajów i narodów, rozgromie- 
nie demokracji i rozpętanie nowej 
wojny. Przy tym agresywność obozu 
imperialistycznego rośnie nadal. Ko 
ła rządzące Stanów Zjednoczonych 
Ameryki i Anglii prowadzą otwarcie 
politykę agresji i przygotowań do no 
wej wojny. 

W walce przeciwko obozowi impe- 
rializmu i wojny wyrosły i okrzepły 
siły pokoju, demokracji i socjalizmu. 
Dalszy wzrost potęgi Związku Ra- 
dzieckiego, wzmocnienie się krajów 
demokracji ludowej pod względem po 
litycznym i gospodarczym oraz wkro 
czenie tych krajów na drogę budowy 
socjalizmu, historyczne zwycięstwo 
Chińskiej Rewolucji Ludowej nad 


Hołd pamięci 
Marcelego Nowotki 
na Powązkach 


Dnia 28 bm. na Cmentarzu Powąz 
kowskim w Alei Zasłużonych lud- 
ność robotnicza Warszawy złożyła 
hołd pamięci pierwszego sekretarza 
PPR Marcelego Nowotki w 7-mą ro 
cznicę Jego tragicznej śmierci. 

Na uroczystość przybyła delegacja 
KC i KW PZPR. 

Obecna również była żona Marce 
lego — Eugenia Nowotko. 


Wysiedleni z Francji Polacy 
wracają do ojczyzny 
Serdeczne przyjęcie w Berlinie 


ofiar terroru policji Mocha 


> 

BERLIN (PAP). Do Berlina przybyła grupa 27 Polaków wysiedlonych 
brutalnie z Francji przez władze francuskie. 

Rodakami z Francji zaopiekowała się serdecznie Polska Misja Wojsko- 
wa. Ulokowani oni zostali w hotelu „Inturista*, w radzieckim sektorze Ber- 
lina oraz zaopatrzeni w najniezbędniejsze przedmioty i pieniądze ze względu 
na to, że policja francuska porwała ich wprost z mieszkań i kiur, nie po- 
zwalając im zabrać ani żywności, ani niezbędnych rzeczy osobistych. Wielu 
z wysiedlonych rozłączono z rodzinami. 


Na granicy strefy radzieckiej w Ma 
rienborn radzieccy oficerowie granicz- 
ni powitali przybywających Polaków 
z niezwykłą serdecznością i zaopatrzy 
li ich obficie w żywność na dalszą dro- 
gę do Berlina. 

Postępowe koła stolicy Niemiec 
przyjęły Polaków z Francji bardzo 
przyjaźnie. Towarzystwo im. Helmu- 
tha von Gerlach zaprosiło ich na przy 
jęcie, na którym obecni byli również 


Czung - King 
zdobyty 


Chińska Armia Ludowa zajęła 
ostatni bastion reakcyjnego rządu 


kuomintangowskiego —- miasto RCA p 

Czi Ki przedstawiciele pestępowej prasy nie- 
zung- mg. d mieckiej i niemieckich związków za- 
Szczegóły zamieszczamy na wodowych. 

str. 2. Z Berlina rodacy udali się w po- 


niedziałek wieczorem do Warszawy. 
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zjednoczonymi siłami reakcji we- 
wnętrznej i imperializmu amerykań 
skiego, utworzenie Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, wzmocnie- 
nie partii komunistycznych i "wzrost 
ruchu demokratycznego w krajach 
kapitalistycznych, ogromny rozmach 
ruchu obrońców pokoju — wszystko 
to świadczy o poważnym rozszerze- 
niu i umocnieniu obozu antyimperia 
listycznego i demokratycznego. 


Równocześnie obóz imperialistycz- 
ny i antydemokratyczny słabnie. Suk 
cesy sił demokracji i socjalizmu, doj 
rzewający kryzys gospodarczy, dal- 
sze zaostrzenie ogólnego kryzysu sy- 
stemu kapitalistycznego, zaostrzenie 
się przeciwieństw wewnętrznych i ze 
wnętrznych tego systemu — wszyst- 
ko to świadczy o postępującym osła- 
bieniu imperializmu. 


Zmiany w układzie sił na arenie 
międzynarodowej na korzyść obozu 
pokoju i demokracji wywołują zaciek 
łą złość i wściekłość wśród imperia- 
listycznych podżegaczy wojenych. Im 
perialiści anglo - amerykańscy liczą 
na to, że za pomocą wojny uda się 
im zmienić bieg rozwoju historycz- 
nego, przezwyciężyć swe sprzecznoś 
ci zewnętrzne i wewnętrzne oraz trud 
ności, ugruntować pozycje kapitału 
monopolistycznego i zdobyć panowa- 
nie nad światem. Czując, że czas dzia 


rączkowym pośpiechu  klecą różne 
bloki i sojusze sił reakcyjnych, w ce 


Nr. 329 (1895) 


Władysław Milczarek 


Daltonistów 


Ds: to — jak wia- 
domo — taki człowiek, który 
np. na kolor czerwony mówi, że 
jest czarny, łan zaś falującego zbo- 


, zbrodniczy 


lu realizacji swych agresywnych pla 


nów. 

Cała polityka  imperialistycznego 
bloku anglo - amerykańskiego służy 
przygotowaniom do wojny  Śświato- 
wej. Znajduje ona wyraz w udarem- 
nieniu pokojowego uregulowania sto 
sunków z Niemcami i Japonią, w 0- 
statecznym rozczłonkowaniu Niemiec, 
w przekształceniu zachodnich stref 
Niemiec i okupowanej przez wojska 
amerykańskie Japonii w rezerwaty 
faszyzmu, tendencji odwetowych i w 
bazę wypadową do realizacji agre- 
sywnych planów tego bloku. Polityce 
tej służy narzucający jarzmo niewo- 
li plan Marshalla, jego bezpośrednia 
kontynuacja — Unia Zachodnia i wo 
jenny pakt północno - atlantycki, wy 
mierzone przeciwko wszystkim miłu- 
jącym pokój narodom, polityce tej 
służy nieokiełznany wyścig zbrojeń 
w Stanach Zjednoczonych i w pań- 
stwach zachodnio - europejskich, śru 
bowanie budżetów wojennych i rozsze 
rzanie sieci amerykańskich baz wo: 
jennych. Polityka ta znajduje rów" 
nież wyraz w tym, że blok anglo-ame 
rykański odmawia zgody na zakaz 
użycia broni atomowej, jakkolwiek 
rozsypała się w proch legenda o ame 
rykańskim monopolu atomowym — 
wreszcie polityka ta wyraża się w 
rozpalaniu wszelkimi sposobami hi- 
sterii wojennej. Polityka ta określa 
całą linię bloku anglo - amerykań- 
skiego w Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych, zmierzającą do podwa- 
żenia ONZ i przekształcenia tej orga 


ła przeciwko nim, imperialiści w go jnizacjj w narzędzie monopoli ame- 


rykańskich. 
(Dokończenie na str, 4-ej) 


| Iluminowany gmach Politechniki 


Iluminacja gmachu Politechniki Warszawskiej z okazji odbywającego się |Mikołajczyka. 
Kongresu Zjednoczenia Ruchu Ludowe go. 


(Fot. API) 


ża przedstawia mu się jako nie- 
skalana biel itp. Daltonistą w 
dziedzinie politycznej okazał się 


nieraz Winston Churchill. 

W roku, w którym zaczęliśmy 
wprowadzać w życie nasz Trzylet- 
ni Plan Odbudowy * Gospodarczej, 
zwracając specjalną uwagę na rol- 
nictwo, angielski mąż stanu widział 
w Polsce „białe plamy“ i takież 
wróżył Polsce na przyszłość, Nie 
widział też później wzrastającej z 
każdą wiosną mozaiki zasiewów, 
nie dostrzegał kwitnących sadów 
i krzątających się ludzi. Dla Chur- 
chilla wszystko to, co stanowiło 
krajobraz gospodarczy Polski było 
białe jak śnieg, inaczej mówiąc — 
martwe! 

Widocznie daltonizm, ten poli- 
tyczny, jest w niektórych kołach 
chorobą nagminną. Oto próbka, 
tym razem nie angielska: 

„Już dwa lata mijają, gdy za- 
milkł grzmot armat na ziemiach 
Polski, a wieś leży ciągle w gru- 
zach. Brak narzędzi rolniczych, 
brak zwierząt pociągowych, brak 
nawozów sztucznych (nawóz natu- 
ralny odpada ze względu na brak 
pogłowia) oraz brak odpowiednich 
nasion siewnych... Jeżeli do tego 
dodamy zniszczone zabudowania 
oraz zbieranie ciągłych danin w 
takiej czy innej postaci — to otrzy 
mamy całokształt nędzy, która pa- 
nuje obecnie na wsi. Nadeszła dru- 
ga zima w niepodległej Polsce, a 
chłop mieszka nadal w ziemiance, 
czy innym tymczasowym schronie. 
Zlatują z niego resztki ubrania 
i butów. Nowych kupić nie może, 
para butów kosztuje 30 tysięcy zł, 
a metr zboża 300 zł... Jedyną na- 
dzieją, która nas jeszcze utrzymu- 
je przy życiu — to wiara w opatrz- 
ność Boga'i w Mikołajczyka oraz 
jego program Polski ludowej". 

W tym stylu od A do Z kłam- 
liwym, fabrykowała swe artykuły 
i listy z Kraju „Wieś Polska“ 
(nr 12—13, grudzień 1946), organ 
mikołajczykowskiego PSL w Szwaj 
carii. Z takim nastawieniem przy- 
stępowali do realizacji Trzylatki w 
rolnictwie „rolnicy“ spod zneku 
Ich daltonizm poli- 
tyczny przerodził się z czasem w 


Rozbicie ruchu ludowego 
"zniweczone na zawsze 


Marszałek Sejmu Wł. Kowalski o podstawach 
ideowo-programowych Zjednoczonego Str. Ludowego 


Marszałek Sejmu Władysław Ko- 
walski inaugurując obrady Kongresu 
Zjednoczeniowego Stronnictwa Ludo 
wego, w wyczerpującym referacie 
omówił podstawy ideologiczno - pro- 
gramowe jedności ruchu ludowego. 

„Obecny nasz zjednoczeniowy kon 
gres — mówił marsz. Kowalski — 
jest kongresem historycznym i prze 
łomowym w ruchu ludowym, bo za- 
myka on rozbicie ruchu ludowego na 
zawsze. 


ROZBIJACKIE METODY 


Przedstawiając dalej cały arsenał 
metod i środków jakimi burżuazja i 
obszarnictwo walczyły z ruchem ro- 
botniczym i z radykalnym ruchem 
ludowym, marszałek Kowalski zwró- 
cił szczególną uwagę na metodę opa 
nowania ruchu mas pracujących od 
wewnątrz przez zawładnięcie kierow 
nictwem partii robotniczych. 

Pierwszego rozbicia ruchu ludowe 
go w Małopolsce dokonali bogaci 
chłopi pod kierownictwem endeków. 
Bogaci chłopi utworzyli po rozłamie 
prawicowe stronnictwo „Piast“ i ob- 
jeli nad tym stronnictwem kierow- 
nictwo, do którego dopuścili również 
przedstawicieli wielkich przemysłow 
ców i obszarników: Długosza, hra- 
biego Reya i innych, 

Rozszerzając swoją działalność na 
całą Polskę, Piastowcy utworzyli w 
latach 1923 i 1925 osławiony rząd 


Chjeno - Piasta. Stronnictwo to do 
końca dotrzymało wierności ende- 
kom. 


W Kongresówce radykalny ruch za 
raniarski, który wychował wielu re- 
wolucyjnych działaczy, już w okre- 
sie pierwszej wojny dostał się pod 
patronat Piłsudskiego, Człowiekiem 
nasłanym przez Piłsudskiego był Sta 
nistaw Thugutt. Thugutt z czasem 


zerwał z piłsudczyzną 
jaki wprowadził do „Wyzwolenia“ 
zaraz na wstępie niepodległości Pol- 
ski w latach 1918 — 1919 i nasięp- 
nych, zaciążył na tym stronnictwie, 
w końcu zdeprawował i rozłożył je 
zupełnie, 


Hamulec dla powstrzymania rewo 
lucyjnych poczynań pracujących mas 
chłopskich znalazł się i w łonie sa- 
mej wsi. Opanowawszy kierownictwo 
ruchu ludowego u góry, kapitaliści 
wiejscy — bogaci chłopi coraz bar- 
dziej spychali ruch ludowy na drogę 
konszachtów i ugody z obszarnictwem 
i burżuazją miejską przez szerzenie 
teorii agrarystycznych, miraże popra- 
wy doii chłopów w ustroju kapitali- 
stycznym, łudzenie ciągłymi obietni- 
cami reformy rolnej, wmawianie ma 
som chłopskim rzekomej różnicy in- 
teresów między nimi a proletariatem 
miejskim. 

Poza tym burżuazja į ziemiaństwo 
tumaniły masy, wpajając im fałszy- 
we pojęcia o rzekomej odmienności 
chłopskiej duszy, o tężyźnie itp. a 
działając w kierunku stałego niszcze 
nia sił chłopskich mas pracujących, 
elementy kapitalistyczne demoralizo- 
wały i rozbijały ruch ludowy, dzie- 
ląc go na wiele grup. Walką między 
wielu przywódcami ludowych stron- 
nictw prowadzona była nie o ideę, 
nie o wyzwolenie mas chłopskich, nie 
o obalenie burżuazji, lecz wyrastała 
ona z podszczuwania obozu burżua- 


zyjnego dla skompromitowanią w 
oczach mas ruchu ludowego i sejmu, 
celem utorowania drogi do absolut- 
nej władzy dyktatorskiej. Zanik ra- 
dykalnej ideologii w ruchu ludowym 
spowodowany  „okułaczeniem* jego 
kierownictwa doprowadził do ślepo- 
ty politycznej wielu uczciwych przed 


„ale paraliż. | tem posłów chłopskich i 


działaczy 
ludowych“. 


W dalszym ciągu swego referatu 
marszałek Kowalski naświetlił rolę 
przedwojennej PPS, którą wybitnie 
przyczyniła się do rozbijania ruchu 
robotniczego j do faszyzacji przed- 
wojennej Polski. Używając wszelkich 
podstępów, wszelkich oszustw dla tu 
manienia mas robotniczych i chłop- 
skich, góra PPS we własnych szere- 
gach tłumiła każdą podejmowaną 
przez ochotników rzetelną walkę 2 
burżuazją i zajęła czołowe miejsce 
w wyszukiwaniu oszczerstw przeciw 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
i powstałemu w jej wyniku Związko 


wi Radzieckiemu. Góra PRS była wy 
lęgarnią szpiegów i prowokatorów, 
których posyłano do szeregów rewo 
lucyjnego ruchu robotniczego, aby 
szkodzić temu ruchowi. ,„,Dołączając 
tę zdradziecką rolę góry PPS do te- 
go, co działo się w kierownictwie ru 
chu ludowego widzimy — akcentuje 
mówca — że agenci burżuazji, nasła 
ni do ruchu robotniczego i chłopskie 
go osiągnęli bardzo duże rezultaty, 
co przedłużyło panowanie burżuazji”, 


ZWYCIĘSTWO RADYKALIZMU 
MAS CHŁOPSKICH 


Przeciwstawiając tej sytuacji, jaka 
panowała wśród przywódców ruchu 
ludowego, mówca skreślił następnie 
obraz wzrastających radykalnych i 
rewolucyjnych tendencji w masach 
chłopskich, wskazując na szybki roz 
wój rewolucyjnej, Niezależnej Partii 
Chłopskiej, która głosiła sojusz ro- 
botniczo - chłopski i ideę wałki z bur 
żuazją o rząd robotniczo - chłopski. 

„Ten płomień rewolucyjny po. roz- 
wiązaniu N. P. Ch. nie wygasł na 

(Dokończenie na str. 5-ej) 


|Polski Ludowej: 


WYDAWCA: Spółdzielnie 
Wydawniczo -. Ośwłatowa 
Czytelnik* Warszawa 


w tej sk e 12 


RR 


Cena 5 zł 


ulica 


było wielu... 


sabotaż, o czym ob- 
szernie było powiedziane na IM 
Plenum KC PZPR. 

Mówiąc o daltonistach, nie spo- 
sób tu pominąć gen. Wł, Andersa, 
który w swoisty sposób wyrażał 
pogląd na zdolność ekonomiczną 
„Polska nie jest 
w stanie i to zarówno biologicznie 
jak i gospodarczo dawniejsze nie- 
mieckie obszary do Odry przetra- 
wić. Takie dalekie przesuwanie gra- 
nicy polskiej na Zachód jest nie- 
rozsądne. My uważamy więc dzi- 
siejszą granicę zachodnią za tym- 
czasową i jesteśmy zgodni w tym 
punkcie z poglądami anglo-amery- 
kańskimi* (Wyjątki z wywiadu 
udzielonego w grudniu 1946 r. 
szwajcarskiej gazecie „Die Tat“). 
Dziś, kiedy naród polski pod prze- 
wodem obozu demokracji zdołał 
„obszary do Odry  przetrawić* — 
politycznie i gospodarczo — Wy- 
kazując tym samym, że przesuwa- 
nie granicy polskiej na Zachód jest 
rozsądne, gen. Anders i hrabiowie 
z „rządu londyńskiego“ nie powta- 
rzają już za Churchillem głupiej 
bajeczki o „białych plamach“. Co 
więcej: krzyczą teraz, że stać bę- 
dą w obronie granic Rzeczypospo- 
litej (tylko nie Ludowej) nad Odrą 
i Nysą. Jakże Śmiesznie, piskliwie 
brzmią te emigranckie głosiki! 

Polityczne / poglądy wszelkiego 
rodzaju daltonistów Anglosa- 
sów oraz polskich kół reakcyjnych 
w kraju i za granicą, poparte dy- 
wersją i sabotażem, i to niejedno- 
krotnie na życiowo ważnych od- 
cinkach gospodarczych, nie poma- 
gały przy realizacji Trzylatki. By- 
ły to ciężkie kłody rzucane pod 
nogi tym uczciwym ludziom, któ- 
rzy naprawdę w ciężkich warun- 
kach wykonywali powierzone im 
obowiązki. Szczególnie jaskrawo 
występowało to w dziedzinie go- 
spodarki rolnej. , 

Przewodniczący KC PZPR Bole- 
sław Bierut tak scharakteryzował 
na III Plenum, ten trudny okres 
startu rolniczej Trzylatki: „W 1946 
roku, na skutek zniszczeń wojen- 
nych i zbrodniczej, sabotażowej 
działalności ówczesnego, nasłanego 
przez Mikołajczyka kierownictwa, 
udział Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w globalnej produkcji rol- 
niczej wynosił 1,6 proc. W wyniku 


wykonania Planu Trzyletniego wy- 
nosi on już w 1949 roku 6,5 proc. 
W 1946 roku, udział Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w produkcji 
towarowej rolnictwa równy był ze- 
ru, a nawet trzeba było jeszcze do- 
starczać produktów rolnych tym 
gospodarstwom dla wypłacenia or- 
dynarii pracownikom. W rezultacie 
wykonania Planu  Trzyletniego u- 
dział Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w produkcji towarowej 
rolnictwa wynosi już 7,9 proc.“ 
PGR, te przyszłe „fabryki“ zbo- 
ża i mięsa, zdołały wybrnąć z kry- 
tycznego położenia roku 1946 
i częściowo 1947 wykonując 
Trzyletni Plan zasiewów w 101 pro- 
centach, plan hodowli koni — w 
105 proc., plan hodowli bydła — w 
142 proc. i plan hodowli trzody 
chlewnej w — 131 proc. Dzięki 
tym osiągnięciom, można było w 
trudnych okresach przejściowych 
zażegnać szereg trudności, związa- 
nych z .zaopatrzeniem ludności 
miast i ośrodków fabrycznych w 
podstawowe artykuły żywnościowe. 
Rozwój prywatnego sektora rol- 
nego w okresie Trzyletniego Planu 
był możliwy dzięki szerokiej, nie 
notowanej dotychczas w historii 
wsi polskiej, pomocy Państwa. 
Chłopów polskich „utrzymała przy 
życiu“ nie nadzieja pokładana w 
Mikołajczyku, jak to pisała szwaj- 
carska „Wieś Polska", lecz pomoc 
Rządu w postaci nasion siewnych, 
nawozów sztucznych, maszyn rol- 
niczych, pomoc w inwentarzu ży- 
wym i martwym, pomoc w postaci 
kredytów na odbudowę zagród i ich 
zagospodarowanie itd. Dzięki tej 
pomocy i wysiłkowi chłopa pol- 
skiego, wartość produkcji rolnej z 
4,6 mil. zł w roku 1946, wzrosła w 
roku 1949 do 7,8 mil. zł. przedwo- 
jennych, wzrost zaś produkcji rol- 
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Osiatnie schronienie Kuomintangu 
w rękach Armii Ludowej 
Zajęcie Czung-Ringu 


LONDYN (PAP). Fzedług wiadomości otrzymanych przez agencję Reu- 
tera z Heng-Kongu w po edziałek wieczorem czołówki Chińskiej Armii Wy- 
zwoleńczej poczynają już wkraczać do Czung-Kingu — miasta, które jeszcze 
do niedawna było schronieniem dla tzw. rządu kuomintangowskiego. Zbie- 
gowie kuomintangowscy przybyli samolotem do Hong-Kongu opowiadają, że 
w chwili gdy cpusze:!.li Czung-King straże przednie Armii Ludowej znajdo- 
wały się w odlegiości zaledwie 12 km. Czang MKai-szek uciekł pospiesznie 
samolotem do Czeng-Tu — o 300 km. dalej na północny-zachód, 

— Kuomintangowska agencja prasowa 
nie nadała już w poniedziałek wie- 


Generalissimus Stalin 


czornego komunikatu radiowego z 
do marsz. Czoibałsana Czung-Kingu. 
PEKIN (PAP). Agencja Nowych 


MOSKWA (PAP). — Z okazji 25 
rocznicy utworzenia Mongolskiej Re 
publiki Ludowej nastąpiła wymiana 
depesz między przewodniczącym Ra- 
dy Ministrów ZSRR — Ślalinem, a 
premierem Mongolskiej Republiki Lu 
dowej —Czoibałsanem. 

Depesza General ssimusa Stalina 
brzmi: „W imieniu rządu ZSRR i wia- | 
snym przesyłam W:m iw Waszej osobie 
zaprzyjaźnionemu narodowi mongo|- 
skiemu gratulacje z okazji 25 rocznicy 
proklamowan'a Mongolskiej Republi- | 
ki Ludowej, W ciągu minionych lat | 


2 ZEK OR _|że pozostała do wyzwolenia już tylko 
ZE = ołmić nieznaczna część Chin południowo-za- 


„BĘ R Foch 152 łe _ |chadnich. Stwierdzają oni, że mają te 
l rar Cra raz ostatnią szansę zdobycia odznaczeń 
stopy życiowej i poziomu kultury w bojowych. 
swym kraju. Życzę zaprzyjaźnionemu 
narodowi mongolskiemu i jego rządo 
wi dalszych sukcesów w budown c- 
twie gospodarczym i kulturalnym". 

(—) Stalin 


Chin donosi w póniedziałek wieczorem 
o niezwykle szybkich postępach wojsk 
ludowych, które nacierają w głąb pro 
wineji Seczuan wzdłuż drogi Hupeh- 
Seczuan. Znaczne siły kuomintangow- 
skie poddały się wojskom ludowym. 
W błyskawicznym tempie rozwija 
się ofensywa ArmiiLudowej w prowin 
cji Kwangsi, gdzie zajęto dalsze licz- 
ne miejscowości. Wojska ludowe na- 
wiązały łączność z oddziałami party- 
zantów, które pełnią rolę przewodni- 
ków. Żołnierze Armii Ludowej ucześtni 
czący w tych operacjacn podkreślają, 


Obrady Brytyjskiej Partii 
Komunistycznej 


LONDYN. (PAP). W niedzielę, w 
drugim dniu obrad Kongresu bry- 
tyjskiej Partii Komunistycznej po- 
stanowiono jednogłośnie wysłać do 
Foreign Uffice depeszę, protestacyj- 
ną przeciwko odmowie rządu bry- 
tyjskiego udzielenia wizy wjazdowej 
do Anglii delegacji rumuńskiej. 

Zwłoka w udzieleniu wizy wjazdo 
wej do Wielkiej Brytanii przeszko- 
dziła we wzięciu udziału w Kongre- 
sie delegatowi Partii Jedności Socja- 
ustycznej Niemiec (SED) Paulowi 
Merkerowi. 

Kongres zaaprobował jednogłośnie 
referat polityczny generalnego se- 
kretarza partii Harry Pollitta, 

W czasie dyskusji delegaci okrę- 
gów przemysłowych Lancashire, 
Birmingham, East Midland i innych 
podkreslili nasilenie kryzysu gospo- 
darczego 1 wzrost bezrobocia w Wiel 
kiej Brytanii. 

Delegaci stwierdzili, że powodem 
kryzysu jest z jednej strony spadek 
zdolności nabywczej brytyjskiej kla- 
z pracującej, a z drugiej strony 

3 onkurencja Stanów Zjednoczonych, 
w Moskwie oraz Niemiec Zachodnich. 

MOSKWA. (PAP). Charge d'af- Delegaci stwierdzili, że w tej sy- 
faires ambasady R.P. w Moskwie tuacji Wielka Brytania piw nna ke- 
Zambrowicz wystosował do posła | rować swój eksport do krajów Eu- 
MRL w Moskwie — Idamżaba — de | ropy Wschodniej, które produkcji 
peszę gratulacyjną z okazji 25 aA tej potrzebują. W przeciwnym wy- 
Mongolskiej | padku Anglii grozi bezrobocie i nę- 

| dza. 


25 lat istnienia 
Mongolskiej Republiki 
Ludowej 


MOSKWA. (PAP). Agencja TASS 
donosi z Ułan-Batoru, że odbyło się 
tu uroczyste posiedzenie Małego 
Churału ku czci 25 rocznicy prokla- 
mowania Mongolskiej Republiki Lu 
dowej. Na posiedzenie przybyli w 
pełnym składzie pracownicy posel- 
stwa ZSRR w Mongolskiej Republi- 
ce Ludowej z posłem Prichodowem 
na czele. 

Posiedzenie przekształciło się w 
entuzjastyczną manifestację przyjaź 
ni mongolsko - radzieckiej. Wśród 
burzliwej owacji uchwalono tekst pij 
sma powitalnego na adres generali- 
ssimusa Stalina. 


Gratulacje ambasady R.P. 


nicy proklamowania 
Republiki Ludowej. 


Sprawa zatrudnienia i bezrobocia 
na plenum Narodów Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP). Na plenarnej sesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ, rozpatrywano przez dwa dni syrawę pełnego zatrudnienia i  bezro- 
bocia. 

W czasie dyskusji nad tym zagadnieniem, przeprowadzonej uprzednio 
w Komisji Gospodarczo - Finansowej ONZ, delegacja czechosłowacka wnio- 
sła projekt rezolucji, proponujący Gcneralnemu Zgromadzeniu zalecenie 
wszystkim czlonkom ONZ podjęcia bonkretnych środków w celu zmniejsze- 
nia bezrobocia i zapewnienia odpowiecniej egzystencji bezrobotnym. 


p 


Projekt rezolucji zajmował się rów 
nież zakazem zwalniania robotników 
bez zgody zainteresowanych związków 
zawodowych, zmniejszeniem wyda- 
tków na zbrojena, wprowadzeniem 
swobodnej wymiany handlowej między 
krajami itp. Jakkolwiek wszystkie 
punkty tego projektu zostały przyjęte 
przez większość Komisji w kolejnym 
nad nimi głosowaniu, całość projektu 
odrzucono. 

Zamiast tego, przyjęto projekt rezo 
lucji australijskiej, zawierającej jedy 
nie szereg ogólników, które w żadnym 
wypadku nie gwarantowały rozwiąza- 
nia problemu bezrobocia. 

W dyskusji zabrał m. in. głos dele- 
gat radziecki Arutunian. 


oe 5 wydarzenia we Wło- 
szech świadczą o tym, że walka na 
rodu włoskiego przeciw rodzimej reak 
teji coraz bardziej się wzmaga. W ca- 
łym kraju rozprzestrzenia się potężny 
ruch wielomilionowych mas pracują- 
cych, skierowany przeciw wtrącaniu 
się amerykańskich imperialistów w 
wewnętrzne sprawy Włoch. 

Włoski lud pracy nie chce pogodzić 
się z faktem, że skutkiem zdrady rzą 
dzącej kliki, która przyjęła plan Mar- 
|shalla, cjczyzna zwolna przekształca się 
lw pół-kołonię amerykańskiego impe- 
| rzalizmu. Nie godzi się również z na- 
ciskiem yankesów, z gospodarczą po- 
- i .... |lityką de Gasperiego, z powodu któ- 

Obowiązkiem ONZ podkreślił |vej sytuacja skónońiczik: Wody cią- 
Arutunian — jest opracowanie kon- gle trwa w orbicie kryzysu. Naród 
kretnych i skutecznych zaleceń, mają | Włoski zdecydowanie opiera się ata- 
cych na celu likwidację bezrobocia i|kom kapitalistów i obszarników, któ- 
poprawę bytu ludzi, pozostających |rych celem jest obniżenie jego stopy 
bez pracy. życiowej i zamach na prawa politycz- 

Delegat radziecki zwrócił szczegól- |ne zapewniohe konstytucją Republi- 
ną uwagę na sytuację w Stanzch Zjed Iki. ć 
noczonych. Na 60 milionów ludzi, ER. Strajk parobków i robotników rol- 
jestrowanych oficjalnie jako zatrud=j nych, który rozpoczął sę w maju br., 
nionych, tylko 35 milionów pracuje li trwał około 40 dni, obejmując półto- 
przez pełny tydzień, pozostań zaś są rą miliona ludzi, zakończył się całko- 
jedynie częściowo zatrudnieni. Ponad | witym ich zwycięstwem. Zwycięstwo 
to zatrudnienie w USA podtrzymywa ‘to było nie tylko gospodarczym, ale 
ne jest środkami, do których trzeba zą także politycznym triumfem mas pra- 


liczyć przede wszystkim „zimną woj- |cujących — gdyż walka dotyczyła 
nę“, umożliwiającą produkcję w peW=|również obrony praw  demokratycz- 
nych gałęziach przemysłu. nych. 


Analizując ruch strajkowy we Wło- 
szech, dochodzimy do wniosku, że ro- 
,botnicy włoscy pod kierownictwem par 
tli komunistycznej zręcznie wykorzy- 
stują doświadczenia walki klasowej. 
Na lokauty i masowe zwolnienia prze 
prowadzone przez przedsiębiorców, na 
wzrost wyzysku w mieście i na wsi — 
pracujący odpowiedzieli ogólnymi zde 
cydowanymi strajkami protestacyjny- 
mi, zorgan'zowanymi wystąpieniami, 
domagającymi się ukrócenia zwolnień, 
podniesien:a płac i rewizji umów zbio 
rowych. 

Szczególnie ostre formy przybrała 
walką przeciw zwolnieniom w przemy 
śle obróbki metalowej. Tak np. 16 paź 
dziernika rb. zakończył się strajk ro- 
botników w jednej z fabryk tej bran- 
ży, który wynikł w związku z grożbą 
zwolnienia robotników i pracowników. 


Nadmiernym dochodom kapitalistów 
zachodnich, uzyskiwanym kosztem Wy 
zysku pracujących oraz stałemu wzro- 
stowi bezrobocia w tych krajach mów 
ca przeciwstawił sytuację w Związku 
Radzieckim, gdzie już dawno zlikwido 
wano bezroboc e usunięto możliwości 
kryzysów gospodarczych i zapewniono 
ciągły wzrost produkcji. 

Również delegat polski dr Suchy 
poddał ostrej krytyce projekt rezolu- 
cji, przyjętej przez większość Komi- 
sji Gospodarczo - Finansowej ONZ. 
Mówca stwierdził, że pomimo znaczne 
go wzrostu bezrobocia w krajach ka- 
pitalistycznych, blok anglosaski wy- 
powiedział się za projektem rezolucji, 
który całkowicie lekceważy powagę 
sytuacji i odwraca uwagę ONZ od jed 
nego z najistotniejszych współcze- 
snych problemów. 


| którym stwierdził: 


Delegacja Ruomintangu w 
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nie reprezentuje chińskiego narodu 


Żołnierz amerykański 
zrzeka się 
obywatelstwa USA 


BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
denosi, że żołnierz amerykański Ar- 
thur Bassouri przeszedł «na teryto- 
rium Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej i zrzekł się obywatelstwa Sta 
rów Zjednoczonych. 

O przyczynach swego postanowie- 
nia Bassouri złożył oświadczenie, w 


„Usiłowałem zrozumieć dlaczego ani 
ja ani wielu moich kolegów z woj- 
ska nie mogliśmy znaleźć pracy, pod 
czas gdy w armii oficerowie zapew- 
miali nas, że każdy zdemobilizowany 


Oświadczenie min. Wyszyńskiego 
w Romisji Politycznej ONZ 


NOV'Y JORK. PAP. W Komisji Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjed 
noczonych rozpoczęła się dyskusja nad oszczerczą skargą Kuomintangu 
pizeciwko Związkowi Radzieckiemu. Skarga ta wniesiona została na po- 
rządek obrad obecnej Sesji Zgromadzenia na wniosek przedstawiciela kliki 
kuomintangowskiej przy czynnym poparciu ze strony delegacji Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, liczących na wykorzystanie tych osz- 
czerczych oskarżeń dla nowej kampanii przeciwko Związkov'i Radzieckie- 
mu i ukrycia w ten sposób istotnych przyczyn krachu kliki kuomintangow 
skiej w Chinach. 

Przewodniczący delegacji radzieckiej minister Wyszyński złożył na po- 
czątku posiedzenia oświadczenie, w którym stwierdził: 
W końcu września b. r. wpisano na 


żołnierz uzyska pracę z łatwością. 
Teraz zdaję sobie sprawę, że była to 
tylko kłamliwa propaganda obliczona 
na podtrzymanie ducha żołnierzy, 

W roku 1948 nie pozostawało mi 
nic innego jak wstąpić ponownie do 
wojska. Zostałem wcielony do 501 
pułku lotniczego, który skierowano 
do Niemiec. 

Przekonałem się, że w Stanach 
Zjednoczonych rządzi niepodzielnie 
dolar i że panuje tam nieludzki wy- 
zysk pracujących. Po dłuższych roz 
myślaniach nad  niesprawiedliwością 
panującą w Stanach Zjednoczonych 
postanowiłem zrzec się obywatelstwa 
amerykańskiego i rozpocząć nowe 
szczęśliwe życie tam gdzie panuje 
wolność į prawdziwa demokracja“. 


Afrykański pastor 
broni w ONZ 
wolności swego narodu 


NOWY JORK (PAP). — Odmowa 
Unii Południowo - Afrykańskiej za- 
warcia umowy powierniczej z ONZ w 
sprawie terytorium  południowo-za- 
chodniej Afryki jest od szeregu dni 
przedmiotem dyskusji Komisji Po- 
wierniczej ONZ. 

Pomimo wysiłków państw kolonial 
nych, Komisja postanowiła większoś- 
cią głosów wysłuchać pastora Scotta, 
reprezentującego  tubylczą ludność 
południowo . zachodniej Afryki, W 
imieniu tej ludności Scott wystąpił 
przeciw bezprawnej aneksji tego te- 


porządek obrad na wniosek delegata 
kuomintagowskiego Cian Tin-fu spra 
wę, którą nazwano „zagrożeniem nie- 
zależności politycznej i integralności 
terytorialnej Chin oraz pokoju na Da 
lekim Wschodzie“, Jest to jakoby wy- 
nikiem naruszenia przez Związek Ra- 
dziecki układu chińsko - radzieckie- 
go z 14 sierpnia 1945 roku oraz na- 
ruszenia przepisów Karty Narodów 
Zjednoczonych. 

Już przy omawianiu tej sprawy w 
Komisji Ogólnej, a następnie na ple- 
num Zgromadzenia, delegacja radzice 
ka podkreśl ła oszczerczy į prowoka- 
cyjny charakter wniosku kuomintan- 
gowskiego, ponieważ o zadnym zagro- 
Żeniu politycznej niezależności i inte- 
gralności terytorialnej Chin oraz po- 


Odezwa KR? Syrii 
do narodu 


TEL AVIV. (PAP). KC Komuni- 
stycznej Partii Syrii Ogłosł odezwę 
do narodu. 

Odezwa podkreśla bohaterską wal 
kę chłopow syryjskich przeciwko u- 
ciskowi, oraz zwraca uwagę na 
wzrost solidarności ruchu  robotni- 
czego. Kolejne rządy uciekały się do 
jak najdalej idących represji wobec 
robotników i chłopów. 

Odezwa partii komunistycznej 
wzywa do stworzenia w Syrii zjed- 
noczonego frontu sił demokratycz- 
nych i patriotycznych. Zadaniem te- 
go frontu będzie walka o przepro- 
wadzenie reformy rolnej, upaństwo- 
wienie złóż ropy naftowej, kolei, 
elektrowni itp., oraz opracowanie no 
wej konstytucji przez Zgromadzenie 
Ustawodawcze, wybrane w sposób 
demokratyczny. Odezwa stwierdza, 
że naród syryjski przeciwny jest ja- 
kimkolwiek koncepcjom „Unii“, o- 
raz ingerencji w sprawy wewnętrz- 
ne ze strony: imperialistów amery] 
kańskich, brytyjskich i francuskich. 


Rozruchy w Nigerii 


LONDYN. (TELEPRESS). Brytyj 
skie Ministerstwo Kolonii stwierdzi- 
ło, że na terenie Nigerii panują po- 


koju na Dalekim Wschodzie ze stro- 
ny Związku Radzieckiego nie może 
być mowy, tak jak nie może być mo- 
wy o jakichkolwiek pretensjach z vo- 


rytorium do Unii Południowej Afryki. 


Scott domagał się przyznania przez 
ONZ powiernictwa nad południowo- 


zachodnią Afryką. Oskarżył on rząd | wodu rzekomego naruszenia* przez 
Unii Poludniowej Afryki o nesłycha- | Związek Radziecki Karty Narodów 
ne postępowanie wobec ludności po- Zjednoczonych. 


łudniowo - zachodniej Afryki. Lud- 
ność ta nie ma prawa posiadania ja- 
kiejkolwiek własności i zmiany miej 
sca zamieszkania, zmuszana jest do 
pracy za głodowym wynagrodzeniem 
i żyje praktycznie w stanie niewol- 
nictwa. Ludność tubylczn jest dzie- 
siątkowana przez choroby i znajduje 
się na wymarciu. Lotnietwo Uni Po- 
iudniowej Afryki bombardowało sze- 
reg osiedli. 


już Organizację Narodów Zjednoczo- 
nych, że popiera oświadczenia rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej, skiero- 
wane na ręce przewodniczącego Zzro 
madzenia, w którym minister spraw 
zagranicznych rządu Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej Czu-En-lai stwierdza, 
że delegacja tzw. „chińskiego rządu 
narodowego“ na obecną sesję Zgro- 
„madzenia nie ma prawa reprezento- 
| wania Chin 1 występowania w ONZ 
w imieniu narodu chińskiego. 

Delegacja radziecka popiera oświad 
czenie r:.ądu Chińskiej Republiki Lu- 
dowej i uważa, że obecna na sesji de- 
legacja chińska jest nielegalna, ponie- 
waż nie rezprezentuje narodu chiń- 
skiego. 


Zakończenie dyskusji 
w sprawie broniatomowej 


NOWY JORK. PAP. — Komisja Po- 
lityczna ONZ zakończyła dyskusję nad 
propozycjami delegacji radzie..iej w 
sprawie potępienia przygotowań do 
nowej wojny, prowadzonych w szere- | 

u krajów, przede wszystkim w Sta- 

ach Zjednoczonych i Anglii, w spra- 
wie zakazu broni atomowej i wpro- 
wadzenia ścisłej międzynarodowej j n 1 $ n 
kontroli nad urzeczywistnieniem tego |nej ogółem na jednego mieszkańca 
zak-zu, oraz w sprawie zawarcia |wyniósł 112 proc. w stosunku do 
przez pięć wielkich mocarstw paktu | gkresu przedwojennego. 
wzmocnieni: pokoju. Te liczby mówią same za siebie. 

Po ogólnej dyskusji Komisja przy- | Osiągnęliśmy je przede wszystkim 


ważne rozruchy. Policja zaatakowa- | 
ła demonstrantów w porcie Harcourt , 
powodując śmierć jednego człowię- | 
ka i raniąc wiele osób. Poprzednia 
policja dokonała masakry w miejsca | 
wości Enugu, zabijając 40 strajkują 
cych górników, którzy domagali się 
podwyższenia płac. | 

Imperialistyczne władze ewakuują! 
kobiety z ośrodków, objętych rozru 
chami i sprowadziły znączne oddzia 
ły policyjne do pertu Harcourt. i 
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Strajkujący uzyskali zmianę decyzji 
o zwolnieniu. Poza tym 950 robotni- 
ków po przekwalifikowaniu zostanie 
skierowanych na kursy dokształcające, 
przy zmniejszeniu im zarobków do 
połowy. 

Strajkowali również robotn'ey stocz 
ni Breda w Magrega koło Wenecji, 
na znak protestu przeciw zwolnieniu 
400 robotników. Strajk ów trwał ty- 
dzień i zakończył się układem z admi 
nistracją, na mocy którego pierwotna 
cyfra zwolnionych została zmniejszo- 
na do połowy. 

W trudnej sytuacji znalazł się rów 
nież przemysł włókienniczy, którego 
wytwórczość zmniejsza się nadal skut 
kiem konkurencji amerykańskiej. Du- 
żo robotników zwolniono w fabrykech 
włókienniczych. Podobnie kształtuje 
się sytuacja w prowincji Novarra. Ro 
botnicy odpowiadają na zwolnienia no 
wymi strajkami, które często kończą 
się ich całkowitym lub częściowym 
zwycięstwem. Tak było np. w fabryce 
sztucznego włókna „Vieman* (Novar- 
ra), gdzie po siedmiodniowym strajku 
uzyskano ponowne przyjęcie wszyst- 
kich zwolnionych robotnie. 

W celu uzyskania zwyżki płac w 
październiku  strajkowali robotnicy 
portowi w Bari, Genui, Specii, Neapo- 
lu, Tarencie i Livorno — oraz robot- 
nicy wielkich fabryk Mediolanu „Pi- 
relli“, Alfa-Romeo i in. Wznowiły się 
również rozruchy wśród robotników 
kolejowych, którzy wysunęli żądanie 
podniesienia płac oraz zmniejszenia 
ilości godzin roboczych z 56 do 48 go- 
dzin tygodniowo. W związku z dąże- 
niem rządu, aby pozbawić prawa straj 
ku pracowników państwowych, daje 
się wśród nich zauważyć zdecydowany 
sprzeciw. 

W całych Włoszech trwa walka ro- 
botników przemysłu  poligraficznego, 
którzy wysunęli żądanie rewizji sta- 


WALKA 
ROBOTNIKÓW WŁOSKICH 
O PRAWA DEMOKRATYCZNE 


stąpiła do głosowania nad propozy- «3 a R 
cjami radzięckimi, oraz projektem re- eigi Po, że zmieniona została 
zolucji anglo - amerykańskiej, Zme- przedwojenna struktura rolna, 


chanizowana większość Komisji od-|wprowadzono na szeroką skalę me- 
rzuciła propozycje radzieckie. Głoso- |chaniczną uprawę roli i siew rzę- 
wanie przeprowadzono punktami, a M +1 

przyczym za poszczególnymi punkta. | dowy, udostępniono wsi kwalifiko- 
mi głosowało kilkanaście delegacji, |wany materiał siewny i te „che- 
zaś ponad 20 państw wstrzymało się |miczne proszki“ w postaci nawo- 


od ai za ACE A zów sztucznych, na które przed 
projekt rezolucji anglo - amerykań- |. 7 3 
skiej, stanowiący zbiór ogólnikowych wojną zbyt uboga była kieszeń 
i niekonkretnych deklaracji. chłopska. 
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mu przeprowadzenie  zdradzieckiego 
planu, który polega z jednej strony na 
podporządkowaniu rodzimego przemy- 
słu amerykańskim monopolom — z 
drugiej zaś podtrzymuje ofensywę 
reakcji, skierowaną ku obniżeniu sto- 
py życia i ograniczeniu praw politycz 
nych pracujących. W miarę rozwoju 
tego ruchu oporu rośnie wśród robot- 
ników włoskich świadomość polityczna, 
prężność organizacyjna, zwartość sze- 
regów i wiara we własne siły. 

Pod tym względem wzorem są osiąg 
nięcia drugiego zjazdu Powszechnej 
Konfederacji Pracy, który odbył się 
w Genui w dniach 4-—9 października 
br. Zjazd ten wykazał całkowite zała- 
manie się wszelkich usiłowań agen- 
tów amerykańskiego imperializmu, 


wek i innych punktów umowy zbioro- 
wej. Powiódł się dwutygodniowy 
strajk pracowników drukarskich. Po 
tym dwutygodniowym strajku zwią- 
zek robotników przemysłu pol'graficz- 
nego postanowił walkę przedłużyć, me 
todą kolejnego zatrzymania prace w 
różnych przedsiębiorstwach. 

Ów włoski ruch strajkowy wyrasta 
poza granice walki czysto gospodar- 
czej. Jest on dzisiaj wielkim wyrazem 
walki narodu włoskiego o demokraty- 
czną przebudowę kraju. Wyraźnym 
rzykładem  umitjętnego powiązania A 
ZiM hda h S $ pra- SM gospodarczy, którego urzeczywi 
wa polityczne jest ruch strajkowy wło stnienie prowadzi do reformy „rolnej, 
skich górników. Jak wiadomo, w dzie Przemysłowej, bankowej — i innych, 
dzinie przemysłów górniczych polity- zgodnych z interesami pracujących. 
ka rządu de Gasperiego zmierza ku 


temu, aby doprowadzić do zamykania cy opracował następujące wnioski: na- jwykonać przed 
szybów i ograniczenia wydobycią wę- cjonalizacja przedsiębiorstw monopo- polski w swej zbożnej 


gla — w celu ułatwienia penetracji na lowych przemysłu elektrycznego, utwo 
rynek włoski węgla amerykańskiego. rzenie narodowego instytutu dla melio 
Walcząc z tą polityką, górnicy włoscy racji, użyźnienia ziemi i poprawy ku 


kopalni, zwiększając liczbę zatrudnio- stytutu dla zagadnień 


Między innymi w kopalniach doliny stnienie obszernego robót 
Arno (Toskania) po lokaucie robotni- publicznych. 


cy już od roku trzymają w swych rę- W celu przeprowadzenia tego planu, 


programu 


D.legacja radziecka poinformowała: 


Delegacja ZSRR oświadcza, że by» 
łoby rzeczą całkowicie niezgodną z 
obowiązującymi przepisami rozpatry- 
wanie w Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych oszczerczych oskarżeń, wy 
suniętych przez były chiński rząd kuo 
m|intangowski, nie mający żadnego 
prawa do reprezeniowania interesów 
Chin. Nie licowałsby z godnością 
ONZ rozpatrywanie tej sprawy w 
obecnych warunkach. 

Skargi kuomintangowców co do 
rzekomego naruszenia układu chińsko- 
radzieckiego z 1945 roku, lub Karty 
ONZ nie wytrzymują żadnej krytyki. 
Oszczercza skarga kuomintangowsia 
jest sztucznie spreparowanym wybie- 
giem obliczonym na zamaskowanie 


|istotnych przyczyn bankructwa i kra- 


chu kuomintangowskiej kliki chiń- 


| skich miblitarystów, usiłującej odro- 


czyć nieunikniony koniec,swego pano- 
wania w Chinach. 


W związku z powyższym delegacja 
radziecka oznajmia, że nie będzie 


brała udziału w dyskusji nad wnio- 
skiem delegacji kuomintangowskiej, 
pozbawionej już obecnie pełnomoc- 
nictw przez naród chiński, oraz nie 
uzna jakiejkoiwiek decyzji, powziętej 
na żedanie kliki kuomintangowskiej. 


OŚWIADCZENIE DELEGATA 
POLSKI 


Przewodniczący delegacji , polskiej 
ambasador Wierbłowski oświadczył, 
że tzw. „rząd kuomintangowski nie 
jest rządem Chin i nie może repre- 
zentować narodu chińskiego. Jak wia 
demo — stwierdził ambasador Wier- 
błowski — rząd Chin Ludowych o- 
świadczył w depeszy z 18 listopada 
b. r., że pozbawia delegatów kuomin- 
tengowskich prawa reprezentowania 
narodu chińskiego „Wobec powyższe- 
go sprawa znajdująca się na porząd- 
ku obrad jest złośliwym oszkzerstwem 
ze strony osób nie mających prawa 
brania udziału w pracach ONZ. Dele- 
gacja polska — stwierdził ambasador 
Wierbłowski — nie weźmie udziału w 
dyskusji nad tą sprawą i nie będzie 
się nważała za związaną postanowie- 
niami zapadłymi w tej sprawie w Ko- 
misji Politycznej. 

Podobne oświadczenia złożyli przed- 
stawiciele Ukrainy, Białorusi i Cze- 
chosłowacji. 

Mimo to przewodniczący Komisji 
delegat kanadyjski Pearson nie skre- 
ślił sprawy z porządku obrad Komisji 
Politycznej. 

Dyskusję nad oszczerczą skargą de- 
legacji kuomintangowskiej odrocz-no 


do następnego posiedzenia. 


Daltonistów było wielu... 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Nie będziemy tu powtarzali wy- 
ników osiągniętych w poszczegól- 
nych działach gospodarki rolnej w 
okresie  Trzylatki. Społeczeństwo 
nasze miało możność zaznajomić 
się z nimi w referacie przewodni- 
czącego KC PZPR oraz komunika- 
cie Państwowej Komisji Planowa- 
nią Gospodarczego. Wystarczy tyl- 
lko stwierdzić, że wykonanie Planu 
Trzyletniego w rolnictwie zostało 
poważnie przekroczone. Jedynie w 
zakresie pogłowia trzody chlewnej 
nie osiągnięto jeszcze planowanych 
liczb, przekroczono jednak zadania 


j|czego je 


parokrotnie brali w swoje ręce zarząd tury rolnej, utworzenie narodowego in tetu Ekonomicznego 
i budownictwa |strów, przyznająca 
nych i nie dopuszczając do zamkniecia. mieszkaniowego — wreszcie urzeczywi ļi 


planu na rok 1949. 

W zakresie upraw roślin prze- 
mysłowych, przede wszystkim bu- 
raków cukrowych i roślin oleistych, 
osiągnięto wyniki bez porównania 
wyższe od przedwojennych, Rów- 
nież jeśli chodzi o wysokość plonów 
z hektara, to w poszczególnych 
wypadkach osiągnięto rekordowe 
liczby. Wiele państwowych mająt- 
ków zebrało w tym roku po 40 q 
jęczmienia z jednego ha. W sekto- 
rze prywatnym wybił się na czoło 
Stanisław Mazur, _ Średniorolny 
chłop ze wsi Podolin (pow. wągro- 
wiecki), odznaczony orderem „Bu- 
downiczego Polski Ludowej“, któ- 


} 


zmierzających do tego, aby sprowoko jTY zebrał z ha 568 q buraków cu- 
wać rozłam wśród robotników włos- |krowych. Jest to rekord na miarę 
kich. Zjazd opracował pozytywny pro |europejską! 


Tegoroczne jesienne siewy pro- 
wadzone już były w ramach 6-let- 
niego planu. I to zadanie, podob- 


W tym celu Zjazd Konfederacji Pra jnie jak Plan Trzyletni, powinniśmy 


Chłop 
pracy nie 

osamotniony, dowodem 
t ostatnia uchwała Komi- 
Rady Mini- 
chłopom mało 
średniorolnym oraz robotnikom 
rolnym 800 milionów zł kredytu na 
zakup 20 tys. szt. bydła użytkowe- 


terminem. 


zostanie 


kach zarząd — i ostatnio zdecydowa- obliczonego na trzy lata, Zjazd propo |go. Poza tym przyznano pod wio- 
nie oparli się zbiorowo usiłowaniom nuje w pierwszym rzędzie progresyw |senne zasiewy ponad 830 tys. ton 


policji, zmierzającym do opanowania ne opodatkowanie klas posiadających 
kopalni i zlikwidowania robotniczego a przede wszystkim monopoli. 

kierownictwa. Dzięki poparciu wszyst Naród włoski pod wodzą partii ko- 
kich strajkujących robotników doliny munistycznej walką swą przeciw mię- 
Arno, właściciele kopalni zostali zmu dzynarodowej i rodzimej 


reakcji do- |przedwiośniu 


» |nawozów sztucznych. 


Cyfry te aczkolwiek olbrzymie 
są zaledwie pierwszą jaskółką na 
6-letuiego planu w 


szeni do ponownego podjęcia rokowań, wiódł, że nigdy nie zgodzi się na prze [zakresie gospodarki rolnej. W okre 


w celu rozstrzygnięcia przewlekłewo kształcenie Włoch w posłusznego wa- 
zatargu. , sala Wall - Street, ani też w strategi 
O wielkich rozmiarach ruchu straj- czne place d'armes amerykańskiego 


sie wykonywania Planu Trzyletnie- 
go daltonistów było wielu... dziś się 


kowego we Włoszech świadczy fakt, imperializmu „Bohaterska walka naro fjeszcze znajdą, ale ich wpływ na 


że w pierwszych pięciu 


miesiącach du włoskiego o prawa demokratyczne |realizację zaplanowanych przez nas 


1949 r. zarejestrowano 635 strajków jest nieodłączną częścią wałki między |zadań będzie znikomy. Jesteśmy o 


w całym kraju i 2.500 strajkujących. 
Są już owoce tej walki. 
Uniemożliwia ona rządowi włoskie- 


narodowego obozu demokratycznego o 


pokój, o demokrację, o socjalizm. 
W. CHARIN 


wiele silniejsi niż przed trzema 
laty, WŁADYSŁAW MILCZAREK 


[FADOZY ZPOW IRA 


Zdzisław Sachnowski 


Czy sprawa załatwiona? -> 


ŁOŚNA była przed rokiem 
sprawa naczelnika centrali 
doręczeń Zarządu Miejskiego w 
Warszawie. W wyniku inspekcji, 
przeprowadzonej w kierowanym 
pr. ú urzędzie, stwierdzono, że w 
ró. . -h szafach, szufladach, schów 
kaca i zakamarkach pochowane są 
setki wezwań, listów, odpowiedzi 
i różnego rodzaju pism, nie dorę- 
czonych adresatom.  Biiższe rozej- 
rzenie się w tej korespondencji wy- 
kazało, że wiele listów nosi datę 
sprzed roku, a nawet sprzed dwóch 
lat, że są to w większości pisma 
bardzo pilne i ważne, a ogólna ich 
ilość sięga kilku tysięcy. 
Podobna sprawa była przedmio- 
tem procesu, który odbył się w ma- 
ju br, we Wrocławiu. Chodziło o 


celowe wstrzymywanie przez trzech | 


urzędników Dolnośląskiego  Zjed- 
noczenia „, Przemysłu Węglowego 
ważnych listów, dotyczących zamó- 


wień materiału budulcowego dla 
kopalń, części maszynowych, ole- 
jów i smarów. Trzej przestępcy 


zatrzymali ogółem 3,278 pism, wy- 
rządzając tym Dolnośląskiemu Zjed 
noczeniu straty na sumę ogółem 
około 100 milionów zł. 


Dwa zacytowane wypadki nosiły, 
oczywiście, charakter sabotażu, 
umyślnego działania na szkodę pań 
stwa i gospodarki narodowej. Wal- 
kę z tego typu przestępstwami, z 
dywersją i szkodnictwem gospo- 
darczym, popełnianym często na 
zlecenie i za pieniądze obcych agen- 
tur, prowadzi się stale i konse- 
kwentnie. 


Jeśli te dwa właśnie przypadki 
przytoczyłem, to dlatego, że szcze- 
gólnie jaskrawo w obu tych spra- 
wach występuje karygodny brak 
kontroli ze strony osób, którym 
bezpośrednio podlegali urzędnicy 
pope.niający przestępstwa. Że są 
to bodaj typowe przykłady, do jak 
fatalnych następstw prowadzi nie- 
interesowanie się przez  zwierzch- 
ników sposobem wykonywania 
przez podwładnych urzędników po- 
wierzonej im pracy. Tylko przy 
wyjątkowo daleko posuniętym nie- 
dbalstwie przestępstwa mogły być 
dokonywane bez żadnych przeszkód 
równie długo i bezkarnie. 


Kronika plastyki 


W Krakowie otwarto wystawę zbio 
rową dzieł K. Pochwalskiego, A. Bun- 
scha i W. Augustynowicz-Dąbrowskiej 
oraz kolekcję prac. Wł. Łopuszniaka. 
Wystawa została umieszczona w Pała 
cu Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. 


ok 


Katedrę malarstwa w Krakowskiej 
(Akademii Sztuk Pięknych po prof. 
jEibischu, powołanym do Akademii 
Warszawskiej, objął znany art. malarz 
Henryk Gotlieb, który powrócił nie- 
dawno do kraju po długoletnim poby- 
kie za granicą. 

By 

W Łodzi otwarto wystawę plastyki, 
zorganizowaną przez studentów Wyż- 
zej Szkoły Sztuk Plastycznych. Wy- 
jstawa zawiera prace rysunkowe stu- 
Hentów obrazujące rozwój Łodzi od 
(prowincjonalnego miasteczka do tętnią 
cego życiem i pracą największego w 
Polsce ośrodka przemysłu włókienni- 
tczego 


ck 


Na jesiennej wystawie malarzy 
grzeszonych w oddziale Związku Pla- 
wtyków w Lublinie Komisją Zakupów 
(Ministerstwa Kultury i Sztuki nabyła 
|do zbiorów państwowych 8 prac art. 
(malarzy: Gałysza, Abramowicza, Fili- 
piaka, Brodziaka, Bergerowej-Wojda- 
Mińskiej, Karmańskiego i Kosiorkiewi- 
CZA 

x 


W Warszawie w salonie wystawo- 
wym „Nike“ otwarta została wystawa 
prac malarskich Czesława Rzepińskie 


Bo 
* 


Na dorocznej wystawie prac człon- 
ków Zw. Plastyków okręgu łódzkiego 
przyznano szereg nagród m. in. nagro 
dę Prezydenta m. Łodzi (50 tys. zł.), 
otrzymał F. Turski za obraz pt. „Szli 
fiernia“, nagrodę Wydz. Kult. i Sztu- 
ki Zarządu Miejskiego — T. Roman 
za pracę pt. „Scena z powstania“. Na 
wystawie tej Komisja Zakupów Min. 
(Kultury i Sztuki nabyła do zbiorów 
państwowych prace art. mzlarzy.: M. 
Jeschke, A. Łubniewicza, T. Romana, 
IZ. Głowackiego, W. Hiegersbergera, 
J. Krawczyka i L. Tyrowicza. 

** 

Plastycy gdańscy urządzili w hallu 
Państwowego Teatru „Wybrzeże“ wy 
ftawę prac graficznych. Na wystawie 
znajdujemy prace St. Rolicza, St. Żu- 
f[kowskiego, K. Florjańskiego, J. Ka- 
liszezaka, Lewandowskiego, Reichero- 
wej, Rogińskich ii Żuławskiej, Więk- 
szość prac poświęcona jest tematyce Wy 


Brak kontroli wykonania... Jest 
to chyba jedna z poważniejszych 
chorób wielu przedsiębiorstw, in- 
stytucji i urzędów. Jeśli nawet nie- 
dbalstwo w tej dziedzinie nie spro- 


wadza konsekwencji tak przy- 
krych jak w przytoczonych spra- 
wach, jeśli nawet nie jest wyko- 


rzystywane świadomie przez szkod- 
ników, sabotażystów i wrogie Pol- 
sce czynniki — to jednak w dzie- 
siątkach i setkach wypadków za- 
niedbanie w tym zakresie powodu- 
je opóźnienia w pracy, utrudnianie 
życia obywateli, marnowanie ludz- 
kiego zdrowia i czasu. Sprawia, że 
w niektórych  przedsiębiorstwach 
i instytucjach praca przeobraża się 
w  papierkowe, pozbawione celu 
i sensu „urzędowanie'. 


Opowiadał mi niedawno jeden ze 
znajomych: „Miałem do załatwie- 
nia pewną sprawę w instytucji ad- 
ministrującej kilkoma domami — 
w jednym z nich mieszkam. Cho- 
dziło o dokonanie drobnej naprawy 
w moim lokalu. Kierownik przyjął 
mnie grzecznie, od ręki wypisał po- 
lecenie dokonania naprawy, wrę- 
czył papierek jednemu z urzędni- 
ków i powiedział, zwracając się do 
mnie: „Będzie załatwione“, 


Minął tydzień i dziesięć dni, a 
ponieważ nikt nie zjawiał się w 
mieszkaniu, znów zwolniłem się z 
pracy i w godzinach urzędowych 
poszedłem do administracji. Na mo- 


je pytanie, jak sprawa stoi, kie- 
rownik odpowiedział: „Przecież 
wydałem polecenie, sprawa  zała- 
twiona', 


Od tego czasu minęło parę ty- 
godni, jeszcze trzy razy zwalniałem 
się z pracy i trzy razy interwe- 
niowałem. Za każdym razem otrzy- 
mywałem podobną odpowiedź. 
Ostatnim razem  zirytowany kie- 
rownik zawołał: „Czego pan właś- 
ciwie chce ode mnie? Przecież przy 
panu napisałem polecenie, więc 
swoje zrobiłem. Reszta do mnie 
nie należy, sprawa jest dla mnie 
załatwiona. 


Nawet do głowy mu nie przyszło 
stwierdzić, dlaczego zlecenie nie 
zostało wykonane i usunąć prze- 
szkody, które spowodowały, że „za 
łatwiona' jego zdaniem sprawa w 
ogóle nie ruszyła z miejsca", 

Jest to niewątpliwie drobny, lecz 
bardzo charakterystyczny przy- 
kład biurokratycznego pojmowania 
swych obowiązków «przez niektó- 
rych urzędników, tych, którzy wy- 
pisanie papierka utożsamiają z 
wykonaniem zadania, tych, którzy 
sądzą, że ich obowiązki zaczynają 
się i kończą na wydaniu polecenia. 
Ci wszyscy bezduszni  formaliści, 
kierownicy wypełniający  bezmyśl- 
nie swe obowiązki powinni zrozu- 


mieć, że: 

„Kierować — to nie znaczy 
tylko pisać rezolucje i rozsyłać 
instrukcje. Kierować — to zna- 
czy kontrolować wykonanie in- 
strukcji...* 


R Z e 


Premier rządu ludowej Albanii gen. 
Enver Hodża. 
przed pięcioma laty, 29 listopada 1944 
reku ostatni żomierz niemiecki 
został wypędzony z Albanii. Albania 
przestała być państwem feudalnym, 
pionkiem na szachownicy krzyżują- 
cych się interesów imperialistycznych, 
jak to było po odzyskaniu niepodle- 
głości w 1912 r. Lud albański wziął w 
swe ręce losy swego kraju i rozpoczął 
budowę nowego życia. 

Lud albański jest ludem wałki. Pra 
wie przez 500 lat walczyli Albańczycy 
przeciwko okupacji imperium ottoman 
skiego. Niepodległość — nawet ta for 
malna, nie trwała długo. 7 kwietnia 
1939 r. faszystowskie wojska włoskie 
napadły zdradziecko na Albanię. Król 
Zogu, którego polityka uzależniania 
się od imperialistycznych państw euro 
pejskich doprowadziła do katastrofy, 
uciekł za granicę. Naród został i wal- 
czył. Albańczycy walczyli tak dzielnie 
i ofiarnie, że prasa międzynarodowa 


fbrzeża. Zwraca uwagę m. in. portret pisała wówczas: „Mała Albania zaczę 


fprzodownika pracy Stoczni Szczeciń- |ła mówić z Włochami językiem, 


skiej pędzla S. Rolicza. 


który 
Europa zapomniała, językiem walki”, 


Muszą również uświadomić sobie, 
że: 

„Niebezpieczeństwo biurokracji 
polega... na tym, że nie znosi ona 
kontroli wykonania i próbuje 
przekształcić podstawowe wska- 
zania kierowniczych organów w 
puste, oderwane od żywego życia 
papierki“, 


Te słowa, wypowiedziane już 
dawno przez Stalina, posiadają 
swój głęboki i istotny sens, są 


wciąż aktualne. 

O tym, że kontrola wykonania 
jest jednym z podstawowych czyn- 
ników, umożliwiających zwalcza- 
nie biurokracji, powinni pamiętać 
wszyscy urzędnicy, którym zlecono 
takie czy inne czynności kierow- 
nicze. Powinni zdać sobie również 
sprawę, że nie chodzi tu o kontrolę 
dokonywaną z poza biurka, ograni- 
czającą się do wysłuchewia czy 
przeczytania sprawozdań. Chodzi o 
sprawdzenie na miejscu, czy praca 
została wykonana, stwierdzenie sta- 
nu rzeczy na podstawie osiągnię- 
tych wyników. 


Dopiero taka kontrola systema- 
tyczna i dokładna gwarantuje 
sprawne, ścisłe i terminowe wypeł- 
| nianie przez instytucje, przedsię- 
biorstwa i urzędy ich zadań, stwier- 
dzenie, w jakim stadium znajduje 
się praca, umiejscowienie odpowie- 
dzialności za niewykonaną robotę, 
Dopiero taka kontrola umożliwia 
wykrycie w zarodku tych czy in- 


J Listopadowego był krańcowy 
egoizm szlachty, strzegącej jak oka w 
głowie swych przywilejow, i niechęt- 
nej do najdrobniejszych nawet u- 
stępstw wobec chłopstwa. Ledwo 
kształtowała się na ziemiach polskich 
klasa burżuazji, w zalążkach był pro- 
letariat — głowny nosiciel wyzwolenia 
narodów. 

Gdy wyrobnicy i rzemieślnicy z Mio 
dowej i Kapitulnej, z Piekarskiej i Sta 
rego Miasta zdobywali gołymi rękami 
arsenał — Rada Administracyjna kie 
rowała posłów do W. Księcia Konstan 
tego i opłakiwała „równie smutne jak 
niespodziane wypadki“ i wzywała, aby 
„zginęły wraz z nocą, która je wyda- 
ła“. Gdy członkowie Towarzystwa Pa 
triotycznego wzywali lud do orężnej 
walki i formułowali rewolucyjny pro- 
gram klubu — książę Czartoryski szu 
kał dróg, aby wyjednać łaskę Mikoła- 
ja. A kiedy bohaterscy warszawianie 
bronili szańców Woli i przysięgali nie 
oddać Warszawy — sejm wysłał Kru 
kowieckiego do gen. Berga z wierno- 
poddańczym listem do cara, w którym 
poddawał mu się wraz z całym naro- 
dem. 

Wspominając wypadki roku 1830 wi 
dzimy w wielkim perspektywicznym 
skrócie dzieje każdej rewolucji, w któ- 
rej hegemonem jest klasa wyzyskiwa- 
czy: brak konsekwencji, chwiejność, 
obawa przed własnym narodem, a w 
końcu — zdrada interesów  narodo- 
jwych. W miarę jak szlacheckie kie- 
rownictwo Powstania, w obawie przed 
rewolucją społeczną, traciło głowę, w 
miarę, jak gubiło orientację — lud co 


sens Powstania. Brakło jednak, 


nych błędów i nie dopuszczenie do 
ich rozwoju. 

Konieczność wprowadzenia we 
wszystkich ogniwach pracy prze- 
myślanej i zorganizowanej kontroli 
wykonania decyzji i uchwał kierow 
niczych organów Partii i Rządu, 
nie tylko po zakończeniu zadania, 
ale i w procesie jego realizacji — 
podkreślił w przemówieniu końco- 
wym w czasie ostatniego Plenum 
KC PZPR, przewodniczący Partii 
Prezydent Bierut. 

Zalecenie to musi się stać przed- 
miotem szczególnej troski i szcze- 
gólnej wagi nie tylko członków 
Partii, ale i wszystkich bezpartyj- 
nych urzędników zajmujących kie- 
rownicze stanowiska, wszystkich, 
którym państwo powierzyło ten lub 
inny odcinek pracy. Od zrozumie- 
nia przez nich znaczenia tej kon- 
troli, od stopnia związania ich pra- 
cy z kontrolą oddolną, prowadzo- 
ną przez organizacje partyjne 
i związkowe, zależy bowiem sku- 
teczna walka ze szkodnictwem 
i biurokracją, wzmożenie tempa 
rozwoju gospodarczego kraju, moż- 
ność polepszenia warunków bytu 
wszystkich ludzi pracy. 

Chodzi o to, aby z naszych urzę- 
dów, instytucji i przedsiębiorstw, 
z naszego aparatu administracyj- 
nego i gospodarczego znikł osta- 
tecznie typ kierownika-biurokraty, 
w którego pojęciu jedno pociąg- 


W 119 rocznicę P 


nięcie piórem równa się „załatwie- 
niu sprawy“. 


wyżej, najbardziej 
konsekwentnej, do końca rewolucyjnej 


klasy — proletariatu, który potrafiłby | 


połączyć w jedno walkę o wyzwolenie 
narodowe z walką o wyzwolenie spo- 
łeczne. 

Ani jeden z „dyktatorów“ Powstania 
nie wierzył w jego zwycięstwo. Kiedy 
Skrzynecki dowiedział się o wybuchu 
Powstania — nie chciał mieć z nim 
nie wspólnego. Posłał on Siemiątkow- 
skiego do W. Księcia z zapewnieniem 
swej wierności. „Allez et dites a Mon 
seigneur — polecił powiedzieć Kon- 
stantemu — que je suis corps et âme 
a lui“ (powiedz Księciu, że jestem cia 
łem i duszą za nim). Podobnie ; Chło- 
picki oceniał, że „wojsko powstające 
przeciw naczelnemu wodzowi jest roz 
pasanym żołdactwem, a rewolucja, cho 


ciaż narodowa, niczym innym być nie. 


może jak rabunkiem i gwałtem“. Czyż 
można się dziwić, że ludzie tak wobec 
Powstania usposobieni, zdradzili je po 
prostu ? 

Jedynie Towarzystwo Patriotyczne, 
zorganizowane na wzór francuskiego 
klubu rewolucyjnego, śmiało zdążało 
do zgniecenia „więzienia narodów", ja 
kim wówczas był carat. „My nie po- 


'wstaliśmy dla przyjmowania łask i 
| warunków W. Księcia, który jest jeń 


cem rewolucji, ale dla zbawienia Pol 
ski“ — powiedział Maurycy Mochna- 
cki zawsze grzecznemu i uprzejmemu 
Czartoryskiemu. 

Niestety jednak, Towarzystwo nie 
umiało dostrzec, że pozostawienie kie- 


rownictwa Powstania w rękach szlach 


‘ty — i to najbardziej reakcyjnego jej 


odłamu — musi doprowadzić do klęski, 


raz jaśniej uświadamiał sobie istotny [xie umiało zmusić Rządu Tymczasowe 
jak |go, choćby przez zastosowanie rewolu 


u ca w 


| 5 LAT NOWEJ ALBANII 


Walka ta nabrała nowej dynamiki i w Permeli, na którym utworzono Radę 


nowej siły po napadzie Niemiec hitle- 
rowskich na Związek Radziecki. W 
1941 r. powstała w Albanii pod prze- 
wodnictwem generała Enwer Hodży 
Komunistyczna Partia Albanii, która 
stanęła na czele ruchu partyzanckie- 
go. Bohaterscy Albańczycy zrozumie- 
li, że tym razem celem walki jest mie 
zastąpienie jednych _ imperialistów 
przez drugich, ale że tym razem, zwy 
cięzcą będzie naród albański. 

W 1942 r. nastąpiło dalsze rozsze- 
rzenie walki. Na konferencji w Peza 
powstał front wszystkich sił demokra 
tycznych. W 1948 r. na kongresie w 
Labinot powołano do życia sztab ge- 
neralny Partyzanckiej Armii Wyzwo- 
lenia Narodowego. W 1944 r. odbył 


Narodową — zalążek przyszłego par- 
lamentu oraz tymczasowy rząd — Ko- 
mitet Antyfaszystowski, z Enver Ho- 
dżą na czele. 

Tego samego roku, 17 listopada wyz 
wolona została Tirana a 29 — ostatni 
żołnierz niemiecki został wypędzony z 
Albanii. 

Rozpoczęła się praca nad odbudową 
gospodarczą, społeczną i polityczną 
Albanii 11 stycznia 1945 r. proklamo- 
wana została w Albanii Republika Lu 
dowa — logiczna konsekwencja wiel- 
kich przemian społecznych. Przy po- 
mocy Związku Radzieckiego przystą- 
piono do odbudowywania zniszczeń wo 
jennych. W 1947 r. uchwalona została 
nacjonalizacja przemysłu. Robotnicy 


się Kongres Wyzwolenia Narodowego i chłopi, pracując dla siebie, wyzwolili 
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"łówną przyczyną klęski Powstania ;już wspomniano 
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pracuje 


Ochotnicze brygady pracy zbudowały pierwszą w Albanii linię kolejową 
Durazzo—Pekino. Na zdjęciu — przebijanie tunelu poprzez góry Karaja. 
(Fot. API) 


Na naszych ekranach 


»Milczenie jest złotem«. 


Tłem dla tej komedii filmowej pro- 
dukcji francuskiej są początki naszego 
stulecia, gdy w prymitywnych jeszcze 
ateliers powstawały pierwsze filmy. 
Znakomity reżyser Renć Clair sam 
stworzył do tego filmu scenariusz. 
„Milczenie jest złotem“ wyróżnione na 
grodą na międzynarodowym festiwalu 
filmowym w r. 1947, powstało w okre- 
sie, gdy zarówno w teatrze jak w fil- 
mie rozpoczyna się fala nawrotu do 
tematów z przed pół wieku. Znalazła 
ona wyraz nawet w modzie kobiecej i 
jej ekstrawagancjach, które nie były 
niczym innym jak naśladowaniem sty- 
lu ochrzczonego mianem „1900 roku“. 

Nawiązując prawdopodobnie do ob- 
chodzonego wówczas w całym świecie 


cyjnych środków, do równouprawnie- 
nia chłopów i zniesienią pańszczyzny. 

„Zginęliśmy dlatego — pisał Moch- 
naeki, wówczas jeden z najbardziej 
konsekwentnych trybunów rewolucji 
społecznej — że nie większość, ale 
mniejszość po wszystkie czasy była u 
nas narodem“. 

To zdanie stanowi tragiczny bilans 
Powstania Listopadowego. Trzeba by- 
ło przeszło stu lat rozwoju historycz- 
nego, abyśmy wyciągnęli należytą lek- 
cję z tego bilansu. Jeżeli dzisiaj z taką 
pewnością siebie podkreślamy siłę na- 
szego państwa, to właśnie przede wszy 
stkim dlatego, że nastały czasy, gdy 
większość, a nie mniejszość jest u nas | 
narodem. 

(szym) — 


„Burza” Ostrowskiego 
w wykonaniu 
zespolu radomskiego 


W ramach Festiwalu Sztuk Râ- 
dzieckich wystąp: dnia 29 i 30 bm., 
na scenie raństwowego Teatru Pol- 
skiego w Warszaw.e pierwszy ze- 
spot spoza Warszawy zakwalifikowa 
ny do finału Festiwalu Sztuk Radziec 
kich. 


Państwowy Teatr im. Stefana Że 
romskiego z Radomia przedstawi ju 
ry konkursu i publiczności warszaw- 
skiej nie grany dotychczas w Polsce 
dramat Aleksandra Ostrowskiego „Bu | 
rza”, w przekładzie J. Jędrzejewicza. | 

Teatr im. St. Żeromskiego w Ra- 
domiu przygotował „Burzę“ niezwy 
kle starannie. Sztukę wyreżyserował 


półwiecza kinematografii René Clair 
wprowadził nas w atmosferę nakręca 
nia pierwszych filmów w Paryżu, któ 
ry — jak wiadomo — jest ojczyzną 
filmu. Intryga komediowa, błaha i 
banalna, to raczej pretekst do nakreś- 
lenia niezwykle plastycznego obrazu 
obyczajowego, skrzącego się humo- 
rem sytuacyjnym. Poznajemy klimat 
produkcji pierwszych filmów, nie ma- 
jących nic wspólnego z twórczością 
artystyczną, finansowanych przez kom 
binatorów, którzy traktowali film jako 
dobrą lokatę kapitałów. 

Sam wynalazek kinematografii jako 
rewelacja techniczna był już dostatecz 
ną atrakcją dla mieszczańskiej publi- 
czności „Iluzjonów* czyli pierwszych 
kin. Fabrykowano naiwne melodrama 
ty z udziałem przypadkowych „akto- 
rów“, kierowanych przez „reżysera“, 
którego rola przypominała bardziej 
funkcje trenera zwierząt w cyrku niż 
dyrygenta zespołu artystycznego. 

René Clair potrafił znakomicie wy- 
czarować na ekranie zarówno atmosfe 
rę takiego prymitywnego warsztatu 
filmowego, jak i nastrój ówczesnego 
Paryża z konnymi tramwajami i dyli 
żansami, teatrzykami, w których tań- 
czono kankana, kobietami ubranymi w 
długie suknie i potworne kapelusze. 
Romantyczny wątek filmu wyrasta 
niepostrzeżenie w toku pełnych rozgar 


(diaszu prac przy realizacji filmowych 


„arcydzieł“. Mocno osadzona w okreś 
lonym czasie i środowisku daje złudze 
nie życiowej prawdy. 

Scenariusz skomponowany z teripe- 
ramentem odznacza się oszczędnością 
słów, zwartością i celnością dialogów, 
naładowanych siłą komiczną. Film 
skrzy się szczeryra, typowo francuskim 
dowcipem. Reżyser pomaga sobie za- 
równo wymową rekwizytów, jak gro 
teskowym rysunkiem ludzkich sylwe- 
tek, by czysto filmowym językiem wy 


jrazić nakreślony w scenariuszu ładu- 


nek humoru. 

Maurice Chevalier w czołowej roli 
podstarzałego lowelasa. nie pozbaw o0- 
ny swego dawnego wdzięku, wzrusza 
zwłaszcza w końcowych partiach fil- 
mu, gdy reżyseruje scenę pocałunku 
Jacques'a i Madeleine. Pełna młodzień 
czego uroku Marcelle Derrien w roli 
Madeleine. 

Przeniesienie zakończenia intrygi z 
życia na scenę filmowego atelier ak- 
centuje mocno główne założenie filmu, 
który jest malowniczym  wspomnie- 
niem początków *inegielozn i 


dyrektor teatru Hugo Moryciński, 
= Z" 


olbrzymie zasoby energii i pracowi- 
tości. Dzięki temu płan na 1947 r. wy 
konany został z nadwyżką. 

Te sukcesy ludu aibańskiego nabie- 
rają specjalnego znaczenia, jeżeli weź 
mie się pod uwagę trudnosci, na jal:ie 
natrafiała Albania ze strony kliki ti- 
towskiej i jej agentów w albańskim 
ruchu robotniczym. Tito, wykorzystu- 
jąc uczucia przyjaźni narodu  albań- 
skiego do narodu jugosłowiańskiego, 
dążył do podporządkowania gospodar 
ki albańskiej — gospodarce Jugosła- 
wii. Przy pomocy swych agentów, a 
szczególnie Xoxe, któremu udało się 
uzyskać pewne wpływy w Komunisty- 
cznej Partii Albanii, Tito pragnął do- 
konać w Albanii zamachu stanu i włą- 
czyć ją do Jugosławii. Jednakże na- 
ród albański, który już tak wiele razy 
dał dowód swego bohaterstwa i czuj- 
ności i tym razem udaremnił próby ti- 
towskiej grupy. Xoxe znalazł się 


Kronika kulturalna 


i Dyrygenci G. Fitelberg i W. Rowie- 
ki oraz członkowie wielkiej orkie- 
stry symfonicznej Polskiego Radia w 
Katowicach na wspólnie odbytym ze 
braniu postanowili jednogłośnie, 12 
poza swymi obowiązkowymi zajęcia- 
mi urządzać będą raz na miesiąc kon 
certy symfoniczne dla robotników w 
różnych miejscowościach na terenie 
wojew. śląskiego. Święto górników, 
przypadające na dzień 4 c1dnia, 
uczci orkiestra radiowa wielkim kon 
certem symfonicznym w Domu Gór 
nika w Sosnowcu. 
K . . 
Państw. Filharmonia w Lublinie 
czyni przygotowania do uczczenia 
150 rocznicy urodzin wielkiego kom 
pozytora czeskiego Bedrzicha Sme- 
tany. Na program przygotowywa- 
nych z tej okazji dwóch koncertów 
złożą się utwory Smetany w wyko- 
naniu orkiestry Filharmonii, pod 
dyrekcją T. Wilczaka — dyrygenta 
Filharmonii Warszawskiej oraz sple 


przed sądem i został skazany wraz ze |. „czki Romualdy Zambrzyckiej. 


swymi wspólnikami na śmierć. 
Obecnie, dzięki technicznej i gospo- 
darczej pomocy Związku Radzieckiego 
Albania rozwija się szybko, przekształ 
cając się w kraj coraz bardziej uprze 
mysłowiony. Liczby za 1949 r. są do- 
wodem wszechstronnego rozwoju go- 
spodarczego Albanii. W porównaniu z 


x 

W najbliższych dniach odbędzie 
się w Warszawie Ogólnopolski: Zjazd 
Komisji Społecznych Wszechnicy Ra 
diowej. W zjeździe wezmą udział 
przedstawiciele CRZZ. ORZZ, ZSCh, 
Ligi Kobiet, ZMP, ZNP. przedstawi- 
ciele Polskiego Radia i SKRK. Ce- 


1939 r. produkcja żywności wzrosła o lem obrad bedzie ujęcie organizacyj 


180 proc., produkcja włókiennicza o— 


ne i opracowanie metod pracy w ze 


138 proc., skórzana — o 617 proc., ma] społąch zbiorewego słuchania wykła 


szyn — o 78 proc., chemiczna — o 4 


dów. Ponadto ziazd opracuje regula 


proc, wydobycie ropy naftowej — of min komisji społecznych Wszechnicy 


98 proc. itd. itd. W ciągu 5 lat wybu- 
dowano 2.628 km. dróg, po raz pierw- 
szy założono trzy linie kolejowe, roz- 


Radiowej. 
x 


Wydział Oświatý dla Dorosłych 


- ROAD ainas naoi imes -aN e TRABE m0 WEAK: ase 
pracuje przy budo włe nowych dróg w Albanii. Na zdję 
(Fot. API) 


NE c naci oa 
Tysiące dziewcząt 
ciu — młode Albanki przy pracy. 


szerzono oświatę. Przed wojną istnia- przy Kuratorium szkolnym w Lubli 
ly w Albanii 643 szkoły powszechne, Í nie zorganizował kurs dla kierowni 
obecnie jest ich 1909, 11 gimnazjów — | ków zespołowego czytania, zatrudnio 
obecnie — 145. Powstała pierwsza | nych w świetlicach młodzieżowych i 
wyższa uczelnia — Instytut Pedagogi |związkowych na terenie lubelszczy- 
ezny w Tiranie. zny. Kurs ma ną celu wyszkolenie 

Albania wkroczyła na drogę lepsze- kadry instruktorskiej, która Będzie 
go jutra, na drogę socjalizmu. W tej | prowadzić akcję masowego organizo 
pracy nad zbudowaniem nowego ustro | wania zespołów czytelnictwa zbioro- 
ju towarzyszą jej serdeczne życzenia | wego w świetlicach zw. zawodowych 


całego narodu polskiego, i ZSCh. 
` 
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Polityka rozpętywania przez impe- 
rialistów nowej wojny znalazła rów- 
mież wyraz w zdemask'wanym na 
procesie budapeszteńskim Rajka 
Brankowa spisku, który był zorgani- 
zowany przez koła angio - amerykan 
skie przeciwko krajom demekracji 
ludowej i Źwiązkcwi Radzieckiemu 
przy potnccy faszystowskiej nacjcna 


listiycznej kliki Tito, która stała się 
agen" międzynarodowej reakcji 
impa a istycznej. 


Poliiysa przygotowań do nowej woj; 
my niesie masom luduiwym krajów 
kapitalistycznych nieustanny wzr”sl 
niepomiernych ciężarów podatxo-| 
wych, wzrost nędzy mēs pracujących 
obok fantastycznego wztrostu zysków 
dodatkowych monopeli, które boga, 
cą się na wyścigu zbrojeń. Dojrzcwa 
jący kryzys gospodarczy niesie m3- 
som pracującym krajów kapitalistycz | 
nych jeszcze więwszą nędzę, ktezrcba j 
cie, głód, strach przed aniem jutrzej 
szym. Jednocześnie pzlitvka przygo- | 
towań do wojny związana jest z ciąg 
łymi zakusami imnerialistycznych kół 
rządzących na elementarne prawa i 
swobody demokratyczne mas ludo- 
wych; polityka ta związana jest ze 
wzmożeniem reakcji we wszystkich 
dziedzinach życia spolecznego, poli- 
tycznego i ideologicznego, związana 
jest ze stosowaniem faszystowskich 
metod represji wcbec postępcwych i 
demokratycznych sił narodów. Przy 
pomocy tych środków burżuazja im- 
perialistyczna usiłuje przygotować 
zaplecze dla rozbójniczej wojny. 

Tak więc, pzdobnie jak faszystow- 
scy agcesorzy, blck angio amery- 


ruchu coraz to nowe warstwy ludno- 
| ści, p: okształcając go w ruch ogól- 
'nonarodowy. Szczególną uwagę nale- 
ży zwrócić na wciągnęcie do ruchu 
obrońców pokoju — związków zawo- 
dowych, organizacji kobiecych, mło- 
dzieżowych, spółdzielczych, sporto- 
wych. kulturalno - oświatowyck, reli 
gijnycŁ i innych organizacji, jak rów 
nież uczonych, pisarzy, dziennikarzy, 
dz.aiaczy kulturalnych, działaczy par- 
lzamen'ernych i innych dziaiaczy po- 
liyczrych i społecznych, występują- 
cych w obronie pokoju przeciwko 
wojnie. 
Ze szczególną siłą staje dziś zada- 
n:e zespolenia wszystkich uczciwych 
zw”lenników pokoju, bez względu na 
ich przekonania religijne i poglądy 
p. iviyczne -raz przynależność partyj- 
a na najszerszej platformie walki o 
pokój. przeciwko niebezpieczeństwu 
nowej wojny, które zawisło nad ludz 
kością. 
«sd Decydujące znaczenie dla dalsze- 
go rozwijania ruchu obrońców po 
koju, ma coraz aktywniejszy udział 
w tvm ruchu klasy robotniczej, jej 
zwartość į jedność jej szeregów, Dle- 
tego też najważniejszym zadaniem 
partii komunistycznych i robotniczych 
jest skupianie w szeregach bojowni- 
ków o sprawę pokoju najszerszych 
warstw klasy robotniczej, budowanie 
trwałej jedności klasy robotniczej, 
orean:zowanie wspólnych wystę2:2n 
rozmaitych oddz ałów proletariatu na 
wspólnej platformie walki o pokój i 
niezawisłość narodową swego kraju. 
Jedność klasy robotniczej może 
być wywalczona jedynie w sta- 


kańskj czyni przygotowania do nowej | nowczej walce przeciwko riawicowo- 


wojny we wszystkich kierunkach: za 
pomocą przygotowań wcjenno - stra- 
tegicznych, za pomocą nacisku i szan 
tażu politycznego, ekspansji gospodar 
czej i ujarzmienia narodów, za po- 
mocą ideologicznego tumanienia mas 
i wzmacniania reakcji. 

Wodzireje imperializmu amerykań 
skiego budują swe plany rozpętywa- 
nia nowej wojny światowej i zdoby- 
cia panowania nad Światem nie bio- 
rąc pod uwagę realnego układu sił 
między obszem imperializmu a obo- 
zem socjalizmu. Ich plany pranowa- 
nia nad światem są jeszcze bardziej 
pozbawione podstaw i mają bardziej 
awanturniczy charakter, aniżeli pla- 
ny hitlerowców i imperialistów japoń 
skich. Imperialiści amerykańscy wy 
raźnie przeceniają swe siły i nie do 
ceniają rosnącej siły i stopnia zorga 
nizowania obozu anty imperiali- 
stycznego. 

Warunki historyczne różnią się dziś 
w sposób zasadniczy od warunków, 
w których odbywały się przygotowa 
nia do drugiej wojny światowej. W 
obecnych warunkach międzynarodo- 
wych podżegaczom wojennym jest 


so”jalistycznym rozbijaczom i dezor- 
ganizatorom ruchu robotniczego. 

Prawicowj socjaliści pokroju Be- 
vina, Attlee, Bluma, Guy Molleta, 
Spaaka, Schumachera, Rennera, Sara- 
gata oraz reakcyjni prowodyrzy 
zwiazkowi pokroju Greena, Careva, 
D-əkna, prowadzący rozbijacką i an- 
tylucową pol'tyke, są głównymi wro- 
gami jedności klasy robotniczej, pa- 
chołkami podżegaczy wojennych i słu 
gusami imperializmu, maskującymi 
swą zdradę pseudosocjalistyczną, kos- 
mopolifyczną frazeologią. 

Walcząc nieustannie oe pokój, partie 
komunistyczne i robotnicze powinny 
nieustannie demaskować prawicowo- 
socjalistycznych prowodyrów, 
najbardziej zacieklych wrogów po- 
koju. Należy ze wszech miar rozwi- 
jać i umacniać wspołprzcę i jedność 
działania z dcłowymi organizzcjami 
i z szeregowymi członkami partii so- 
cjalistycznych, popierać wszystkie 
prawdziwie uczciwe elementy w sze- 
regach tych partii, wyjaśniać im 
zgubność polityki reakcyjnych pra- 
wicowych przywódców. 


bez porównania trudniej realizować 
swe krwawe plany. „Zbyt żywe są 
w pamięci narodów okropności minio 
nej wojny i zbyt wielkie są siły spo- 
łeczne, stojące na straży pokoju, aby 
uczniowie Churchilla w dziedzinie 
agresji zdołali je przezwyciężyć i 
skierować na tory nowej wojny". 
(Stalin). 

Narody nie chcą wojny i nienawi- 
dzą wojny. Uświadamiają one sobie 
coraz bardziej w jak straszliwą 
otchłań usiłują je zepchnąć imperia- 
liści. Nieustanna walka Związku Ra- 
dzieckiego, krajów demokracji ludo- 
wej oraz międzynarodowego robotni- 
czego i demokratycznego ruchu wal- 
ki o pokój, o wolność j niezawisłość 
narodów, przeciw podżegaczom wo- 
jennym z każdym dniem zyskuje co 
raz potężniejsze poparcie najszerszych 
warstw ludności wszystkich krajów 
świata. 

Stąd rozwój potężnego ruchu obroń 
ców pokoju. Ruch ten, skupiający w 
swoich szeregach przeszło 609 miln. 
ludzi, szerzy się i rośnie. cgarniając 
wszystkie kraje świata i wciągając 
do swych szeregów coraz to nowych 
bojowników przeciwko grożbie woj- 
ny. Ruch obrońców pekoju jest wy 
mownym dowodem, że masy ludowe 
biorą sprawę obrony pokoju we włas 
ne rące, demonstruiąc niezi imna" wo 
lẹ cbrony pskoju, wolę niedopuszcze- 
nia do wolny. 

Jedna':że niedocenianie niebezpie-| 
czeństwa nowej w3jny, przygotcwy- 
wanej przez m-cnratwą imporialistycz | 
ne zo Stanami Zjednoczonymi į Angl ą 
na czele, byloby błędne i szkodłiwe | 
dla sprawy pokoju. 

Ogromny wzrost sił cbozu demokra 
cji i socializmu nie powinien wywo- 
ływać w szeregech prawdziwych bo 
jowników e pokój żadnych nastrojów 
samouspe'ojenia. Byloby głębokim 
niewybzcezaiavn bedem. gdyby się 
sądziło, że grożba nowej wojny rze- 
Komo się zmnicejrzyia. Deświadcze- 
nie historyczae uczy. że im bardziej 
beznadziejnie przedstewiają się spra 
wy reakcji imneviaristycznej, tym! 
bardziej ona szałcjo. 1ym bardziej 
wzmaga się niebezpicczeństwo awan 
tur wcjennych. 

Tylko największa czujność naro- 
dów, ich niezłomna wola prowadze- 
nia wszelkimi siłami i wszelkimi 
środkami aktywnej walki o pokój 
doprowadzi do kaniructwa zbr dni- 
cze zamysły pcdzźegaczy do nowej$ 
wojny. 

W  warunkac wzmogającej się 
groźby. nowej wojny, na parte komu 
nistyczne i robotni ada wielka 
historyczna cdpowiegzia' ność. Walka, 
o trwały pokój, o zorganirowarie i ze, 


4 Partie komunistyczne i robotnicze 
powinny przeciwstawić ludożer- 
czej propagandzie agresoró' , usiłują- 


cych przekształcić kraje Europy i A- 
zj. w krwawe pole wojny, — najszer- 
szą propagandę ugruntewansgo i 
długotrwałego pokoju między naroda- 


agresywne bloki i sojusze wcjskowo= 


polityczne (przede wszystkim Unię 
Zachodnią i blok północno - atlantyc- 
ki); szeroko wyjaśniać, że wa woj- 


liwsze nieszczęścia i olbrzymie znisz- 
czenia oraz że walka przeciwko woj- 
nie i obrona pokoju jest 
wszystkich narodów świata. Nalnży 
zmierzać do tego, aby propagi la 
wojny i głoszone przez agentów im- 
perializmu 
nienawiść rasowa i wrogość  .iędzy 
narodami! — napotykały na ostre po- 
tęp'enie ze strony wszystkich sił de- 
mokratycznych w każdym kraju. Na- 
leży zmierzać do tego, aby żadne wy- 
stąpienie propagatorów nowej wojny 
nie pezostało bez stanowczej odpra- 
wy ze strony uczciwych zwolennikow 
pokoju. 

æ Należy na szeroką skalę stoso- 
W wać nowe, skuteczae i w pelni 
wypróbowane formy walki o pokój, 
jak komitety cbrony pokoju w mis- 
ście i na wsi, jak układanie petycji 
i protestów, jak y.ebiscyty przep. `- 
wadzane wśród ludności, co było na 
szeroką skalę stosowane we Francji 
i Włoszech. Wydawanie i rozpow- 
szechnianie literatury demaskującej 
przygotowania dc wojny, zbiórki pie- 
niężiie na fundusz walki o pokój, or- 
gon'zowanie bojkotu filmów, g t, 
książek, czasopizm, stacji radiowych, 
„nstytucji i działaczy propagujących 
nową wojnę — stanowi doniosłe za- 


dane partii; komunistycznych i roc- 
botniczych. 
Partie komunistyczne i robot..i- 


6 cze w krajach kapitalistycznych 
uważają za swój obowiązek zespole- 
nie walki o niezawisłość narodową i 
walki o pokój w jedną całość; nie- 
ustanne demaskowanie antynarodowe 
go, zdradzieckiego charakteru polityki 
rządów burżuazyjnych, które prze- 
kszlałc.ły się w zwykłych sługusów a- 
gresywnego 


kich demckratycznych patriotycznych 
sił kraju wokół haseł zniesienia ha- 
niebnego jarzma, które: wyraża się w 
niewolniczej zależności od moncpoli 
amerykańskich, wokół hasła nawrotu 
do samodzielnej polityki zagranicznej 
i wewnętrznęj odpowiadającej intere- 
sem narodowym. 

Należy jednoczyć najszersze masy 
ludowe krajów kapitalistycznych dla 
obrony praw i swobód demokratycz- 


s. lenie sił pokoju przeciwko silom 
wojny powinna stać się dziś central- 
nym punktem całokształtu działalno- 
ści partii komunistycznych i organi- 
zacji demokratycznych. 

wW celu realizecji wiałki'cgo i szla- 
chetnego zadania ocalenia ludzkości 
przed niebszpiaczeństwem nowej woj- 
ny, przedstawiciele partii komunisty- 
cznych i robeiniczych stawiają przed 


sobą jako najważniejsze, następujące 
zadania: 
Należy jarzcze bardziej uporczy- 
nIe pe le *—5 507 GJESEA OYGpE z | 
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obrońców pkoju, wciągając do tegoi pokój, 


nych, wyjaśniając im nieustannie, że 
obrona pokoju jest nierozerw.!' ie 
sprzągnięta z obroną „ajżywotniej- 
szych interesów klasy robotniczej i 
mas pracujących z obroną ich praw 
gospodarczych i politycznych. 

Ważne zadania stoją przed par'ia- 
mi komunistycznymi Francji, Włoch, 
Anglii. Niemiec Zachodnich i innych 
krajów, Których narody imperialiści 
amerykańscy chcą wykorzystać w cha 
rakterze mięsa armatniego dla rea- 
liascji swych agresywnych plani 7. 
Qbawi ism tych partii jest z jesz- 
cze większa siłą rozwinąć walkę o 
i udzremn enie zbrodniczych 


jako | 


mł, powinny nieustannie demaskować | 


na przyniosłaby narodom najstrasz- | 


sprawą | 


anglo - amerykańskiego! 


imperializmu amerykań- 
skic go; jednoczenie i zespalanie wszyst 


(dalszy ciąg ze str. 1) 


zamiarów anglo - amerykańskich pod 
żegaczy woicnnych. 

Z Przed partiami komunistycznymi 
| 1 robotniczymi krujów demokra- 
j cji ludowej * Związku Radzieckiego 
| staje — wraz z demaskowaniem i.1- 


perialistycznych podżegaczy wojen-! 


(nych i ich pachołków, zadanie dalsze 
| g0 umacniania obozu pokoju i socja- 
'lizmu w imię obrony pokoju i bez- 
| pieczeństwa narodów. 
8 W realizowaniu swych agresyw- 
nych planów, zwłaszcza w Euro- 
pie Środkowej i południowo-wschod- 
niej, imperialiści anglo - amerykań- 
scy poważną rolę wyznaczają nacjo- 
nalistycznej klice Tito, która pełni 
służbę szpiegowską u imperialistów. 
Obrona pokoju i walka z podżegacza- 
mi wojennymi wymaga dalszego de- 
maskowania tej kliki, która zdezer- 
terowała do obozu nnaizacieklejszych 
wrogów pokoju, demokracji i socja- 
lizmu — do obozu imperializmu i fa- 
szyzmu. " 


ści powstał zorganizowany iront po- 
koju, na którego czele stoi Zwiy” : 
Radziecki — chorąży i stoja pokoju 
ną całym świecie, 

Ccraz szerszym echem rozlega się w 
masach ludowych krajów kapitalisty- 
cznych mężne wezwanie partii komu 
nistycznych, które głosi, że narody nie 
hęda nigdy wojować przeciwko pierw 


Przygotowania do nowej wojny, 
prowadzone przez imperialistów an- 
glo-amerykańskich, ofensywa reak- 
cji burżuazyjnej przeciwko prawom 


| spodarczym klasy robotniczej i mas 


walki klasy robotniczej o utrzyma- 
nie i ugruntowanie pokoju o zorga- 
nizowanie zdecydowanego oporu wo 
bec pońżegaczy wojennych oraz wo 


| bec nacisku reakcji imperialistycz- 
' nej. 
| Rękojmia sukcesów w tej walce 


jest jedność szeregów klasy robotni- 
czej. 


|go dowodzi, że polityka rozbijania 
ruchu robotniczego wysuwa się na 
jedno 7 czołowych miejsc w arsena- 
le środków taktycznych i chwytów, 
stosowanych przez imperialistów, w 
celu rcozpgtoną nowsi wojny, zdła- 
wienia sił demokracji i socjalizmu, 
w celu gwałtownego abnisenia stopy 
życiowej mas ludnwych. 

Nigdy jeszcze w dziejach między- 
narodowego ruchu robotniczego je- 
dność klasy robotniczej zarówno w 
peosrozogólnych krajach, jak i w ska 
(li światowej nie miała tak depenn- 
jecego znaczenia jak ohkeenie, Jed- 
hość szeresńw klasy rohotniczej ko- 
nieczna jest po to. aby cbronić po- 
|kój. zniweczyć zbrodnicze zamiary 
podżegaczy wojennych, udaremnić 
spisek imperialistów przeciw demo- 
kracii i socializmowi, nie dopuścić 
do zarrowadzenia faszystowskich me 


wanv snosób ofensywe kapitału mo- 
nopol'stvcznego przeciwka nsiżywot- 
nieiszym interesom klasy robotni- 
czej i esiagnąć polepszenie sytuacji 
mns pracujących. 

Zadania te mogą być zrealizowane 
przede wszystkim przez zespolenie 
szerokich mas klasy robotniczej, nie 
zależnie od przynależności partvinej, 
związkowej oraz przekonań religij- 
nych. Jedność od dału — oto naj- 
bardziej skuteczna droga zespolenia 
wszystkich robotników w imię obro 
ny pokoju, niezawisłości narodowej 
swego kraju, w imię obrony intere- 
sów gosbodarczych i praw demokra- 
tveznych mas pracujących. Jedność 
klasv robotniczej jest całkowicie o- 
siagalna, mimo przeciwdziałania kie 
rowniczych ośrodków tych zwiaz- 
ków zawodowych bądź też 


gowie jedności. i 

Okres powojenny cechowały wiel 
kie sukcesy w dziedzinie likwidacji 
rozbicia klasy robotniczej oraz ze- 
spolenia wszystkich sił demokratycz 
nych, wyrazem tego bvło utworzenie 
Światowej Federacji Związków Za- 
wodowych, Międzynarodowej Demo 
kratycznej Federacii Kobiet i Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demokra 
tvcznej oraz zwołanie Światowego 
, Kongresu Obrońców Pokoju. Sukce- 
|sy jedności znajdują wyraz w umoc 
nieniu CGT we Francji, w stworze- 
niu jednolitej centrali związków za- 
wodowych we Włoszech (Włoska 
Powszechna Konfederacja Pracy), w 
bojowych wystąpieniach proletaria- 
tu francuskiego i włoskiego. 

„W krajach demokracji ludowej o- 
siaznieto historyczne zwycięstwa w 
dziedzinie jedności klasy robotniczej 
— stworzono zjednoczone partie kla 
sy robotniczej, jednolite zwiazki za- 
wodowe, jednolite organizacje spół- 
dzielcze, młodzieżowe, kobiece i in- 
ne. Jedność klasy robotniczej ode- 
grała decydujacą role w sukcesach, 
odniesionych na polu rozwoju gospo 
darczego i kulturalnego w krajach 
demokracji ludowej. w zapewnieniu 
kierowniczej roli klasy robotniczej 
w państwie oraz w dziedzinie rady- 
kalnego polepszenia sytuacji mate- 
rialnej mas pracujących. 

Świadczy to o ogromnym dążeniu 
mas robotniczych do zwarcia swych 
szeregów, o istnieniu realnych mo- 
Żliwości utworzenia jednolitego fron 
tu klasy robotniczej przeciwko zje- 
dnoczonym siłom reakcji — od im- 
perialistów amerykańskich do pra- 
wicowych socjalistów. 

Tmperialiści amerykańscy i angiel 
scy oraz ich satelici w krajach euro 


Fo raz pierwszy w histori! ludzko- 


. j! 
demokratycznym craz interesom g9- | 


i ludowych — to wymaga wzmożenia | 


Doświadczenie okresu powojenne- | 


1 partii, + 
którym przewodzą rozbijacze i wro- j 


tod rządzenia, odeprzeć w zdecydo-. 


| wali 


¿i tak zwana „Federacje Pracy“ 


szemu na świecie państwu socjalisty- 
cznemu — przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu. 

W latach wojny przeciwko faszyz- 
mowi partie komunistyczne były a- 
wangardą ogólno - narodowego oporu 
przeciwko zaborcom; w okresie powo- 
jennym partie komunistyczne i robot- 
nicze kroczą w pierwszych szeregach 
bojowników o najżywotniejsze inte- 
resy swych narodów, prczeciwko no- 
wej wojnie. Zespoleni pod kierownic- 
twem klasy robotniczej wszyscy prze 
ciwnicy nowej wojny — ludzie pra- 
cy, nauki, kultury — tworzą potężny 
front pokoju, który potrafi udarem- 
nié zbrodnicze zamiary imperialistów. 

Od energii i inicjatywy partii ko- 
munistycznych zależy w dużej mierze 
wynik rozpłomieniającej się potężnej 
walki o pokój, przekształcenie możli- 
wości udaremnien'a planów podże- 
gaczy wojennych w rzeczywistość — 
zależy przede wszystkim od komuni- 
stów jako przodujących  bojowni- 
ków. 

Siy demokracji, siły zwolenników 
pokoju mają znaczną przewagę nad 
sii-mi reakcji. Sprawa dziś polega na 
tym, aby jzszcze bardziej zaostrzyć 
czujność narodów w stosunku do pod- 
żegaczy wojennych, aby organizować 
: zespalać szerokie masy ludowe do 
aktywnej obrony sprawy pokoju, w 
imię najżywotniejszych interesów 1a- 
rodów, w imię ich życia i wolności. 


Jedność klasy robotniczej a zadania 
Partii Komunistycznych i Robotniczych 


pejskich dążą do rozproszenia i 
dezerganizacji sił proletariackich i 
ogólnoludowych, wiążąc szczególne 
nadzieje z prawicowymi socjalistami 
i reakcyjnymi działaczami związko- 
wymi. Na bezpośrednie zlecenie im- 
perialistów amerykańskich i angie!- 
skich przywódcy prawicy socjalisty- 


(cznej oraz reakcyjni działacze związ 


ków zawodowych dokonują od góry 
rozłemu w szeregach ruchu robotni- 
czego, staraja się zniszczyć utworzo- 
ne w okresie powojennym jednolite 
orzanizacje klasy robotniczej. Usiło- 
oni rozsadzić od wewnątrz 
Światową Federację Związków Za- 
wodowych, organizowali rozłamowe 
erumy „Force cuvriere* we Francji 
we 
Włoszech, przygotowuja zmontowa- 
nie rozłamowej międzynarodowej 
centrali zwiazków zawodowych. Po- 
dobne rozhiiackie próby podeimo- 
wali również kierownicy organizacji 
tatalickich w poszczególnych kra- 
jach. 

W nelni potwierdziła się ocena, ja 
ką pierwsza Narada Biura Informa- 
cyjnego Partii Komunistycznych da- 
ła zdradzieckiej działalności przy- 
wódców mrawicy socialictycznej, ja- 
ko nacholków imperializmu i naj- 
bardziej zaciakivch wregów jedności 
klasy robotniczej. 

Prawicowi socjaliści wystepują 0- 
becnie nie tylko jako agenci burżu- 
azji swoich własnych krajów, lecz 
również jako agenci imperializmu 
amerykańskiero, przekształcając par 
tie socjal - demokratyczne krajów 
euronejskich w partie amerykańskie. 
w  beznośrednie narzedzie agresji 
imr»rialistycznej Stanów Zjednoczo 
nych. 

W tych krajach. w których nrawi- 
cowi socjaliści wchodzą w skład rzą 
dów (Anglia, Francja, Austria, kra- 
ie skandynawskie), wystepują oni 
iako zażarcei obrońcy „blanu Mar- 
shalla“, „Unii Zachodniei“, „paktu 
nółnocno - atlantyckiego“ i wszel- 
kich innych form ekspansji amery- 
knńskiej. Ci nseudo - socjaliści speł 
niaja rajbardziej nikczemną role w 
nrześlądowaniu robotników i orga- 
nizacii demokratvcznych. bronią- 
cych interesów mas pracujących. 


Staczejąc sie coraz niżej na drodze 
zdrady interosów klasy robotniczej, 
demokr"eji i socializmu, odżesny- 
wujac się całkowicie od nauki mar- 
ksizmu. prawicowi socjaliści wystę- 
puja obecnie jako obrońcy i propa- 
patnrzy rozbójniczej ideolosii impe- 
rializmu amerykańskiemo. Ich teorie 
„socjalizmu demokratycznego“, 
„trzeciej siły“, ich  kosmopolityczne 
krednie na temat konieczności wy- 
rzeczenia sie suwerenności narodo- 
wej są jedynie ideologiczną osłoną 
əøsresji amerykańskiej i imperializ- 
mu amerykańskiego. 

Nedzny twór zgniłej za życia II 
Międzynarodówki — tak zwany Ko- 
mitet Międzynarodowy Konferencji 
Socjalistycznych (COMISCO) prze- 
kształcił sie w skunisko najzaciekłej 
szych rozbijaczy i dezorganizatorów 
ruchu robotniczego. Organizacja ta 
stała się centrum sztiegowskim w 
służbie wywiadu angielskiego i ame 
rykańskiego. 

Jedynie w stanowczej walce prze- 
ciwka prawicowo - socjalistycznym 
rozbijaczom i dezorganizatorom ru- 
chu robotniczego można osiągnąć 
jedność klasy robotniczej. 


+ 


Biuro Informacyjne uważa za na- 
czelne zadanie partii komunistycz- 
nych nieustanną walkę o zjednocze- 
nie i zorganizowanie wszystkich sił 
klasy robotniczej, aby zdecydowanie 
odeprzeć bezczelne zakusy imperia- 
lizmu anglo - amerykańskiego, aby 
udaremnić jego stawkę na nową woj 
nę światową, obronić i wzmocnić 
sprawę pokoju i bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego, obrócić w niwecz 
ofensywę kapitału monopolistyczne- 
go na stopę życiową mas pracują- 
cych. 

W obecnej sytuacji międzynarodo 
wej bezpośrednim obowiązkiem par 
tii komunistycznych jest wyjaśnia- 
nie tego, że jeżeli klasa robotnicza 


| i polenszenia swej 


nie zapewni jedności swoich szere- 
gów, pozbawi się ona najważniejszej 
broni w walce przeciwko narastają- 
cej groźbie nowej wojny światowej 
oraz przeciw ofensywie reakcji im- 
perialistycznej na stopę życiową mas 
pracujących. 

Prowadząc nieprzejednaną i kon- 
sekwentną walkę w dziedzinie teo- 
rii i działalności praktycznej prze- 
ciwko prawicowym socjalistom i re 
akcyjnym działaczom związkowym, 
demaskując bezlitośnie i izolując ich 
od mas, komuniści powinni cierpli- 
wie i wytrwale wyjaśniać robotni- 
kom — szeregowym członkom partii 
socjal - demokratycznych całą do- 
niosłość sprawy jedności klasy robot 
niczej, powinni wciągać ich do czyn 
nej walki o pokój, chleb i swobody 
demokratyczne i prowadzić politykę 
wspólnych akcji dla osiągnięcia tych 
celów. 

Wypróbowaną metodą urzeczywist 
nienia jedności klasy robotniczej jest 
jedność działania poszczególnych jej 
oddziałów. Uzgodnione wspólne ak- 
cje w poszczególnych przedsiębior- 
stwach, w całych gałęziach produk- 
cji, w skali miasta, obwodu, w skali 
ogólnopaństwowej i międzynarodo- 
wej mobilizują najszersze masy do 
walki o ich najbliższe i najbardziej 
dla nich zrozumiałe potrzeby i służą 
sprawie wykucia trwałej jedności 
szeregów proletariackich. Urzeczy- 
wistnienie jedności działania klasy 
robotniczej od dołu może wyrażać 
się w powoływaniu do życia w przed 
siębiorstwach i instytucjach komite- 
tów obrony pokcju; w organizowa- 
niu masowych demonstracji przeciw 
podżzegaczom wojennym; we wspól- 
nych wystąpieniach robotników w 
celu obrony praw demokratycznych 
sytuacji ekono- 
micznej. 

Szczególną uwapę w walce o jed- 
ność klasy robotniczej należy zwró- 
cić na masy robotników i pracowni- 
ków katolickich oraz na ich organi- 
zacje mając na względzie, że prze- 
konania religijne nie stanowią prze 
szkody na drodze jedności mas pra- 
cujących, zwłaszcza gdy jedność ta 
konieczna jest dla ocalenia pokoju. 
Konkretne wspólne: akcje w zakresie 
postulatów ekonomicznych, koordy- 
nowanie walki klasowych i katolic- 
kich związków zawodowych itd. — 
wszystko to może stać się skutecz- 
nvm środkiem do wciągnięcia robot 
ników katolickich do ogólnego fron- 
tu walki o pokój. 


Doniosłym zadaniem partii komu- 
nistycznych w każdym kraju kapita 
listvcznym jest uczynić wszystko, co 
w ich mocy, w celu zapewnienia je- 
dności ruchu- zwiazkowego. Ogrom- 
nego znaczenia nabiera obecnie spra 
wa wciągniecia do związków zawo- 
dowych i do aktvwnej walki robot- 
ników niezorsanizowanych w związ 
kach zawodowych. W krajach kapi- 
talistycznych tacv robotnicy stano- 
wią znaczna część proletariatu. Je- 
żelł partie komunistyczne rózwińa z 
całą energia działalność wśród nie- 
zorganizowanych robotników, zdoła- 
ją oni osiągnąć poważne sukcesy w 


celu mobilizacji szerokich mas ludo- 
wych do walki z imperializmem an- 
glo - amerykańskim i rodzimą reak- 
cją. Nadzwyczajnej wagi nabiera co 
dzienna praca w rozmaitych maso- 
wych organizacjach: w organizacjach. 
kobiecych, młodzieżowych, chłop- 
skich, spółdzielczych i innych. 


Jedność ruchu robotniczego i ze- 
spolenie wszystkich sił demokratycz 
nych niezbędne jest nie tylko dla 
rozwiązania codziennych i bieżących 
zadań klasy robotniczej i mas pracu 
jących; jest ona nieodzowna również 
dla rozwiązania zasadniczych zagad- 
nień stojacych przed proletariatem, 
jako klasą kierującą walką o zlikwi 
dowanie władzy kapitału monopo- 
listycznego, o socjalistvczną przebu- 
dowę społeczeństwa. Na gruncie o- 
siągniętych sukcesów w dziele jed- 
ności ruchu robotniczego i zespole- 
nia wszystkich sił demokratycznych, 
możliwe bedzie prowadzenie w kra- 
jach kapitalistycznych wałki o utwo 
rzenie rządów, które by skupiły 
wszystkie siły patriotyczne, przeciw 
stawiające się ujarzmieniu ich kra- 
jów przez imperializm amerykański, 
rządów, które stanęły by na platfor 
mie trwałego pokoju między naro- 
dami, położvłv kres wyścłgowi zbro- 


jeń į podniosły stepe życiową mas 
pracujących. 


Zadaniem partii komunistycznych 
i robotniczych w krajach demokracji 
ludowej jest jeszcze bardziej umac- 
niać już osiągnięta jedność klasy ro 
botniczej, wzmacniać powstałe tam 


jednolite organizacje związkowe, 
smółdzielcze, kobiece, młodzieżowe 1 
inne. 

X 
Biuro Informacyjne uważa, że 


dalsze powodzenie walki o jedność 
klasy robotniczej i zespolenie sił de- 
mokratycznych zależy przede wszyst 
kim od ulepszenia całej pracy orga- 
nizacyjnej i ideologicznej każdej ' 
partii komunistycznej i robotniczej. 

Dla partii komunistycznych i ro- 
botniczych wybitne znaczenie ma 
ideologiczne demaskowanie i nie- 
przejednana walka z wszelkimi prze 
jawami  oportunizmu, sekciarstwa, 
nacjonalizmu burżuazyjnego, walka 
z przenikaniem wrogiej agentury do 
środowiska partyjnego. 

Nauki wypływające ze zdemasko= 
wania szpiegowskiej kliki Tito — 
Rankowicza, wysuwają przed partia 


mi komunistycznymi i robotniczymi 
kategoryczny nakaz maksymalnego 
zaostrzenia czujności rewolucvjnej. 


Agenci kliki Tito występują dziś w 
roli najbardziej zajadłych rozbijaczvy 
szeregów robotniczych i ruchu rob t 
niczego i demokratycznego, w roli 
wykonawców woli imperialistów a- 
merykańskich. Dlatego też koniecz- 
na jest bezwzględna walka z knowa 
niami tej agentury imperializmu 
wszędzie tam, gdzie usiłuje ona dz'a 
łać na terenie organizacji robotni- 
czych i demokratycznych. 


Organizacyjne i ideowo - politycz 


ne wzmocnienie partii komunistycz- 
|nych i robotniczych na gruncie za- 


dziedzinie stworzenia jedności klasy | sad marksizmu - leninizmu jest naj 


robotn'czej. 


Biuro Informacyjne uważa, że na | walki klasy 


gruncie jedności klasy robotniczej 


należy stworzyć jedność 


narodową | niezawisłość narodową 


ważniejszym warunkiem sku'e”nej 
robotniczej o je” ość 
swych szeregów, o sprawę pokoju, o 
swych kra- 


wszystkich sił demokratycznych wljów, o demokrację i socjalizm. 


Komunistyczna Partia Jugosławii 
we władzy morderców i szpiegów 


Biuro Informacyjne w składzie 
przedstawicieli: Komunistycznej Partii 
Bulgarii, Rumuńskiej Partii Robotni- 
czej, Węgierskiej Partii Pracujących, 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, Wszechzwiązkowej Komunistycz- 
nej Partii (bolszewików), Komunisty 
cznej Partii Francji, Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i Komunistycz- 
nej Partii Włoch po rozpatrzeniu kwe 


stii: „Komunistyczna Partią Jugcsta- 


wii we wladzy morderców i szpiegów“ 
doszło jednomyś!nie do porozumienia 
w tym, co następuje: 

Gdy w czerwcu 1948 roku narada 
Biura Informacyjnego Partii Komuni- 
stycznych stwierdziła przejście kliki 
Tito—Rankowicza od demokracji i so- 
cjalizmu do burżuazyjnego nacjonaliz- 
mu to w okresie, który upłynął od tej 
narady Biura Informacyjnego, dokona 
ło się ostatecznie przejście tej kliki 
od nacjonalizmu burżuazyjnego do fa 
szyzmu i do bezpośredniej zdrady in- 
teresów narodowych Jugosławii. 

Wydarzenia ostatnich czasów dowio 
dły, że rząd jugosłowiański pozostaje 
w całkowitej zależności od obcych kół 
imperialistycznych i przekształcił się 
w narzędzie ich agresywnej polityki, 
co doprowadziło do likwidacji samo- 
dzielności i niepodległości Republiki 
Jugosłowiańskiej. KO Komunistycznej 
Partii Jugosławii i rząd jugosłowiań 
ski sprzęgły się całkowicie z kołami 
imperialistycznymi przeciwko całemu 
obozowi socjalizmu i demokracji, prze 
ciwko partiom komunistycznym całego 
świata, przeciwko krajom demokracji 
ludowej i ZSRR. 


Klika bełgradzkich najemnych szpie 
gów i morderców jawnie weszła w 
zmowę z reakcją imperialistyczną i 
przeszła na służbę do niej, co odsłonił 
z całą wyrazistością  budapeszteński 
proces Rajka — Brankowa. 

Proces ten wykazał, że obecni wład 
cy jugosłowiańscy zdezerterowali z o0- 
bozu demokracji i socjalizmu do obo- 
zu kapitalizmu i reakcji, stali się bez 
pośrednimi pomocnikami podżegaczy 
do nowej wojny i swymi zdradziecki- 
mi czynami starają się zjednać sobie 
pochwały imperialistów i wysługiwać 
się im. 

Przejście kliki Tito do faszyzmu nie 
jest przypedkowe, dokonane zostało 
ono na polecenie jej mocodawców — 


imperialistów amerykańskich, których 


|najmitami, jak się to wyjaśniło obec- 
nie, klika ta jest już od dawna. 

Zdrajcy jugosłowiańscy, wykonując 
wolę imperialistów, stawiali scbie za 
zadanie w krajach demokracji ludowej 
utworzenie politycznych band spośród 
elementów reakcyjnych, nacjonulistycz 
nych, klerykalnych i faszystowskich, 
aby w oparciu o nie dokonać w tych 
krajach kontrrewolucyjnego przewro- 
tu, oderwać te kraje od Związku Ra- 
dzieckiego i całego obozu socjalistycz 
nego i podporządkować je siłom impe 
rializmu. Klika Tito przekształciła Bel 
grad w amerykańskie centrum szpiego 
stwa i propagandy antykomunistycz- 
nej. 

Podczas gdy wszyscy prawdziwi 
przyjaciele pokoju, demokracji i socja- 
lizmu widzą w ZSRR potężną twier- 
dzę socjalizmu, niezawodnego i nie- 
złomnego obrońcę wolności i niepodle 
głości narodów, główną ostoję pokoju 
— klika Tito — Rankowicza, przedo- 
stawszy się do władzy pod maską 
przyjaciół ZSRR, poprowadziła na 
zlecenie imperialistów  anglo-amery- 
kańskich oszczerczą,  prowokacyjną 
kampanię przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu, wykorzystując najpodlej- 
sze kalumnie zapożyczone z arsenału 
hitlerowców. 

Przekształcenie kliki Tito — Ranko 
wicza w zwykłą agenturę imperializ- 
mu i pachołków podżegaczy wojen- 
nych zostało ukoronowane jawnym 
przystąpieniem rządu jugosłowiańskie 
go do bloku imperialistycznego w Or- 
ganizacjj Narodów Zjednoczonych, 
gdzie kardele, dżilasy i beblery wy- 
stępują we wspólnym froncie z reakcjo 
nistami amerykańskimi w najważniej- 
szych zagadnienizcn polityki między- 
narodowej. 

W dziedzinie polityki wewnętrznej 
najbardziej istotnym wynikiem działal 
ności zdradzieckiej kliki Tito — Ran- 
kowicza jest faktyczna likwidacja u- 
stroju ludowo-demokratycznego w Ju 
gosławii. 

W wyniku kontrrewolucyjnej polity 
ki kliki Tito — Rankowicza, która u- 
Zurpowała władzę w partii i państwie, 
w Jugosławii ugruntował się antyko- 
munistyczny, policyjny reżim  pań- 
jstwowy typu faszystowskiego. Bazą 
społeczną tego reżimu jest kułactwo 


(dokończenie na str. 5-€j) 
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Partii Komunistycznych 
(dokończenie ze str. 4) 


Ma wsi i elementy kapitalistyczne w 
mieście. Władza w Jugosławii znajdu- 
je się faktycznie w rękach antyludo- 
twych, reakcyjnych elementów. We wła 
'dzach centralnych i miejscowych pano 
szą się aktywni działacze starych par- 
tii burżuazyjnych, kułackie i inne wro 
gie demokracji ludowej elementy. Fa- 
szystowska oligarchia rządząca trzy- 
ma się na niepomiernie rozdętym apa 
racie wojskowo-połicyjnym, przy po- 
mocy którego uciska ona narody Jugo 
sławii, przekształciła kraj w obóz woj 
skowy, unicestwiła prawa demokraty- 
czne mas pracujących i depcze wszelki 
przejaw wolnej myśli. 

Władcy jugosłowiańscy demagogicz 
nie i bezczelnie oszukują naród gło- 
sząc, jakoby budowali oni socjalizm 
w Jugosławii. W rzeczywistości jest 
jasne dla każdego marksisty, że o żad- 
nym budowaniu socjalizmu w Jugosła 
wi nie może być nawet mowy w wa- 
runkach, kiedy klika Tito zerwała ze 
Związkiem Radzieckim, z całym obo- 
zem socjalizmu i demokracji, pozba- 
wiając tym samym Jugosławię główne 
go oparcia w budowaniu socjalizmu i 
skoro podporządkowała ona kraj pod 
względem gospodarczym i politycznym 
imperialistom anglo - amerykańskim, 

Sektor państwowy w ekonomice Ju- 
gosławii przestał być własnością na- 
rodu, ponieważ władza państwowa 
znajduje się w rękach wrogów ludu. 
Klika Tito — Rankowicza stworzyła 
szerokie możliwości penetracji kapita 
łu zagranicznego do gospodarki kra- 
ju, oddała ją pod kontrolę monopoli 
kapitalistycznych. 

Anglo - amerykańskie koła przemy- 
słowo - finansowe, inwestując swe ka 
pitały w gospodarkę jugosłowiańską, 
przekształcają Jugosławię w rolniczo- 
surowcowy dodatek dla kapitału zagra 
nicznego. Potęgująca się niewolnicza 
zależność Jugosławii od imperializmu 
prowadzi do wzmożenia wyzysku kla 
sy robotniczej do gwałtownego pogor- 
szenia się jej sytuacji materialnej. 

Polityka władców jugosłowiańskich 
na wsi ma kułacko - kapitalistyczny 
charakter. Nasadzane przemocą na 
wsi pseudospółdzielnie znajdują się w 
rękach kułactwa i jego agentury i są 
narzędziem wyzysku szerokich mas 
pracującego chłopstwa. 

Jugosłowiańscy najmici imperializ- 
mu, zagarnąwszy w swe ręce kierow 
nictwo w KPJ, prowadzą terrorystycz 
ną ofensywę przeciwko prawdziwym 
komunistom, wiemym zasadom mar- 
ksizmu- leninizmu, i walczącym o nie- 
zależność Jugosławii od imperialistów. 
Tysiące oddanych komunizmowi pa- 
triotów jugosłowiańskich wyrzucono z 
partii, wtrącono do więzień, obozów 
koncentracyjnych, wielu z nich drę- 
czono i zamordowano w więzieniach 
lub zabito z za węgła, jak np. znane- 
go komunistę jugosłowiańskiego Arso 
Jowanowicza. Okrucieństwo, z jakim 
tępi się w Jugosławii nieugiętych bo 
jowników o komunizm, można porów- 
nać jedynie z bestialstwem faszystów 
hitlerowskich lub oprawców Tsaldari- 
sa w Grecji i Franco w Hiszpanii. 

Usuwając z szeregów partii komu- 
nistów, wiernych internacjonalizmowi 
proletariackiemu, mordując ich, faszy 
ści jugosłowiańscy równocześnie o- 
twarli szeroko wrota partii dla ele- 
memtów burżuazyjnych i kułackich. 

W wyniku terroru faszystowskiego 
stosowanego przez bandę  titowską 
przeciwko zdrowym siłom KPJ, kie- 
rownictwo Komunistycznej Partii Ju 
gosławii znalazło się niepodzielnie w 
rękach szpiegów i morderców, najem 
ników imperializmu. Komunistyczną 
Partię Jugosławii opanowały siły 
kontrrewolucyjne, które samozwańczo 
występują w imieniu partii. Wiado- 
mo, że burżuazja oddawna stosuje sta 
rą metodę werbowania szpiegów i pro 
wokatorów w szeregach partii klasy 
robotniczej. W ten sposób imperialiści 
starają się rozsadzić te partie od we- 
wnątrz i podporządkować je sobie. W 
Jugosławii udało im się ten cel osią- 
gnąć. 

Faszystowska ideologia, faszystow- 
ska polityka wewnętrzna, podobnie jak 
i zdradziecka polityka zagraniczna kli 
ki Tito, podporządkowana całkowicie 
obcym kołom  imperialistycznym — 
wszystko to wykopało przepaść między 
szpiegowsko - faszystowską kliką Ti- 
to — Rankowicza a życiowymi intere 
sami miłujących wolność narodów Ju 
gosławii. Dlatego też  antyludowa, 
zdradziecka działalność kliki Tito na- 
potyka na coraz większy opór zarówno 
ze strony komunistów, którzy docho- 
wali wierności marksizmowi - leniniz- 
mowi, jak i wśród klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa Jugosławii, 

e 
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Opierając się na bezsprzecznych fak 
tach, świadczących © ostatecznym 
przejściu kliki Tito do faszyzmu i jej 
dezercji do obozu imperializmu między 
narodowego, Biuro Informacyjne Par 
tii Komunistycznych i Robotniczych 
uważa, że: 

1) Szpiegowska grupa Tito, Ranko- 
wicza, Kardela, Dżiłąsa, Piade, Gosz- 
niaka, Maslaricza, Bebłiera, Mrazowi- 
cza, Wukmanowicza, Kocza, Popowi- 
cza, Kidricza, Neszkowicza, Zlaticza, 
Welebita, Koliszewskiego i innych jest 
wrogiem klasy robotniczej i chłopstwa, 
wrogiem narodów Jugosławii. 

2) Ta szpiegowska grupa wyraża 
wolę imperialistów anglo - amerykań 
skich nie zaś wolę narodów Jugosła- 
wii, a zatem zaprzedała ona interesy 
kraju i zlikwidowała niezawisłość po- 
ityczną i samodzielność gospodarczą 
Jugoslawii. 

3) „Komunistyczna Partia Jugosła- 
wii* w jej obecnym składzie, dostaw- 


ców i szpiegów, utraciła prawo nosze- 
nia nazwy partii komunistycznej i jest 
jedynie aparatem wykonującym zada- 
nia szpiegowskie kłiki Tito — Karde- 


lla, Rankowicza — Dźilasa. 


Biuro Informacyjne Partii Komuni- 
stycznych i Robotniczych uważa prze- 
to, że walka przeciwko klice Tito — 
najemnym szpiegom i mordercom jest 
międzynarodowym obowiązkiem wszy 
stkich partii komunistycznych i robot 
niczych. 

Obowiązkiem partii komunistycz- 
nych i robotniczych jest okazywanie 
wszechstronnej pomocy  jugosłowiań- 
skiej klasie robotniczej i pracującemu 
chłopstwu, walczącym o powrót Jugo- 
sławii do obozu demokracji i soejaliz- 
mu. 


Nieodzownym warunkiem powrotu 
Jugosławii do obozu socjalistycznego 
jest czynna walka rewolucyjnych ele- 
mentów, zarówno w łonie KPJ, jak i 
po za jej obrębem, o odrodzenie re- 
wolucyjnej prawdziwie komunistycznej 
partii Jugosławii, wiernej marksizmo- 
wi - leninizmowi, zasadom internacjo- 
nalizmu proletariackiego i walczącej 
o niezałeżność Jugosławii od imperiali 
zmu. 

Wierne komunizmowi siły Jugosła- 
wii, nie mając możności, w warunkach 
najokrutniejszego terroru faszystow- 
skiego, występowania otwarcie prze- 
ciwko klice Tito —— Rankowicza, zmu- 
szone były wkroczyć na tę samą dro- 
gę walki o sprawę komunizmu, którą 


kroczą komuniści krajów, gdzie za- 
mknięta jest dla nich droga pracy le- 
zalnej. 

Biuro Informacyjne wyraża nieza- 
chwiane przekonanie, że wśród robot- 
ników i chłopów Jugosławii znajdą się 
siły, zdolne do zapewnienia zwycię- 
stwa nad przywracającą kapitalizm, 
burżuazyjną, szpiegowską kliką Tito— 
Rankowicza, że masy pracujące Jugo 
sławii pod kierownictwem klasy robot 
niczej, potrafią przywrócić historyczne 
zdobycze demokracji ludowej, osią- 
gnięte za cenę ciężkich ofiar i boha- 
terskiej walki narodów Jugosławii i 
pójdą drogą budownictwa socjalistycz 
nego. 

Biuro Informacyjne uważa, że jed- 
nym z najważniejszych zadań partii 
komunistycznych i robotniczych jest 
maksymalne zaostrzenie rewolucyjnej 
czujności w swych szeregach, dema- 
skowanie i wykarczowanie elementów 
burżuazyjno - nacjonalistycznych i a- 
gentów imperializmu, bez względu na 
to, jakim sztandarem się osłaniają. 

Biuro Informacyjne uważa za ko- 
nieczne wzmożenie pracy ideologicznej 
w partiach komunistycznych i robot- 
miczych, pracy nad wychowaniem ko- 
munistów w duchu wierności interna- 
cjonalizmowi proletariackiemu, w du- 
chu nieprzejednanego stosunku wobec 
wszelkich odstępstw od zasad marksiz 
mu-leninizmu, w duchu wierności wos 
bec demokracji ludowej i socjalizmu. 
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Obrady Kongresu. Zjednoczeniowego 
Stronnictw Ludowych 


Obrady Kongresu Zjednoczonego Ruchu Ludowego po uroczystościach 


powitałnych, e których donosiliśmy wczoraj, 


otworzył przewodnicząty 


Cenirzinego Komitetu Jedności Ruchu Ludowego Marszałek Sejmu Włady- 


referaiem o 
ludowych 


sław Kowalski 
zjednoczenia stronnictw 


podstawach 


ideologiczno - programowych 
(Streszczenie tego referatu podajemy 


na innym miejscu), po czym przystąpiono do obrad. 


Przed 70 rocznicą urodzin 


Generalissimusa Stalina 


Dìry świata pracy 
i uchwały młodzieży 


Nieustannie napływają wiadomości 
z całego kraju o przygotowaniach do 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Gene- 
ralissimusa Józefa Stalina. 

Robotnicy zakładów ZWUT (daw- 
niej „Dzwonkowa*): Tadeusz Sulew 
ski, Stanisław Syrafinowicz i Roman 
Grabarek postanowili m. in. wykonać 
model samochodu technicznego z wie 
ż do zakładania sieci. 

Załoga zakładów A 51 wykona po- 
za godzinami pracy miniaturkę wy- 
łącznika powietrznego sieci wysokie 
go napięcia, stosowanego w kopal- 
niach i hutach, zaś robotnicy War- 
szawskich Zakładów Budowy Urzą- 
dzeń Przemysłowych podjęli zobowią 
zanie skrócenia wykonania rocznego 
planu produkcji o 5 dni. 


x 
Uczniowie II Miejskiego Gimna- 
zjum i Liceum w Łodzi uchwalili jed 
nomyślnie uczcić 70 rocznicę urodzin 
Wielkiego Wodza klasy robotniczej i 
wychowawcy młodzieży przez podnie 
sienie poziomu nauki i dyscypliny 
szkolnej oraz zapoznać się dokładnie 
z życiem i dziełami Józefa Stalina. 
Dla wymiany doświadczeń z zśkre 
su pracy w szkole i zacieśnienia wię 
zów przyjaźni między młodzieżą pol 
ską i radziecką uczniowie II Gimna- 
zjum i Liceum nawiążą kontakt ;z 
uczniami jednej ze szkół stalingradz- 
kich. 


Proces przywódców 
KP Finlandii 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS komunikuje z Helsinek, że z 
polecenia fińskiego ministra sprawie 
dliwości Suontausta, rozpoczęła się 
w tamtejszym sądzie sprawa przeciw 
ko przewodniczącemu  Komumistycz- 
nej Partii Finlandii — Aaltonowi, ge- 
neralnemu sekretarzowi partji Pesie- 
mu, naczelnemu redaktorowi dzienni- 
ka „Tyokansan Sanomat* — Ryemia 
i posłowi Tainio. 

Prokurator próbował początkowo 
wyjaśnić „słuszność“ oskarżenia, na 
stępnie jednak był zmuszony przy- 
znać, że akt oskarżenia składa się 
z nader ogólnikowych i nie popar- 
tych żadnymi dowodami zarzutów. 
W tej sytuacji prokurator wystąpił 
z wnioskiem o odroczenie sprawy dla 
„bardziej rzeczowego umotywowan'a 
winy oskarżonych“. 


Proces odroczono do 17 grudnia. 


Po przemówieniu marsz. Kowal- 
skiego przybyła na salę delegacja 
młodzieży ze wszystkich województw 
kraju, witana entuzjastycznymi o0- 
krzykami: „Niech żyje  ZMP!, 
„Niech żyje przyszłość narodu pol- 
skiego — młodzież ZMP-owska'. 

Wśród niemilknących owacji 
przed trybuną stanęli obok siebie 
studentka i górnik, harcerz i juhas 
z Tatr, marynarz, przodowniczki i 
przodownicy pracy z PGR, trakto- 
rzyści, robotnicy z fabryk, młodzi 
żołnierze, junaczki i junacy „SP“. 
Rozbrzmiewa hymn młodzieży pol- 
skiej. 

W imieniu delegacji przemówiła 
członkini spółdzielni produkcyjnej 
w Witlinie z woj. rzeszowskiego — 
Irena Olech, składając Kongresowi 
meldunek o wykonaniu rmłodzieżo- 
wego Czynu. 212.000 młodzieży ZMP 
owskiej i junaków „SP“ dla uczcze 
nia Kongresu wykonało 6.560 róż- 
nych prac. Wybudowano m. in. — 
41,5 km. dróg oraz naprawiono 233 
mosty. Koła ZMP i „SP“ w dalszym 
ciągu wykonują podjęte zobowiąza- 
nia. A 
„W organizacji ZMP-owskiej — 
brzmiał dalszy meldunek — wycho- 
wujemy się w duchu umiłowania 


pracy i ludzi pracy.. W tym duchu| 


młodzież ZMP-owska będzie nadal, 
z większą, niż dotychczas wytrwało- 
ścią pod przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe 
go, walczyć z krzywdą i wyzyskiem 
na wsi, budować nową socjalistycz- 
na wieś, poprzez ofiarną pracę w 
wiejskich snółdzielniach produkcyj- 
nych i w Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych. 

Po meldunku młodzieży Kongres 
wysłuchał przemówienia prezesa 
NKW PSL, Niećki, który wygłosił 
drugi z kolei referat ideologiczno - 
programowy o podstawach  zjedno- 
czonego ruchu ludowego. 


Referatu prezesa Niećki wysłucha 
no z wielką uwagą. 

Ze szczególnym entuzjazmem przy 
jęto słowa mówcy o konieczności za 
chowania wieczystego sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, obrony po- 
koju i budowania wspólnym wysił- 
kiem robotników i chłopów ustroju 
pełnej sprawiedliwości społecznej w 
Polsce. 

„ Obrady pierwszego dnia Kongresu 
zakończono wyborem komisji kon- 
gresowych. Przewodniczącym Komi- 
sji Programowo - Statutowej wybra 
no Aleksandra Juszkiewicza, Komi- 
sji Matki — Bolesława Podedworne- 
go, a Komisji Mandatowej Romana 
Gessinga. Na czele Komisji Wnios- 
kowej stanał Czesław Wycech, a na 


czele Komisji Skrutacyjnej — Adam 
Sadrakuła. 


. wyższych 


II dzień obrad rozpoczął się refe- | 
ratem Stefana Ignara na temat dróg `‘ 
rozwoju espołeczno - gospodarczego | 
wsi w Polsce oraz wytycznych pro- 
gramu gospodarczego Zjednoczonego | 
Stronnictwa Ludowego. | 


Wskazując na przełomowe znacze 
nie dla życia wsi polskiej reformy 
rolnej, przeprowadzonej przez masy 
chłopskie i robotnicze pod przewod- 
nictwem PKWN — mówca stwier- 
dził — że jakkolwiek reforma ta 
przyniosła znaczną poprawę warun- 
ków bytu najbiedniejszych chłopów 
i robotników rolnych, to jednak nie 
zdołała zlikwidować źródeł kapitaliz 
mu na wsi. 

Powołltjąc się na przykład wspa- 
niałych osiągnięć Związku Radziec- 
kiego w dziele budowy kultury i do 
brobytu wsi, mówca podkreślił, że 
świadomy chłop polski rozumie do- 
brze, iż jedyną słuszną drogą do| 
stworzenia sprawiedliwości społecz- 
nej na wsi jest zaostrzenie walki kla 
sowej w ścisłym sojuszu z klasą ro- 
botniczą i rozbudowa spółdzielczości 
produkcyjnej. . 

Następnie dokonawszy analizy o- 
siągnięć i niedomagań w życiu gospo 
darczym wsi polskiej, mówca kreśli 
na tle założeń planu 6-letniego pro- 
gram gospodarczy Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
dążyć będzie do przebudowy naszej 
zacofanej i upośledzonej wsi na wieś 
uspołecznioną, udzieli jak najdalej 
idącego poparcia i otoczy troskliwą 
opieką wszelkie formy zespołowej i 
planowej pracy chłopów, które toru 
ja drogę do przebudowy ustroju rol 
nego na wsi, (jak kontraktowanie 
praca grup plantatorów i hodowców 
oraz spółdzielczość zaopatrzenia i 
skupu). 

W okresie realizacji planu 6-letnie 
go, w miarę wzrostu świadomości 
politycznej mas chłopskich i wzrostu 
zaopatrzenia maszynowego -— mno- 
żyć się winna ilość spółdzielni pro- 
dukcyjnych. 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, 
nawiązując do tradycji radykalnego 
ruchu chłopskiego, zbuduje przez 
ścisłe współdziałanie z ruchem ro- 
botniczym ustrój pełnej sprawiedli- 
wości społecznej w Polsce. 

Po manifestacji na cześć sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i Zjedno- 
czonego Stronnictwa Ludowego, za- 
brał głos minister Rolnictwa i R. R.. 
Jan Dąb - Kocioł, który przedstawił 
dotychczasowy dorobek rolnictwa 
polskiego i perspektywy jego roz- 
woju w planie 6-letnim. 

W trakcie między dalszymi obrada 
mi w imieniu 340 tysięcy robotni- 
ków - włókniarzy powitała Kongres 
gorąco przyjęta przez zgromadzenie 
włókniarka — Helena Okrój. 

Wy, chłopi — mówiła delegatka 
włókniarzy — będziecie budować sc- 
cjalizm pracując na rozległych polach 
naszej ziemi Będziecie przyspieszać 
jego budowę przez zastosowanie 
form gospodarowania, 


Nie chcemy na wsi bogaczy i ubogich 
Chcemy zamożności i oświaty dla wszystkich jej mieszkańców 


(Dokończ «erie przemówienia marsz. Kowalskiego) 


wsi, przejawiał się on potem w bun- 
tach chłopskich przed wojną i w Ba 
talionach Chłopskich podczas wojny. 
Przejawiał się on w „Wiciach”, w 
grupie „Woli Ludu“, a po wojnie w 
walce z mikołajczykowskim PSL-em, 
w szeregach SL jak | w szeregach 
PPR, gdyż po rozwiązaniu N, P. Ch. 
część działaczy chłopskich N. P. Ch.- 
owców wróciła do „Wyzwolenia“, 
część wstąpiła do KPP i ta część w 
okresie okupacji i po wojnie znalaz- 
ła się w PPR“. 

Okres powstania N. P. Ch, to okres 
narastania sił rewolucji w miastach 
i na wsi. Aby tę narastanie sił rewo 
łucyjnych zahamować, agenci sana- 
cyjni i dwójkarze, którzy wcisnęli się 
do ruchu ludowego, zdołali zaagito- 
wać dużą grupę posłów z „Wyzwole 
nia“ do wałki z resnącymi rewolu- 
cyjnymi siłami mas pracujących 
miast i wsi. Jednym z ugrupowań 
ludowych, służących tym celom było 
„Stronnictwo Chłopskie" odłam 
„Wyzwolenia“, 

Ta metoda działania została zasto- 
sowana również i w okresie okupa- 
cji wtedy również znaczna część przy 
wódców ruchu ludowego przystąpiła 
do ugody z elementami sanacyjno- 
endeckimi, współpracując z Delega- 
turą „Rządu Londyńskiego“, które- 
mu patronował Mikołajczyk. 


Trzeba było dopiero zwycięstwa 
Armii Czerwonej, zwyciestwa lewi- 
cy polskiej i rozgromienia burżuazyj 
nego cbozu Mikołajczyka po wojnie, 
aby w tej zaplątanej w sidła burżua 
zyjne części uczciwych działaczy lu-! 
dowych nastąpiło otrzeźwienie. 


SOJUSZ Z KLASĄ ROBOTNICZĄ 


Dokonując przeglądu walki ruchu 
ludowego, marsz. xc „alski podkreślił, 
że ruch ten ostatecznie zwyciężył dzię 
ki sojuszniczce — klasie robotniczej. 

„Na dzisiejszy nasz Kongres — mó 
wił dalej marszałek — spada Sszcze- 
gólny obowiązek zastanowienia się 
nad dalszym trwałym zabezpiecze- 
niem zwycięstwa mas pracujących. 
Wymaga od nas tego dobro mas pra 
cujących, dobro Polski, która dwa- 
kroć — raz w końcu 18 wieku z po- 
wodu zdrady magnatów, zaś w 1939 


r. na skutek zdrady burżuazji — utra 
cHg niepodległość", 

Po dokonaniu analizy przeszłości 
ruchu ludowego, mówca przeszedł do 
omówienia spraw bieżących naszego 


szy się do rąk wrogów ludu, morder- 


życia politycznego. 


Na początku tej części referatu 
marszałek przedstawił zasady naszej 
polityki zagranicznej, opartej o so- 
jusz ze Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji. 

Wskazawszy na potężne państwa i 
miliony proletariatu państw kapita- 
listycznych, które wchodzą do brat- 
niego sojuszu, sianowiąc blok poko- 
ju, marsz. Kowalski mowił dalej: 

„Rozwój tego potężnego ruchu po- 
kojowego zawdzięczamy Wielkiej Re 
wolucji Październikowej, zawdzięcza 
my Związkowi Radzieckiemu i Jego 
zwycięstwu nad hitleryzmem. Jak 
wspaniały rozwój gospodarczy i kul- 
turalny Związku Radzieckiego był w 
przeszłości i jest obecnie wzorem dla 
mas pracujących całego świata, tak 
wzorem dla wszystkich narodów sta 
ła się polityka pokojowa Związku 


Radzieckiego“. 
„Chcemy — oświadcza marszałek 
Kowalski — oszczędzić cierpień 


wszystkim narodom, które musiały- 
by wziąć udział w wojnie, a wiec i 
narodom krajów  kapitalistycznych. 
Dlatego to, w imię rzetelnego huma 
nitaryzmu, rzetelnej przyjaźni ogól- 
noludzkiej nie chcemy wojny, nato- 
miast mobilizujemy masy ludzkie do 
walki przeciwko wojnie, podnosimy 
głos przeciwko podżegaczom wojen- 
nym“. 

„Zadaniem Zjednoczonego Stron- 
nictwa Ludowego — stwierdził koń- 
cząc swoje rozważania na temat po 
lityki zagranicznej mówca — będzie 
spotęgowanie propagandy na rzecz 
pokoju, na rzecz sojuszu z krajami 
miłującymi pokój ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele. Zadaniem ZSŁ bę 
dzie wzmożenie walki z agenturami 
krajowej i obcej burżuazji, ze szpie 
gostwem,  szkodnictwem gospodar- 
czym oraz rozsiewanym przez agen- 
tury  plotkarstwem, kłamstwem i 
oszczerstwami, skierowanymi prze- 
ciwko władzy ludowej w Polsce". 


POLITYKA WEWNĘTRZNA 
POLSKI LUDOWEJ 


Dalszy fragment referatu poświęco 
ny jest polityce wewnętrznej Polski 
Ludowej. 

Polityka wewnętrzna Polski Ludo- 
wej, służąc interesom mas pracują- 
cych, przyniosła wspaniałe osiągnię- | 
cia we wszystkich dziedzinach życia. j 

Mówca charakteryzuje osiągnięcia 
przemysłu, rolnictwa i oświaty. 

„Ten wielki rozmach w odbudowie 


i rozbudowie przemysłu — konklu- 


duje mówca — byłby nie do pomyś- 
lenia przy rządach burżuazji, nato- 
miast w naszym ludowym ustroju 
stało się to możliwe dzięki usunie- 
ciu tych zapór, jakimi byli rodzimi 
i obcy kapitaliści*, 

Aby zabezpieczyć zdobycze mas 
pracujących we wszystkich dziedz'- 
nach życia, należy wzmóc czujność, 
by przeszkodzić przenikaniu elemen 
tów wrogich do samorządu, spółdziel- 
czości, do szkół Średnich, wyższych, 
wojskowych itd., należy wzmóc czuj 
ność przeciwko agitacji reakcyjnej 
części kleru a zarazem otoczyć szcze 
rym piuszanowaniem księży demokra 
tów, idących z ludem. 

Trzeba rozszerzać udział małorol- 
nych i średniorolnych chłopów w 
gminnych i powiatowych radach na- 
rodowych, rozszerzać ich udział w 
społecznych crganach kontroli nad 
spółdzielczością, nad szkolnictwem, 
wzmagać czuwanie nad sprawiedli- 
wym wymiarem podatków itd. 


„Budujemy Polskę sprawiedliwoś- 
ci społecznej — stwierdza marszałek 
Kowalski — i chcemy, aby na ziemi 
naszej żaden człowiek nie mógł wy- 
zyskiwać i poniżać drugiego człowie 
ka. Nie chcemy widzieć na wsi bo- 
gaczy i ubogich. Chcemy natomiast 
wsi zamożnej i oświeconej dla wszyst 
kich jej mieszkańców”, 


ZADANIA STOJĄCE 
PRZED RUCHEM LUDOWYM 


Jako bezpośrednio 
dnoczonym ruchem zadania, marsza 
łek Kowalski wymienił uaktywnie- 
nie samorządu i pobudzanie go do 
coraz  energiczniejszej działalności, 
usprawnienie działalności spółdziel- 
ni gminnych, rozbudowę į rozszerze 
nie pracy spółdzielni mleczarsko-jaj- 
czarskich,  owocarsko - warzywni- 
czych oraz umasowienie i rozwinię- 
cie jak najszerszej pracy klasowej 
organizacji chłopów — Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, 

Olbrzymie osiągnięcia władzy ludo 
wej w Polsce — mówił dalej marsza 
łek — były możliwe przede wszyst- 
kim dzięki sojuszowi chłopów i ro- 
botników. Sojusz ten jest również 
gwarancją dalszego rozwoju dobro- 
bytu i kultury ludu pracującego miast 
i wsi. 

Będziemy strzec sojuszu robotniczo 
chłopskiego jak oka w głowie, bo w 
tym sojuszu tkwi nasza twórcza si- 
ła, nasza lepsza przyszłość, przyszłość 


tojące przed zje 


przez organizowanie spółdzielni pro 
dukcyjnych. 

Następną delegację stanowili mło 
dzi sportowcy wiejscy, którzy meldu 
ją, iż wzorując się na osiągnięciach 
sportu Związku Radzieckiego będą 
coraz lepiej pracować, ażeby wycho- 
wanie fizyczne i sport na wsi stały 
się powszechne i masowe. 

Z kolei na trybunę wchodzi, wita 
ny gorąco przez delegatów, listonosz 
wiejski, Wacław Pruszyński, który 
w prostych, serdecznych słowach 
przesyła Kongresowi pozdrowienia 
od pocztowców. Podkreślejąc, że w 
odróżnieniu od czasów przedwojen- 
nych, listonosze wiejscy pełnią za- 
szczytną funkcję pośredników, krze- 
wicieli oświaty na wsi polskiej po- 
przez szerzenie prasy  robotniczo- 
chłonskiej — mówca oświadcza: 

„W pracy tej, dzięki wsbólzawod- 
nictwu, możemy się poszczycić duży 
mi rezultatami. Fozyskaliśmy. dotąd 
blisko półtora miliona newvch pre- 
numeratorów prasy robotniczej . 

W imieniu milionowej masy człon 
ków Towarzystwa Przyjaciół Żołnie 
rza, wita Kongres Koftal, mówiąc: 
„Towarzystwo  Przyiacićł Żołnierza 
zapewnia Kongres Jedności Ruchu 
Ludowego, że nadal będzie czyniło 
jak największe wysiłki, aby młodzież 
wsi odbywająca zaszczytną służbę 
dła narodu w szeregach Ludowego 
Wojska Polskiego, otoczwvć najser- 
deczniejszą opieką. krzewiąc i poglę 
biając solusz robotniczo - chłopski. 
By we wspólnym marszu robotnika, 
chłopa, inteligenta pracujacego i żoł 
nierza zwycięsko kroczyć do socja- 
lizmu*. 

Żyw ołową owację zgotowano rów- 
nież wchodzącej na selę 150-osobo- 
wej delegacji Związku Harcerstwa 
Polskiego. 

„W naszej organizacji harcerskiej 
— mówi 9-letnia Krysia Podsiad — 
są dzieci robotników i chłopów i 
wszystkie razem dobrze się rozumie 
ją i dobrze pracują. Jakżeśmy się do- 
wiedzieli, że będzie połączenie 
Stronnictw Ludowych, bardzo się z 
tego ucieszyliśmy, bo to znaczy, że 
Polska będzie jeszcze silniejsza i le- 
piej się będzie mogła starać o pokój 
i o to, aby ludziom pracującym na 
wsi i w mieście było coraz lepiej“. 

„Żeby pokazać, jak się naprawdę 
cieszymy — mówi dalej Krysia Pod 
siad — i jak rozumiemy, co to jest 
zjednoczenie — postanowiliśmy ucz- 
cić je naszą harcerską pracą“. 

„Niech żyje współpraca drużyn 
wiejskich z miejskimi!*, Okrzyk ten 
zebrani podchwytują bardzo szeroko. 

Głos zabiera następnie Pełnomoc- 
nik Rządu do Walki z Analfabetyz- 
mem Stefan Matuszewski. W miesią 
cach letnich roku bież. przeprowa- 
dzono rejestrację ludzi nieumieją- 
cych czytać i pisać. Zarejestrowano 
około półtora miliona osób, dla któ- 
rych we wrześniu uruchomiono 
14.589 kursów, a w październiku li- 
czba kursów wzrosła do 17.837. Dal 
szy plan przewiduje zorganizowanie 


naszych dzieci oraz gwarancja naszej 
niepodległości, 

W ostatniej części swego referatu 
marsz. Kowalski nakreślił obraz Zje- 
dnoczonego Stronnictwa Ludowego. 

„Musimy — mówił — oczyścić nasz 
ruch z elementów wrogich, kariero- 
wiczowskich, a więc bezideowych, 
elementów próżnych,  warcholskich, 
plotkarskich i innych szkodników. 

Mówiąc o potrzebie czujności marsz. 
Kowalski przypomniał przemówienie 
wygłoszone na ostatnim plenum KC 
Frut przez przewodniczącego Par- 
tii — Prezydenta Bieruta, w którym 
wskazał on kilka przykładów prze- 
niknięcia do naszego aparatu państwo 
wego i to na wysokich stanowiskach 
kilku sanacyjnych szpiegów, dwójka 
rzy. 

Wrogowie — mówił — wciskają się 
do naszych szeregów po to, aby się 
u nas zamaskcwać i pod osłoną legi- 
tymacji ruchu ludowego dalej upra- 
wiać swoją niccną robotę, Dlatego 
trzeba czuwać, trzeba badać przesz- 
łość ludzi, którzy przychodzą do nas 
po legitymację członkowską. 

Napewno jeszcze tu i ówdzie tkwią 
w naszym ruchu, w SL i PSL tacy 
działacze, którzy prowadzą sobie bez 
troskie życie, jak powiadają, nie chcą 
sięz nikim użerac, nic też nie robią, 
chcieliby tylko mieć u nas płatne sta-. 
nowisko. 

Byli i pewno jeszcze się znajdują 
biurękraci, którzy przyrośli do krze- 
sła i nawet z powiatu nie potrafią 
wyjść ma: wieś. 

Stronnictwo które ma do spełnie- 
nia wielkie zadania, które ponosi 
współodpowiedzialność za kraj i za 
lud, nie może tolerować u siebie war 
cholstwa i nieróbstwa. 

„Za rzetelnego działacza ludowego 
w Zjednoczonym Stronnictwie Ludo- 
wym będziemy uważali tego, ktę po 
trafi być czujnym wobec wrogów, kto 
potrafi iść na wieś do chłopów i wy 


legitymować się ideowością i ofiar-|* 


nością w pracy, kto potrafi zaopie- 
kować się wszelkimi sprawami wsi, 
kto razem z chłopami będzie dźwi- 
gał wieś na coraz wyższy stopień 
uświadomienia politycznego, oświato 
wego, kulturalnego i gospodarczego. 


Stronnictwo nasze — akcentuje na 
zakończenie mówca — powinno być 


w roku bież. 30 tys. kursów. 

|. Rząd przeznaczył na akcję 605 mi- 
lionów zł. w roku bież., zaś na rok 
1950 przewiduje się w preliminarzu 
ponad 2 miliardy zł. na ten cel. 

Sprawozdanie to min. Matuszew- 
ski zakończył wyrażeniem przekona 
nia, że zjednoczony ruch ludowy 
okaże pełną pomoc w realizacji za- 
dania, postawionego przez Rząd w 
dziedzinie zwalczania analfabetyz- 
mu. 

Po delegacjach" rozpoczęła się dy- 
skusja nad referatami. 

Chłop małorolny z woj. śląskiego 
ob. Mikołaj Radowicz, przypomniał 
fragmenty z walk małorolnych chło- 
pów w okresie międzywojennym. 
„My, chłopi - rewolucjoniści jesteś- 
my świadomi tego, że drogą do na- 
szego wyzwolenia jest spółdzielczość 
produkcyjna. Dlatego świadomie do 
niej dażymy”* — brzmiały końcowe 
słowa jego przemówienia. 

Poseł z Opolszczyzny Arka Bożek 
mówi o walce ludności Opolszczyzny 
o utrzymanie polskości na tamtych 
terenach w okresie ucisku hitlerow- 
skiego. Nawiązując do referatów, 
mówca wskazuje, że zjednoczenie 
będzie czynnikiem wzmocnienia pol- 
skości na Ziemiach Zachodnich i pod 


kreśla znaczenie zjednoczenia dla 
przeobrażenia systemu gospodarki 
na wsi. 


Po popołudniu w dyskusji zabiera 
li kolejno głos delegaci Nowicki, Ka 
wecka, Sadziak, Horga, Stasiak, Lu 
tyk. Walczakówna oraz ks. Skorski. 

Na zakończenie obrad wczorajszych 
przybyły jeszcze delegacje: Towarzy 
stwa Przyjaciół Dzieci oraz delega- 
-cja górników z kopalni ..Wieczorek". 

W dniu 29 bm. obrady Kongresu 
wznowione zostaną o godz. 9 rano. 


Znaczki pocztowe 
z okazji Kongresu ZŚL 


Z okazji Kongresu Zjednoczenia Ru 
chu Ludowego, Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów wprowadziło w obieg no- 
we znaczki pocztowe wartości: 5 zł, 
10 zł, 15 zł i 35 zł. 


Chłopi — PZPR-owcy 
o uchwałach Plenum KC 


W gminach i gromadach, w pań- 
stwowych gospodarstwach rolnych i 
spłódzielniach produkcyjnych odby- 
wają się zebrania podstawowych cr- 
ganizacji PZPR, poświęcone Ssprawo- 
zdaniom z III Plenum KC. Masy par- 
tyjne na wsi przyjmują z entuzjaz- 
mem uchwały Plenum, podkreślając. 
iż są cne potężnym orężem w ich wal- 


wielką szkołą politycznego wychowa- 
nia pracujących chłopów. I nle wąt- 
pię, że takim ono będzie, > 


ce o budowę socjalizmu na wsi. Frek 
wencja jest niezwykle duża, a prze- 
bieg zebrań bardzo ożywiony. 
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RZECZPOSPOLITA 


Dr inż. Eugeniusz Olszewski 
Prezes Polskiego Związhu Inżynierów i Techników Budownictwa 


O socjalistyczną postawę w budownictwie 


U schyłku przełomowego dla 
budownictwa polskiego roku, 
w grudniu odbędzie się w Gdańsku 
zjazd naukowy Polskiego Związku 
Inżynierów i Techników Budow- 
nictwa. Zjazd ma podsumować do- 
tychczasowe rezultaty i ustalić dal- 
sze wytyczne wspólnej walki ro- 
botnika, technika i inżyniera o so- 
cjalistyczną postawę w produkcji 
budowlanej. 

Budownictwo stanęło do tej wal- 
ki później, niż inne gałęzie naszej 
gospodarki. Zadania bowiem pierw- 


Wykonanie 
planów 


Załoga kopalni „Milowioce* wykona 
ła w dniu 28 bm. przedterminowo swe 
trzyletnie zadania produkcyjne. 


x 


Minister Żeglugi otrzymał meldu- 
nek o wykonaniu w dniu 12 listopada 
br. trzyletniego planu przewozów mor 
skich zakreślonego dla polskiej floty 
handlowej. > 


Kanał Gopło— Warta 
przyspieszy rozwój 
gospodarczy 


Wielkopolski i Pomorza 


. W dniu 27 bm. oddana została 
do użytku sztuczna droga wodna 
łącząca jezioro Gopło z Wartą. 

Znaczenie gospodarcze kanału 
Gopło — Warta jest bardzo poważ 
ne, łączy on bowiem, poprzez gór 
nonotecką sztuczną drogę wodną, 
bydgoski system kanałów i Wis- 
łę z Wartą. Dzięki przekopaniu 
kanału, osuszone zostały przyleg- 
łe do niego bagniste nieużytki, 
które obecnie będą mogły być za- 
mienione na urodzajne pola i łąki. 

W uroczystości otwarcia wziął 
udział z ramienia Rządu wicem. 
inż. Balicki, który udekorował o- 
sohiście 36 przodowników wyróż- 
nionych przy budowie nowej dro- 
gi wodnej. 


Krajowa narada 
Motozbytu 


W Krakowie odbyła się w dniach 
24 — 27 bm. ogólnopolska narada 
centrali handlowej przemysłu mo- 
toryzacyjnego „Motozbyt'. Na zje- 
ździe omówiono m. in. sprawę rea- 
lizacji planów gospodarczych i ukła 
dów zbiorowych przez „Motozbyt”. 
Przemawiał również dyr. nacz. „Mo- 
tozbytu” Masztakowski, który przed- 
stawił przygotowania organizacyjne 
centrali do realizacji planu 6-letnie 
go. 

Z referatów ł złożonych w czasie 
narady sprawozdań wynika, iż plan 
obrotu towarowego „Motozbyt” wy- 
konat średnio za pierwszy kwartał 
rb. w 108,5 proc., w drugim kwarta 
le w 98,2 proc., zaś w trzecim kwar- 
tale w 120,3 proc. W okresie tym 
wzrosty znacznie obroty krajowymi 


¡szego okresu odbudowy — spro- 
'wadzające się przeważnie do re- 
montów ogromnej ilości rozproszo- 
nych obiektów — nie stanowiły 
„właściwego podłoża dla rozwoju 
| : .. 
uspołecznionych metod produkcji, 


skazując budownictwo na konty- 
nuowanie przejętych z ustroju 
kapitalistycznego, rzemieślniczych 


niemal form produkcyjnych. 

Dopiero zmiana zadań produk- 
cyjnych w związku z przystąpie- 
niem do socjalistycznego, wielkiego 
budownictwa pozwoliło robotnikom 
budowlanym na znalezienie się w 
jednym szeregu z towarzyszami z ko 
palń, hut i fabryk włókienniczych, 
na włączenie się do walki o socja- 
listyczną postawę w pracy. 

Świetny rozwój w ruchu współ- 
zawodnictwa, osiągnięcia robotni- 
czych racjonalizatorów produkcji 
dały w rezultacie już w tym sezo- 
nie wielkie wzmożenie tempa bu- 
downictwa i postawiły przed tech- 
nikiem i inżynierem budowlanym 
bojowe zadania. Nowe metody pra- 
cy robotnika muszą być ujęte w 
nowe formy organizacji budowy, 
zadanie oszczędzania siły fizycznej 
i materiałów zmusza do rozwoju 
mechanizacji i poszukiwania no- 
„wych racjonalnych konstrukcji, a 
hasło uprzemysłowienia budownie- 
twa — powtarzane od tylu lat w 
dość jałowych dyskusjach — na- 
biera cech najbardziej palącego za- 
dania. 

Zagadnienia te nie mogą być 
rozwiązywane doraźnie i jednorazo- 
wo na każdej budowie. Najbardziej 
celowe i istotne osiągnięcia — ta- 
kie jak np. budownictwo szybkoś- 
ciowe — muszą znaleźć pełne roz- 
powszechnienie, a nauka nasza mu- 
si się nastawić na ich analizę, oce- 
nę i uogólnianie — na wskazywa- 


rowerami i motocyklami. Wiele uwa 
gi poświęcili mówcy współzawodnie 
twu pracy. Suma nagród wypłaco- 
nych wyróżniającym się pracowni- 
kom wynosiła w pierwszym etapie 
107 tys. zt, w drugim ponad 1 mil. 
zł, zaś w trzecim 834 tys. zł. 

Szczególnie żywo dyskutowano 
nad projektem reorganizacji struk- 
tury „Motozbytu”, który przewiduje 
utworzenie samodzielnych  branżo- 
wych działów sprzedaży. Podkreślo- 
no, że tego rodzaju reorganizacja 
ściślej powiąże terenowe punkty dy 
strybucji z ośrodkami dyspozycyjny 
mt i przyczyni się do skrócenia cy- 
klu obrotu towarowego, a tym sa- 
mym — do usprawnienia pracy Cen 
trali. (K) 


Walczymy z plagą gryzoni 


Wskutek ciepłej i suchej jesieni 
br. w województwach zachodnich, 
częściowo północnych oraz w woj. 
rzeszowskim pojawiły się myszy pol 
ne, które, rozmnażając się szybko, 
zagrażały zasiewom ozimin. 

Dzięki natychmiastowemu przepro 
wadzeniu walki z plagą myszy, któ- 
rą podjęły Stacje Ochrony Roślin o- 
raz chłopi, używając do tego celu 
środków chemicznych, dostarczo- 
nych przez Min. Rolnictwa i R. R, 
dalsze rozmnażanie gryzoni polnych 
zostało powstrzymane. 


KLUCZEM DO ZAGADEK 
WIEDZY 
I ŻYCIA 


PROBLEMY 


MIESIĘCZNIK 


"POPULARNO = NAUKOWY 


nie kierunków dalszego postępu. 

Nie zaniedbując -badań  obliczo- 
nych na długą falę nauka polska 
musi również na odcinku budow- 
nictwa nawiązać najściślejszy kon- 
takt z bieżącymi potrzebami go- 
spodarki, musi przyłączyć się do 
walki o realizację planu sześciolet- 
niego. 


Kredyty dla małorolnych 


Drobne rolnictwo, tj. mało i Średnio 
rolni chłopi w okresie trzech kwarta- 
łów rb. otrzymali kredyty w łącznej 
wysokości 14.035 mln. zł. Kredyty te 
udzielone były na następujące cele: 

Na zakup inwentarza żywego i ho- 
dowlę — 6.658 mln. zł.; na zasiewy, 
orkę i żniwa — 1.908 mln. zł.; na za- 
kup nawozów — 1.270 mln. zł. oraz na 
inne cele — 4.199 mln. zł. 

Z kredytu na hodowlę korzystali za 
równo drobno i średniorolni chłopi jak 
i robotnicy rolni, biorący udział w kon 
traktacji tuczników mięsno - słonino- 
wych i bekonowych. 


Wzrasta produkcja 
przemysłu cukierniczego 


W III kwartale rb., w porównaniu 
z analogicznym okresem roku ubie- 
głego, wzrosła nieomal dwukrotnie 
produkcja artykułów przemysłu cu- 
kierniczego. 

Przemysł cukierniczy w III kwar- 
tale rb. dostarczył na rynek wew- 
nętrzny 7.603,1 tony różnego rodzaju 


Aby spełnić te zadania nauka 
imusi zerwać z kosmopolityzmem 
i formalizmem, z  bezkrytycznym 
|wzorowaniem się na metodach pra- 
cy Ameryki czy Europy Zachod- 
niej. Biorąc przykład ze świetnych 
-osiągnięć i wiary we własne sily, 
jakie cechują naukę Związku Ra- 
jdzieckiego, wyzyskując to wszyst- 
ko, co w nauce obcej może mieć 
zastosowanie w naszych Warun- 
kach, musimy dążyć do stworzenia 
dla budownictwa jak najsilniejszej 
podbudowy naukowej. 

Nowe zadania produkcyjne na- 
szego budewnictwa — budowa ca- 
łych miast i osiedli, budowa setek 
zakładów przemysłowych, socjali- 
styczna przebudowa istniejących 
miast i wsi — stawiają nowe za- 
dania nie tylko przed nauką, ale 
i przed sztuką, Forma architekto- 
niczna budownictwa polskiego mu- 
si mieć wyraz ideologiczny, odpo- 
wiadający epoce walki o socjalizm, 
musi stanowić jeden z najbardziej 
istotnych elementów tworzenia 
kultury socjalistycznej. 


Ta walka o realizm, o architek- 
turę socjalistyczną musi być naj- 


ściślej związana z walką o nową 
postawę w budownictwie. Zagad- 
nienie współpracy architekta z in- 
żynierem i robotnikiem budowla- 
nym — rozwiązywane na  płasz- 
czyźnie współpracy stowarzyszenio 
wej, na płaszczyźnie biur projekto- 
wych i narad wytwórczych — jest 
więc dalszym istotnym zadaniem 
naszego budownictwa. 

VI Zjazd Naukowy Polskiego 
Związku Inżynierów i Techników 
Budownictwa nie tylko powinien 
odzwierciedlić wszystkie stojące 
przed budownictwem zagadnienia. 
Musi on stanowić moment zwrotny, 
ważki etap na drodze wiodącej do 
nowych form pracy. 

Musi on u progu planu sześcio- 
letniego nakreślić plan rozwoju 
technicznego budownictwa polskie- 
go, musi doprowadzić do  przenie- 
Sienia na wszystkie budowy tej so- 
cjalistycznej postawy, która tworzy 
się już na wielu z nich, musi do- 
prowadzić do pełnego zjednoczenia 
sił robotnika, inżyniera — wyko- 
nawcy, projektanta i naukowca w 
walce o budownictwo socjalistycz- 
ne. 


Na drodze do poprawy warunków bytu 


gene z dziedzin gospodarki narodowej, która wychodząc 7 okresn cząstko 


wego stosowania form planistycznych zmierza do pełnego włączenia do 


systemu planowania jest dziedzina komunalnych urządzeń użyteczności pu- 


blicznej. Dziedzina ta 
ki samorządowej obejmuje 


Wyliczywszy dziedziny gospodarki 
samorządowej, które obejmujemy 
wspólnym określeniem urządzeń :uży- 
teczności publicznej nie jesteśmy już 
zmuszeni podkreślić jak silny związek 
posiada rozwój tej właśnie dziedziny 
gospodarki dla poprawy warunków by 
tu mas pracujących. Każda inwestycja 
dokonana na tym polu, niezależnie od 
tego czy to będzie budowa nowego za- 
kładu wodociągowego, czy też choćby 
tylko położenie nowego chodnika, czy 
założenie ogródka jordanowskiego dla 
dzieci, jak również każde usprawnie- 
nie gospodarki związków  samorządo- 
wych w dziale urządzeń użyteczności 
publicznej, jest krokiem na drodze do 
usunięcia zaniedbań, które  odziedzi- 
czyliśmy po okresie gospodarki kapita 
listycznej. 


Przeprowadzenie smutnego bilansu 
tej spuścizny ujawnia olbrzymie dys- 
proporcje w stopniu wyposażenia w 
urządzenia komunalne, Dysproporcje 
te występują w dwojakiej formie. Ma 
my tu nie tylko spotykane we wszyst 


-kich dziedzinach naszego życia gospo 


darczego różnice w stopniu uzbrojenia 
między miastami położonym; na tere- 
nie województw silnych gospodarczo, 
a miastami na terenie województw o 
uwstecznionym rozwoju gospodarczym, 
Występują również w obrębie jednego 
i tego samego miasta dysproporcje 
między wyposażeniem dzielnie zamiesz 
kiwanych dawniej wyłącznie przez kla 
sy posiadające, a wyposażeniem dziel 
nie zamieszkiwanych przez ludność ro 
botniczą. W dzielnicach przeznaczo- 
nych dla klas posiadających w'- 


'dzimy ulice o ulepszonych na- 
wierzchniach, chodniki, zwodocią- 
gowane budynki, parki i zieleńce. 


W dzielnicach robotniczych pozostały 
jako spuścizna okresu kapitalistyczne- 
go najprymitywniejsze typy nawierz- 


artykułów og. wartości 29.187.912 zł. 
(wg. cen z 1937 r.). l 


chni ulicznych, brak chodników, brak 
wodociągów i kanalizacji oraz brak 


O remanentach 


Wenn zagadnieniem chwili obec 
nej jest sprawa  upłynnienia 
nadmiernych remanentów. Sprawa 
ta, na mocy specjalnego z*rządzsh'a 
Komitetu Ekonomicznego Rady Mi- 
nistrów, przekazana została do zała 
twienia Społecznej Komisji, której 
zadaniem jest przede wszystkim uja 
wnienie zbędnych zapasów surowco- 
wych, półfabrykatów, fabrykatów, 
oraz maszyn jakie zalegają magazy- 
ny zakładów pracy. 

W Łodzi sprawa upłynnienia nad 


i miernych remanentów jest bardzo ak 


tualna i żywotna. Prócz bowiem za- 
kładów różnych branż znajduje się 
tu 58 fabryk włókienniczych — prze 
mysłu pracującego w poważnej mie 
rze na eksport, a więc posiadające- 
go specjalne znaczenie ekonomiczne. 
Zaniedbania na odcinku racjonalne 
go i pełnego wyk-rzystania zapasów 
produkcyjnych stanowią do pewnego 
stopnia o ewentualnym obniżeniu na- 
szych możliwości eksportowych 
Jak sprawa ta wygląda konkret- 
nie w łódzkich fabrykach włókienni 
czych? Spis zbędnych remanentów do- 
konany przez społeczne komisje, 
spis częściowy, dokonany we 
wrześniu i październiku b. r.) daje 
dość .wyraźny obraz niewłaściwej go 
spodarki poszczególnych zakładów 


„pracy na odcinku magazynowania 


zbędnych zapasów. Tymi zbędnymi 
remanentami są nierzadko bardzo 
cenne i poszukiwane artykuły jak: 
barwniki, chemikalia, maszyny a na 
wet artykuły gotowe. 

Weźmy chociażby artykuł taki jak 
cewki przędzalnicze. Cewki te stano 
wią częstokroć o sprawnej produk- 
cji przędzalni, czego dowodem może 
być sytuacja, jaka wytworzyła się 
po spaleniu jednej z fabryk ce- 
wek w Łodzi. Poważny brak ce- 
wek, w ówczesnym (krótkim zre- 
sztą) okresie, zmobilizował załogi ro 
botnicze do ochrony tego artykułu 
na terenie własnych zakładów. Ro- 
botnicy, w tym poważna część mło- 
dzieży, zainicjowali wówczas akcję 
przebierania cewek i segregowania 
ich w specjalnych  skrzyneczkach, 
aby ani jedna nie została zniszczona 
w trakcie produkcji. 


A tymczasem dopiero teraz wyszło 
na jaw, na podstawie wykazu Spo- 
łecznej Kontroli do Spraw Upłynnie 
nia Remanentów, że w fabrykach 
przemysłu bawełnianego leży bezuży 
tecznie 26.342 kg. cewek przędzalni- 
czych — zamrożony zapas wskutek 
niewłaściwej gospodarki, 

Prócz cewek magazyny ujawniły 
poważne ilości artykułów technicz- 
nych, elektrotechnicznych, budowla- 


stanowiąca pewien określony ściśle dział gospodar 
przedsiębiorstwa, zakłady i urządzenia komu- 
nalne jak wodociągi i kanalizację, zakłady komunikacji 
oczyszczania miast, ulice, place i mosty, zieleńce, 
łaźnie, kąpieliska i pralnie, hotele oraz obronę przeciwpożarową. 


miejskiej, zakłady 
melioracje w miastach, 


miejsc zbiorowego wypoczynku dła do 
rosłych i miejsc zabaw dla dzieci. 

Sytuację w omawianej dziedzinie po 
gorszyły jeszcze dodatkowe ogromne 
zniszczenia wojenne, jakie naw edziły 
większość naszych miast oraz rabun- 
kowa gospodarka okupanta hitlerow- 
skiego. 

Oceniając w sposób właściwy naszą 
tragiczną wprost sytuację na odcinku 
urządzeń użyteczności publicznej, sta- 
ło się rzeczą całkowicie jasną, że jedy 
nie włączenie tej dziedziny do systemu 
gospodarki planowej może przyczynić 
się do szybkiego postępu na tym polu 
i do właściwego wykorzystania kredy 
tów skarbowych, które państwo przez 
nacza na inwestycje, zmierzające do 
wyrównania istniejących dyspropor- 
cji. 

Błedem byłoby jednak bezkrytyczne 
stosowanie w omawianej dziedzinie 
form planowania, wypracowanych w 
innych działach gospodarki. Lokalny 
charakter zaspakajanych potrzeb wy- 
maga ustalenia i zastosowania właści- 
wej proporcji między planowaniem od 
górnym i oddolnym. 

Jest rzeczą oczywistą, że oparte na 
wnikliwej analizie potrzeb terenu od- 
górne dyrektywy zapewnić muszą Za- : 
chowanie nakreślonej planem państwo 
wym ogólnej linii rozwoju gospodar- 
czego. Realizację natomiast wytycznych 
polityki gospodarczej i najwłaściwsze 
szczegółowe rozpracowanie planu. po- 
wierzyć należy terenowym komórkom 
planującym, które znając najlepiej wa 
runki lekalne przyczynią się do najbar 
dziej ekonomicznego użycia państwo- 
wych i własnych środków  finanso- 
wych i do najlepszego zaspokojenia lo 
kalnych potrzeb. 

Jedynie metoda oddolnego rozpraco- 
wania planu może zzdecydować np. 
czy ograniczone w wysokości sumy 


4 


przeznaczone na wyposażenie danego 
miasta w téreny zielone lepiej zaspo- 


Z całego kraju 


Erzeni 


W miesiącu październiku br. za- j 
kłady przemysłu miejscowego woj. 
krakowskiego wykonały plan w 116 
proc. Najlepsze wyniki osiągnął, 
przemysł drzewny i chemiczny. 


* 


Państwowy Browar „żywiec“, po 
dległy Centralnemu Zarządowi Prze 
mysłu Fermentacyjnego wykonał w 
dniu 15 listopada br. roczny plan 
zbytu piwa. Ogólna ilość piwa do- 
starczonego na rynek krajowy wy- 
raża się liczbą 140 tys. hl. 


* 


W zakładach Przemysłu Odzieżo- 
wego im. 17-go Stycznia w War- 
szawie przy ul. Lubelskiej zawiązał 
się klub racjonalizatorstwa i nowator 
stwa. Do klubu należy 20 osób. 


Rolnictwo 


Komtraktacja trzody chlewnej na 
Dolnym Śląsku przebiega pomyślnie. 
W kontraktacji przodują mało i śred 
niorolni chłopi. 

Plan kontraktacji tuczników z ter 
minem dostaw na II kwartał 1950 r., 
wykonały już trzy powiaty: Namy- 
słów w 137 proc., Syców w 133 proc. 


proc. plan kontraktacji z dostawą za 
I kwartał 1950 r. 


x 


Dział Rolnictwa i Reform Rolnych 
przy Warszawskim Urzędzie Woje- 
wódzkim rozdzielił premię pieniężną 
między najbardziej wyróżniające się 
powiatowe instruktorki hodowli dro 
biu. Premie przyznało Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych. 

Nagrody w wysokości od 16—22 
tys. zł otrzymały instruktorki: Ja- 
dwiga Konig (Sochaczew), Janina 
Pasek (Grodzisk), Bronisława Sopoć 
ko (Siedlce), Henryka Chrapkowska 
(Płock), Janina Kaca (Mińsk Maz.), 
Aleksandra Makowska (Grójec) i Ho 
norata Olszewska (Ciechanów). 


Śpółdzielczość 


Gminna Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej w Kupiskach w pow. łom 
żyńskim, której członkowie w dniu 
23 października br. wezwali do współ 
zawodnictwa w kontraktacji trzody 
chlewnej wszystkie spółdzielnie na 
terenie kraju, wykonała swój plan 
kontraktacji trzody z dostawą na II 
kwartał 1950 r. w 127 proc. 


x 


Krawiecka Spółdzielnia Pracy Im. 
Ludwika Waryńskiego w Wałbrzy- 


i Milicz w 101 proc. 


x 
Do przodujących gmin w kontrak- 
tacji trzody chlewnej w woj. pomor 
skim należy gmina Ryńsk w pow. 


|wyrzyskim, która przekroczyła o 300 | 


Planowanie gospodarki urządzeń komunalnych 


koją potrzeby ludności, jeżeli zostaną 
zużyte na założenie nowego dużego 
parku, czy też wówczas, jeżeli przezna 
czy się je na rozrzucone na terenie ca 
łego miasta ogródki jordanowskie, sta 
nowiące idealne miejsce zespołowych 
zabaw dla dzieci. 

Gwarancją prawidłowego, z punktu 
widzenia interesów mas pracujących, 
rozwiązywania omawianych proble- 
mów jest udział, jaki biorą w procesie 
planowania terenowo właściwe rady 
narodowe. Rady te, skupiające w swym 
składzie przedstawicieli całego akty- 
wu społeczno - politycznego danego te 
renu mają zapewnioną pełną możli- 
wość wyciśnięcia właściwego  piętna 
polityczno - gospodarczego na przed- 
kładanych im do zatwierdzenia pla- 
nach i przyczynią się do zmobilizowa- 
nia wysiłku mas pracujących dla rea- 
lizacji zadań postawionych przez plan. 

Niezwykle ważna rola przypadnie 
również w udziale wojewódzkim urzę- 
dom płanowania gospodarczego, które 
przeprowadzą kocerdynację wszystkich 
planów opracowywanych w skali woje 
wództwa, a majacych związek z zaspo 
kojeniem potrzeb o charakterze lokal 
nym i przedłożą je do zatwierdzenia 
Wojewódzkim Radom Narodowym. Sy 


chu zdobyła po raz trzeci sztandar 
przechodni w nagrodę za przekro- 
czenie planu rocznego produkcji 4 
95.265 tys. zł. * 


u 


- Budownictwo 


Trzy Zjednoczenia terenowe Cen» 
tralnego Zarządu Przedsiębiorstw Bu 
dowlanych wykonały przedtermino- 
wo podwyższony plan na rok 1949. 


Zjednoczenie Poznańskie wykona- 
ło ten plan już 31 października br. w 
103,2 proc., Zjednoczenie Szczeciń- 
skie — w tym samym terminie w 
102.5 proc. Należy podkreślić, że 
Zjednoczenie Krakowskie wykonało 
swój podwyższony plan roczny już 
10 października bieżącego roku. 


System „O“ 


Dwie koksownie wałbrzyskie „Bo 
lesław Chrobry“ i „Mieszko“ osią- 
gneły przekroczenie planu oszczęd- 
nościowego już na dzień 1 październi 
ka br. Koksownia „Bolesław Chro- 
bry“ zaoszczędziłąa 65 mln. zł, a kok- 
sownia „Mieszko“ — 30 mln. zł. 


xX 

Centralny Zarząd Przemysłu Włó 
kien Łykowych przewidywał w pla 
nie administracyjnym na r. 1949 zł. 
566.575.763 oszczędności, Załogi przo- 
kroczyły powyższy plan o ca. 30 
proc. W czerwcu rb. został powzięty 
i opracowany dodatkowy plan osz- 
czędnościowy na odcinku transporto 
wym na Il-gie półrocze 1949 r., tak, 
że w zamknięciu rocznym wyrażał 
się on globalną sumą zł, 749.930 tys. 
zaplanowanych oszczędności. Dzięki 
oszczędnej gospodarce, drogą plano- 
wego systemu oszczędzania — kwota 
ta została przekroczona do wysokoś 


stem ten będzie mógł zapewnić wew- |ci 804.109 tysięcy zł. 


nętrzną zgodność planów, których o- 
pracowanie podlega kompetencji róż- 
nych Ministerstw. 

Jeżeli będziemy np. rozbudowywali 
w pewnym mieście duży zakład prze- 
mysłowy i budowali mieszkania dla 
nowozatrudnionych robotników, wów- 
czas lokalna koordynacja planów prze 
prowadzona na szczeblu wojewódzkim 
zapewni nam dostosowany do potrzeb 
napływającej ludności rozwój urzą- 
dzeń użyteczności publicznej, jak rów- 
nież innych niezbędnych do życia zbio 
rowego urządzeń oświatowych, kultu- 
ralnych, socjalnych, obrotu towarowe- 
go itp. 

Naszkicowane powyżej formy plano 
wania urządzeń użyteczności publicz- 
nej powinny być poddawane stałej 
wnikliwej analizie i krytycznej ocenie, 
co pozwoli na ich udoskonalenie i po- 
głębienie, przyczyniając się poprzez 
usunięcie istniejących w terenie dys- 
proporcji do ogólnej poprawy wa- 
runków bytu mas pracujących. 


fabryk łódzkich 


nych, przędzy, nici na szpulkach itp. 
Duże ilości barwników wykazują fa 
bryki prawie wszystkich branż włó- 
kienniczych. 

Podobnie ma się sprawa z t.zw. bie 
gaczami przędzalniczymi,: artykułem 
przeważnie importowanym. Otóż w 
magazynach fabrycznych leżą ich sto 
sy, różnych wielkości i numerów. 
Obecnie segregowanie takich ilości 
jest kosztowne i nie wiadomo czy w 
rezultacie nie minęłoby się z celem, 
ale przecież zaległości te narastały 
stopniowo i to w okresie kiedy biega 
cze, a zwłaszcza skręcarkowe, były 
poszukiwane przez wiele fabryk. 

Konkretnym przykładem narasta- 
jących zaległości są chocażby takie 
PZPB w Pabianicach. W tamtej- 
szych magazynach leży bezużytecz- 
nie poważna ilość bawełny, materia- 
łów gotowych oraz innych artyku- 
łów drobniejszych, 

W PZPDz nr 5 w Łodzi zmagazy- 
nowanych jest przeszło 22 tys. tuzi- 
nów guzików, 12.412 kg. nici do szy 
cia, spora ilość guzików dużych, po 
szukiwanych bardzo w chwili obec- 
nej, oraz pasy, przędza itp. 

Na odcinku maszyn też notujemy 
zaległości. W fabrykach przemysłu 
dziewiarskiego stoją nieczynne 122 
maszyny szwalnicze, 231 pończoszni 


czych, 105 okrągłych, 5 kotonowych, 
a oprócz tego kilka silników elek- 
trycznych w stanie dobrym, ponad 2 
miliony sztuk igieł itp. 

Komisja rozpoczęła swą pracę od 
spisu, od ujawniania nadmiernych 
remanentów fabrycznych. Następ- 
nym etapem jej pracy będzie upłyn 
nienie tych zbędnych zapasów. 

Nie wolno jednak całego ogromu 
pracy zwalać na barki Komisji. W 
tej wielkiej i odpowiedzialnej akcji 
udział wziąć powinna cała załoga fa 
bryczna, robotnicy uświadomieni i 
orientujący się w życiu zakładu. To 
oni właśnie powinni stworzyć lokal 
ny czynnik społeczny, który pomoże 
Komisjom w pracy nad upłynnie- 
niem zbędnych remanentów, który 
podejmuje walkę z istniejącymi i 
tworzącymi się zbędnymi zapasami 
we własnych fabrykach. 

Walka z marnotrawstwem to mię 
dzy innymi sprawa upłynnienia zbęd 
nych zapasów zalegających magazy 
ny fabryczne. O tym powinien pa- 
miętać każdy członek załogi, a także 
i administracja. Przy pomocy Komi 
sji Społecznych powinni oni uczynić 
wszystko, by w jak najkrótszym cza 
sie sprawa zbędnych remanentów zo 
stała uregulowana. 


KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 


W spółzawodniciwo 


Brygadzista Zakładów Wyrobów 
Ogniotrwałych w Świdnicy, wielo- 
krotny przodownik pracy — Stefan 
Dudek, ustanowił wraz ze swoją 
brygadą nowy rekord formowania 
cegieł magnezytowych, osiągając 192 
proe. normy. Brygada Stefana Dud- 
ka uformowała w tym dniu 2.248 ce 
gieł, bijąc w ten sposób dotychczaso 
wy rekord, osiągnięty uprzednio 
przez tę samą brygadę w wysokości 
2.150 cegieł. 


Wynalazki i usprawnienia 


(y) Ciekawym pomysłem racjona 
lizatorskim jest zastosowanie trans- 
portera, pomysłu inż. K. Wrzoska, 
A. Domańskiego i kier. St. Fajkow= 
skiego z Zakładów „Schicht“ w War- 
szawie. Zastosowanie transportera do 
mydła skraca znacznie cz%s załado- 
wania wagonów, a zysk na robociź- 
nie wynosi 20 rob.-godz przy załado- 
waniu 15 ton mydła do wagonów. 
Trzej racjonalizatorzy otrzymali — 
49.100 zł premii. 


Robotnik B. Gryń z Portowych Za 
kładów Przemysłu  Tłuszczowegó 
„Union“ zastosował rynny i tace ście 
kowe przy prasach hydraulicznych 
w tłoczni, zaoszczędzając w ten spo- 
sób przeciętnie 100 kg oleju miesięcz 
nie. Za usprawnienie Gryń otrzymał 
29.200 zł premii. 


Szkolimy fachowców 


Centralny Zarząd Przemysłu Hut- 
niczego rozpoczął szkolenie pracow 
ników w zakresie zagadnień higieny 
i ochrony pracy, stosowania urzą- 
dzeń zabezpieczających oraz ochro- 
ny przeciwpożarowej. 

W ciągu 2 miesiecy przeszkolono 
ponad 150 pracowników na kursach 
poświęconych zagadnieniom bezpie- 
czeństwa pracy w hutnictwie żelaz- 
nym oraz specyficznym warunkom 
pracy w hutnictwie cynku i ołowiu, 
kopalnictwie rud i materiałów ognio 
trwałych. 

x 


Okręgowy Zarzad Związku Zawo- 
dowego Metalowców w Lublinie uru 
chomił kurs szkoleniowy dla prze- 
wodniczących, księgowych i skarbni 
ków zatrudnionych w pracowniczych 
kasach zapomogowo - pożyczkowych, 
organizowanych w ramach działalno 
ści związków zawodowych. 


BFECZPOSPOLITA 
nz" ZERA 


Przeciwgruźlicze wczasy lecznicze 
dla pracowników fizycznych 


p, 
1 Centralna Rada Związków Zawodo- 
wych w porozumieniu z Zakładem U- 
bezpieczeń Społecznych prowadzi spe 
e]alną akcję leczniczych wczasów prze 
ciwgrużźliczych, 
tygodnie, korzystają z nich robotni- 
cy dotknięci gruźlicą w stanie nieza- 
kaźnym oraz rc% tney, wymmigający 
specjalacgo leczenia po przebytym 
zapaleniu opłucnej. 


Tytuiem próby uruchomiono w Za 
kopanem w lipcu br. dwa specjalne 
domy wczasowe na 95 łóżek. Ponie 
waż doświadczenia kilku miesięcy 
wykazały duże znaczenie tego rodza 
ju wczasów, w 1950 r. zostanie uru- 
chomiony nowy ośrodek dła leczni- 
czych wczasów przeciwgruźliczych w 
Szklarskiej Porębie na 4100 osób. 


Chorzy w okresie ponadurlopowym 
mają prawo do korzystania ze wszyst 
kich uprawnień, przysługujących nie- 
zdolnym do pracy, a więc do zasiłku 
chorobowego i do leczenia się na 
koszt instytucji ubezpieczeń spąłecz- 
nych. Koszty pobytu za pierwsze dwa 
tygodnie pokrywa Fundusz Wczasów 
Pracowniczych, przez nastepne zaś 
dwa tygodnie — Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych. 


Liga do Walki z Rasizmem 
w walce o pokój 


W Warszawie odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego Ligi 
do Walki z Rasizmem na którym po- 
stanowiono uaktywnić działalność Li 
gi w walce o pokój. 

W toku obrad zapadła również de 
cyzja zorganizowania studium nauko- 
wego dla badania zagadnień rasizmu. 

Prezesem Zarządu Głównego Ligi 
do Walki z Rasizmem została Zofia 
Nałkowska. 


Portrety Budowniczych 
Polski Ludowej 


Zarząd Główny Związku Zawodo 
wego Pracowników Przemysłu Bu- 
dowlanego zamówił u grupy mło- 
dych warszawskich artystów-mala- 
rzy 43 olejne portrety najwybitniej 
szych przodowników, racjonalizato- 
rów, techników i inżynierów budow- 
nictwa. 

M. in. wykonany zostanie portret 
znanego racjonalizatora pracy Micha 
ła Krajewskiego, portrety odznaczo- 
nych orderem „Sztandar Pracy" I 
klasy przodowników i racjonalizato- 
rów Wecława Poręckiego, Andrzeja 
Religi Władysława Jene, Józefa Nie 
dolistka, oraz inżynierów: Józefa Si 
galina, Zenona Wolińskiego i in. 

Portrety te wystawione będą na 
VI Międzynarodowym Zjeździe Nau 
kowym Polskiego Związku Inżynie-= 
rów i 'Techników Budownictwa, któ 


ry odbędzie się w Gdańsku w dniach . 


od 1 do 4 grudnia br. 

Będą one umieszczone w Domu 
Kultury Zw. Zaw. Prac. Przem. Bu 
dowlanego w Warszawie. 


„Collegium Physicum” 
gotowe dla Uniwersytetu 
w Toruniu 


W Toruniu zakończono prace przy 
budowie gmachu „Collegium Physi- 
cum“ Uniwersytetu Mikołaja Koper- 
nika. Gmach składający się z 6 kon- 
dygnacji, o łącznej kubaturze 25 tys. 
metrów sześciennych, został zbudowa 
ny według najnowszych wymogów 
techniki. 

Prace rozpoczęte w październiku 
1948 r., wykonano na 35 dni przed 
planowanym terminem. 

Dzięki zastosowaniu systemu trój- 
kowego, w którym murarze: Górec- 
ki (awansowany na podmistrza), Or- 
łowski i Blaszak, osiągnęli ponad 300 
proc. normy, uzyskano przeciętną wy- 
dajność — 147 proc. 

Nowy gmach pomieści zakłady i sa 
le wykładowe fizyki i matematyki. 


Wczasy te trwają 4! 


Rozmowy z Czytelnikami 


P. Jan Mondry z Odolanów. Książkę 
„Aleksander Puszzin — materiały do 
obchodów szkolnyca dla uczczenia 150 
rocznicy urodzin* wydaną przez „Na- 
szą Księgarnię“ pod auspicjami Mini 
sterstwa Oświaty i Ogólnopolskiego 
Komitetu Uczczenia 150 Rocznicy Uro 
dzin A. Puszkina, można nabyć w księ 


|garniach Związku Nauczycielstwa Pol 


skiego w cenie około 800 zi, Na zawar 
tość tego wydawnictwa składają się 


|materiały do pogadanek i referatów, 


wybór wierszy Puszkina w przekła- 
dach, inscenizacje jego utworów oraz 
wybór tekstów muzycznych do jego 
wierszy. 


Książka ta jest bardzo pożytecznym 
przewodnikiem dla reżyserów i orga- 
nizatorów obchodów w świetlicach 
szkołach. Radzimy zakupić ją jak naj 
szybciej. 

P. Zdzisław Radwański z Maciejo- 
wa. Na podstawie udzielonych nam in 
formacji w Centralnym Urzędzie Szko 
lenia Zawodowego, podajemy Panu 
adresy liceów zawodowych na Dolnym 
Śląsku: Wrocław, uł. Poznańska 18-24 


=> 


Popisy zespołów 
artystycznych ZSCH 
HI dzień eliminacji 

W drugim dniu eliminacji wystą- 
piły zespoły artystyczne ZSCh z wo- 
jewództw: gdańskiego i wrocławskie 
go. Gorąco oklaskiwany był m. in. 
zespół teatralny z gromady Zbielewo 
(pow. starogardzki), który wystawił 
akt. I i Hi sztuki „Jabłka dojrzewa 
ją“ Szklarenki oraz zespół z PGR 
Mirków (pow. wrocławski), który wy- 
stąpił z inscenizacją „Marszu PEź- 
dźuińiewwego” MAjunOWsKIEgO, 

Podobał się również powszechnie ze 
spół chórałny z Podgrodzia (pow. El- 
biąg) 1 zespoł tuneczny z gromady 
Stobrawy (pow. brzeg), ktory wy- 
konał tańce ukraińskie. 

Dnia 29 bm. jury ogłosi wyniki 
eluninucji, po czym wyróżnione w e- 
liminacji zespoły wystąpią we wto- 
rek 29 bm. przed uczestnikami Kon 
gresu Zjednoczeniowego Stronnictw 
Ludowych, zaś we czwartek 1 grud- 
nia w sali Państwowego Teatru 
Polskiego. 


Bilety miesięczne 
na autobusy PRS 


Od dnia 1 grudnia 1949 r. podróżni 
PKS dojeżdżający codziennie do pra- 
cy i do szkół autobusami, będą mo- 
gii korzystać z biletów miesięcznych, 
co zwolni ich od codziennego naby- 
wania biletów w kasach biletowych 
lub -u konduktora. 


“Przy nabyciu biletu wymagane jest 
okazanie zaświadczenia z miejsca 
pracy lub szkoły oraz dowodu toż- 
samości osoby lub legitymacji z fø- 
tografią. 


Bilet miesięczny upoważnia do 62 
przejazdów w miesiącu (po 381 prze- 
jazdów w każdą stronę) w relacji, na 
jaką zostanie wydany i może być wy- 
korzystany jednorazowo tam i z po- 
wrotem codziennie. Cena biletu mie- 
sięcznego wynosi 50-krotność ceny bi- 
ictu jednorazowego danej relacji, o- 
biiczonej według taryfy podmiejskie; 
(4 zł za osobokilometr). 

Bilety miesięczne stosowane będą 
na wszystkich liniach autobusowych, 
tj. tak na liniach komunikacji pod- 
miejskiej, jak i na liniach komuni- 
kacji dalekobieżnej międzymiastowe, 
dla przejazdów codziennych na odle- 
głość do 40 km w jedną stronę. 


W ten sposob dla podróżnych do- 
jeżdżających codziennie do pracy lub 
do szkoły autobusami PKS za bile- 
tami miesięcznymi na liniach komu- 
nikacji dalekobieżnej umożliwione bę 
dzie również korzystanie z opłat ta- 
ryty podmiejskiej, tańszej, niż taryfa 
obowiązująca w ruchu dalekobież- 
nym przy przejazdach jednorazowych. 


PRZETARG 


Dyrekcja Lasów Państwowych w Radomiu ogłasza nieograniczony 
przetarg ofertowy na sprzedaż niżej wyszczególnionych samochodów 


i motocykli: 


A 1. samochody osobowe: marki 
A IRES. 


„Citroen*, „Renault, „D.K.W." 


2. samochód ciężarowy marki „Steyer* 2 tony. 

3. motocykle marki: „Adler“ i „Ardie* (solówki). 

Przetarg odbędzie się w dniu 15.12.1949 r. o godzinie 10-ej rano 
w Dyrekcji w Radomiu, gdzie należy składać oferty wraz z kwitem na 


wpłacenie w kasie Dyrekcji wadium w wysokości 


5 proc, oferowanej 


sumy do dn. 15.12.49 r. godz. 9-ta. Powyższe samochody i motocykle 
oglądać można w godzinach urzędowych. Zastrzega się możność wyłą- 
czenia niektórych pojazdów z przetargu. 


Kr. 1757-1 


Ogłoszenie o przełargu 


_ Starostwo Powiatowe Gryfickie ogłasza przetarg ofertowy na sprze- 
daż samochodu ciężarowego marki „FIAT“ nośność 1,5 tony w stanie 
dobrym do eksploatacji. Oferty na kupno należy składać do dnia .12.12. 
1949 r. do godz. 10-ej w Starostwie Powiatowym — pokój Nr. 6. 

Samochód można oglądać codziennie w godzinach urzędowych. 
Komisyjne otwarcie ofert oraz przetarg odbędzie się dnia 12.12.49 r. 
godz. 12-ta w Starostwie Powiatowym Gryiickim. Zastrzega się prawo 


wyboru oferenta przy oferujących równe ceny. 


Kr. 1758-0 


CENTRALNY ZARZĄD 


PRZEMYSŁU GUMOWEGO i TWORZYW SZTUGZNYCH 


z siedzibą w Łodzi 


zawucdmi od zaraz; 


1) 
2) 
3) 
4) 


INŻYNIERA (architekta) 


INŻYNIDRA EŁEKTRYKA 


TECHNIKA EUDOWLANEGO (z usprawnieniami) 
INŻYNIERÓW i TECHNIKOW — MECHANIKÓW 


Mieszkania zapewnione. Oferty kierować do działu kadr C.Z.P. Gum. i Tw. Szt. 


w Łodzi ul. Andrzeja Struga Nr, 26. 


Kr 1755-1 


,— Liceum Przemysłu  Metalowego, 
'Cieplice k.Jeleniej Góry, — Liceum 
Przemysłu Drzewnego, Legnica, pl. Le 
nina 7 — Liceum Kamieniarskie oraz 
Liceum Przemysłu Włókienniczego w 
Kamiennej Górze ul. Traugutta 10 i 
Liceum Przemysłu Papierniczego w Je 
leniej Górze ul. Kilińskiego 10. Wa- 
runkiem przyjęcia do powyższych 1ce 
(ów zawodowych jest ukończenie czte- 
rech klas gimnazjum, 

Zapytuje Pan, czy istnieje jeszcze w 
Bydgoszczy Szkoła Młynarska, w któ- 
rej Pański ojciec otrzymał dyplom mi 
'strza. Otóż szkoła ta została prze- 


à miliony złotych ? 
== SD 


IERIE AAEE ES a 


padł bardzo słabo. Zamiast stałej 


Kurs dla działaczy 
/ kół sportowych 


Pierwszy czterogodzinny kurs dla 
kandydatów na działaczy kół sporto 
wych rozpocznie się w środę 30 bm. 
na stadionie WP w Warszawie. W 
kursie weźmie udział 80 kandydatów, 
reprezentujących przeważnie młodzież 
ZMP. Program kursu przewiduje wy 
szkolenie o charakterze politycznym 
i organizacyjnym. Oprócz zajęć teo- 
retycznych kandydaci przejdą wy- 
szkolenie praktyczne, zopoznając się 
jz piłką ręczną gimnastyką oraz lek- 
koatletyką. 


Hokeiści ZSRR 
w Świerdiowsvu 


Przed rozpoczęciem rozgrywek mi 
strzowskich, czołowe drużyny hoke- 
jowe ZSRR zebrały się w Świerdłow 
sku, gdzie przygotowują się staran- 
nie do nadchodzącego sezonu. 

Rozegrane, w ramach przygotowań, 


spotkanią treningowe przyniosły zwy- 
cięstwo  moskiewskiemu „Dynamo“ 
nad „Dynamo“ (Świerdłowsk) 5:4, 
podezas gdy „Dynamo“ 
wygrało z „Dynamem“ (Tallin) 4:2. 
Najwyższe zwycięstwo odniósł mos- 
kiewski zespół CDKA, bijąc drużynę 
We Oficerskiego ze Świerdłowska 
14:2. 


Marianne Karwncka 


ostatnio zamieszkałą w  Sarnach 
woj. wołyńskie a obecnie nieznana 
z miejsca pobytu 
WZYWA SĄD OKRĘGOWY 
we Wrolawiu ul, Sądowa Nr. 1 do 
zgłoszenią się w sprawie rozwodo- 
wej 1. C. 611/49 wytoczonej przez 
jej męża. Kr 1760-1 


"0 = 


ogłasza 


Nr. podwozia 394423; 
Ciągnik M. W. M. Giildner Nr. 
podwozia 180023. 


w Zielonej Górze — ul. Batorego 
grudnia rb. od godz. 8-ej do 15-ej. 
Przetarg odbędzie się w dniu 


Oferty w zamkniętych kopert 
składać do dnia 14 grudnia 1949 r. 


w Wałbrzychu 
2) lekarza specjalistę fizjologa 
3) lekarza specjalistę rentgeno. 
4) lekarza specjalistę okulistę 


7) 5-ciu lekarzy ogólno-prakt. 


zapewnia się praktykę prywatną, 
Podania wraz z wymaganymi 


ogłoszenia konkursu. 


Brak trenerów powodem słabego poziomu 
pięściarzy kadry reprezentacyjnej 


Dwudniowy turniej kadry reprezentacyjnej 
zorientowanie się w aktualnych możli wościach 
a jednocześnie pokazanie w dwóch miastach, Łodzi i Poznaniu, ciekawych 
i dobrych walk. Jeżeli chodzi o ostatnie zadanie. 
spotkań stało na zadawalającym poziomie, większość kadrowiczów z Kas- 
perczakiem i Chychią na czele zawiodła. Przegląd sil i możliwości wy- 


(Leningrad), 


Polska Agencja Drzewna »PAGED« 


ODDZIAŁ W ZIELONEJ GÓRZE 


przetarg 


na sprzedaż następujących pojazdów mechanicznych: 
Samochód osobowy Opel-Adam typ P-4 Nr. rej. H. 49550, Nr. sil- 


Samochód osobowy Adler typ Triumph Junior Nr. rej. A.45612, Nr. 


1. 

nika 375938, Nr. podwozia 19047014; 
27 

silnika 205498, Nr. podwozia 144074; 
3. Ciągn k Hanomag typ R. L. 20 


Wyżej wymienione pojazdy oglądać można w garażach „Paged“ 


w biurze Wydziału Transportowego „Paged“ w Zielonej Górze przy ul. 
'| Batorego 81. 


działu Transportowego przy ul. Batorego 81. 
„Paged' zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania powodów. 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA | 


W WAŁBRZYCHU 


ogłasza 


KONKURS 


na następujące stanowiska: 
1) lekarza ordynatora szpitala własnego. 


5) lekarza specjalistę laryngologa 
6) lekarza specjalistę analityka 


Kandydaci na wymienione stanowiska winni dołączyć do podania: 

Życiorys własnoręcznie napisany, i 

dowód obywatelstwa polskiego, 

dyplom lekarski lub uwierzytelniony odpis, 

dowód prawa wykonywania praktyki, 

zaświadczenie z poprzedniej pracy, 

. lekarze specjaliści winni przedłożyć świadectwa specjalności. 
Warunki pracy i płacy uregulowane będą zgodnie z zasadami usta- 

lonymi przez „Ministerstwo Zdrowia. Mieszkanie zapewnione. Ponadto 


rekcji Ubezpieczalni Społecznej w Wałbrzychu w ciągu 30 dni od daty 


kształcona obeenie na Gimnazjum Pie 
karsko-Cukiernicze. Podajemy jego ad 


res: Bydgoszcz ul. Jackowskiego 26. 
Gimnazjum Przemysłu Młynarskiego 
istnieje natomiast w województwie 


| szczecińskim — Krajenka pow, Bło- 
tów. Warunkiem przyjęcia jest ukoń- 
czenie siedmiu klas szkoły powszech- 
| nej. 

W Warszawie przy ul. Spokojnej 13 
istnieje również Liceum 


Przemysłu 


| Optycznego; warunkiem przyjęcia jest 
ukończenie siedmiu klas szkoly po- 
iwszechnej. Prosimy zawiadomić nas o 
„powziętej decyzji. 


Gdzie można wygrać 


tylko na Loterii Kiasowe| 


Ciągnienie 4-ej klasy dnia 6-go grudnia 


OWAN 


peeun 


pięściarzy miał na celu 
naszych reprezentantów, 


to niestety tylko kilka 


poprawy bokserzy zaliczeni do kadry 


wykazali w olbrzymiej większości duży spadek formy. 


Podobnie jak się to dzieje od wie- 
lu lat młodzież jeszcze raz uznała 
wyższość starych rutyniarzy. Z tur- 
nieju wyszedł zwycięsko  Kolczyński 
wygrywając z Cebulakiem i Sznaj- 
drem, Antkiewicz pokonał Pankego, 
Szymura rozprawił się z kandydatem 
na objęcie po nim tronu Rutkowskim, 
który uległ jeszcze Niewadziłowi, Ka 
zimierczak przegrał z Chychłą, mi- 
mo, że ten walczył o wiele gorzej 
niż zazwyczaj, wreszcie Kasperczak 
uznał wyższość Grzywocza. 


Ogólnie rzecz biorąc poziom turnie 
ju był bardzo słaby. Dziwne to zja- 
wisko w pełni sezonu, kiedy normal 


nie nasi bokgerzy znajdują się w 
tzw. „życiowej formie“. 
Powodem ogólnego obniżenia po- 


ziomu, zwłaszcza u zawodników młod 
szych, może być tylko albo brak tre- 
ningu albo przeprowadzanie go w 
nieodpowiedni sposób. Należy pamię 
tać, że większość kadrowiczów nie 
walczy w klubach ligowych. Pocho- 
dzą oni przeważnie z zespołów pro- 
wincjonalnych, walczących najwyżej 
w klasie A swojego Okręgu. A prze 
cież, mimo to wybili się i zaawan- 
soweli aż do ekstraklasy indywidu- 
alnej. Doszli do tego, dzięki wrodzo- 
nemu talentowi i mseją wszelxie da- 
ne, by spełnić pozładane w nich na- 
dzieje, Ale nad tym trzebą pracować. 
Pracować pod dobrą opieką. Bardzo 
często się zdsrza, że zawodnik, któ- 
rym opiekują się niepowołani, szybko 
kończy karierę. Niestety sił trener- 
skich w boksie jest u nas bardzo ma 
ło. Zwykle w takich wypadkach po- 
wolujemy się na Sztama i kilku za 
ledwie innych znanych speców od tre 
nowania. Ale oni nie mogą objąć za- 
sięgiem całej Polski. Talenty, zali- 
czające się nawet do kadry repre- 
zentacyjnej, nie uczą się nic nowego. 


niniejszy 


Nr. rej. H.51090, Nr. silnika 94491, 
rej. A. 45842, Nr. silnika 180023, Nr. 


81 — w dniach od 5-go do 14-go 


15 grudnia 1949 r. o godzinie 10-ej 


Nir 329. Str. 7 


Odpowiedzi prawnika 


P. „Czerski“ — Okęcie. 

W poruszonej sprawie należy zwró- 
cić się do sądu oraz prosić o udzielenie 
prawa ubogich i wyznaczenie adwoka- 
ta z urzędu (dołączyć trzeba zaświad- 
czenie z gminy, że nie jest Pan w sta- 
nie bez uszczerbku dla utrzymania ko- 
niecznego dla siebie i rodziny ponieść 
kosztów procesu). Sami nie przyjmu- 
jemy żadnych spraw. 


P: „Solak“ — Radom. 

Czując się obrażonym, można zaw- 
sze odwołać się do Sądu wpłacając jed 
nocześnie zaliczkę na koszty postępo- 
wania. Trzeba jednak zastanowić się, 
czy rzeczywiście istniał zamiar obra- 
żenia ; czy dane wyrażenie mogło być 
uważanę za obraźliwe. Wtedy tylko 
można przewidywać wyrok skazujący, 
a w przeciwnym wypadkn — wstyd i 
koszty. Przy odpowiedniej dozie taktu 
i dobrej woli można i powinno się uni 
kać ostatecznej drogi sądowej. Kole- 


FIZYCZ EF | 


"Za | 


Krótki pobyt na kursie idzie szybko 
w niepamięć, zawodnik myśli o ocze 
kujących go walkach klubowych i 
wraca do starego stylu. Skutki wy- 
chodzą właśnie na takich turniejach, 
jakie odbyły się w Poznaniu i Ło- 
dzi. 

Warto by się zastanowić nad roz- 
wiązaniem tego problemu. Albo przez 
zwiększenie kadry trenerów i to tre 
nerów dobrych, odpowiedzialnych za 
swą pracę, lub wzorem lekkoatletów 
szkolić pięściarzy centralnie. Tak na 
przykład pięściarze Tczewa, Chełm- 
ży (miasto Cebulaka i Palińskiego) 
i innych miast pomorskich, mogliby 
ćwiczyć raz w tygodniu na przykład 
w Gdańsku. Nie byłoby wówczas wy 
padków marnowania talentów albo 
cofania się w rozwoju, a skorzystał- 
by na tymfątylko poziom naszego bok- 
su. - 


Ping - pongiści Zw. Skry 
wygrywają w Radomiu 
Związkowiec Skra (Warszawa) ro 


zegrał w Rademiu z reprezentacją 
miasta spotkanie w tenisie stolo- 
wym, Warszawianie grali w skła- 
dzie: Gaj, Pęczkowski i Siedłanow- 


ski. Pierwsi dwaj wygrali wszystkie 
trzy spotkania, natomiast Siedlanow 
ski przegrał z dobrze zapowiadający 
mi się jun'orami radomskimi, Naumo- 


wiczem i Szwache, którzy rozegrali 
z mistrzem Polski Gajem równorzęd 


ne walki. 


Wynik spotkania 7:2 dla Zw. Skry. 


Sport 
w Związku Radzieckim 


Podczas gdy na północnych tere- 
nach Związku Radzieckiego panuje 
już zima i na naturalnych lodowis= 
kach uprawia się hokej i łyżwiarstwo, 
na południu ZSRR odbywają się jesz 
czę spotkania piłkarskie, 

W rozegranym w Odessie spotka- 
niu towarzyskim moskiewski Spartak 
pokonał nieznacznie drużynę Piszczew 
nik 1:0. Mecz ten ogłądało ponad 
25.000 widzów. 


Mecz bokserski 
Po!ska — CSR 
w Chrzanowie 


Pięściarzy Czechosłowacji oczekują 
w najbliższym czasie dwa mecze mię 
dzypaństwowe — 3 grudnia z Węgya- 
mi w Budapeszcie i 8 grudnia z Pol- 
ską. Zawodnicy wyznaczeni do repre 
zentacji przebywają już od kilku dni 
na obozie trenipgeęowym w Spindlero- 
wym Młynie. 

Mecz Polska — CSR przewidziany 
w Krakowie, odbędzie się prawdopo- 
dobnie w Chrzanowie, Krakowski 
OZB słusznie projektuje zmianę miej 


ach z napisem „przetarg“ należy 
godzina 10-ta w sekretariacie Wy- 


i 
i 


K. 1756-1 


Oddział wewnętrzny 


loga 


dowodami należy nadsyłać do Dy- 


Kr. 1761-1 


sca ze względu na większą salę w 
Chrzanowie, która może pomieścić oko 
ło 8.000 widzów. 


= OGŁOSZENIA DROBNE 


UNIEWAŻNIENIA i ZGUBY 


Zgubiono kartę RKU dnia 24. XI. 49 r. 
na nazwisko Ratyński Leon. 30708-1 


Zgubiono kartę rozpoznawczą na naz- 
wisko Zadrożna Zofia. 1383-1 


Zgubiono książeczkę wojskową wyda- 
ną przez RKU Łódź, odcinek wymeldo 
wania z Opola książkę Ubezpieczalni 
ma nazwisko Cichoblas Eugeniusz. 
1382-1 


| Zgubiono prawo jazdy Nr. 11652 na 


nazwisko Bala Czesław. 2333-1 


Zgubiono legitymację Zw. Zaw. Bu- 
dowlanego na nazw, Dworak Wiktor, 
31954-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Grójec na nazwisko Mirkowski Wła- 
dysław. 2339-1 


Zgubiono zaświadczenie tymczasowe 
Uniwer. Warszawskiego nr. 16640 Jan 
kowski Apoloniusz. 31953-1 


Zgubiono legitymację liceum mecha- 
nicznego Małachowskiego Eugeniusza. 
2342-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Grójec na nazwisko Kamiński Cze- 
sław. 2341-1 


(żeńskie stosunki, jakie dotąd Panów 
łączyły, powinny dać okazję do wyjaś 
(nienia całej sprawy i przeprosin. Na 
lostatnie pytanie odpowiadamy, że po- 
jęcie zniesławienia obejmuje zaatako- 
(wanie czci czyli dobrego imienia czło 


‘wieka, obraza zaś — poczucia jego 
|godności osobistej. 
P.. „Nieruchoma“ — Wrocław. 


Obszerny list Pani zawiera dużo 
trafnych uwag, ale widać też całko- * 
wicie subiektywne podejście do zagad 
nienia. Otoż jak wiadomo, dekret o 
nadzwyczajnym podatku od wzbogace- 
[nia wojenego ma na celu ograniczenie 
możliwości łatwego zysku, w wyniku 
zmiany warunków, 

Opcdatkcwaniu podlega tylko wzba- 
|gacenie, wynikające z regulacji 
powsta'ych przed dniem 31. VIIL 
1944 r., a nie wygasłych do dnia 80. 
VI. 1945 r., zobowiązań pieniężnych. 
Z listu Pani wynika, że większość dłu 
gów hipotecznych została już spłacona 
(do 30. Vl. 1945 r.) w relacji nominal 


nej złoty za złoty (lub b. zbliżonej). 
Pozostały niespłacony wierzyciel pry- 
watny też nie ma szans uzyskania 


większej kwoty, niż pożyczył chyba, 
że czerpie dochody z wynagrodzenia 
za prace, wynoszącego przed wojną 


poniżej 300 zł., a obecnie poniżej 30 
tys. zł. miesięcznie (w tym przypadku 
tylko mógiby on żądać sądownie do- 
płaty do każdego złotego obecnej rów 


nowartości 1,75 kg. żyta). Z tego wszy 
stkiego widać, iż uwolniła się Pani za 
sadniczo w sposób zupełnie łatwy z cią 


żących na nieruchomości długów, a 
, więc z drugiej strony zrozumiałym 
jest obowiązek zapłacenia na rzecz 


Skarbu Państwa podatku od uzyskane 
go w ten sposób wzbogacenia. Przecho 
dząc do kwestii wymiaru podatku 
stwierdzamy, że został on przez Urząd 
Skarbowy obliczony prawidłowo: trzy 
dziestokrotna wielokrotność podstawy 
opodatkowania, jako że jest Pani po- 
datnikiem grupy piątej. Nie wydaje 
się, aby odwołanie do władz wyższych 
miało jakiekolwiek sznse powodzenia. 
Oczywiście wymierzony podatek stano 
wi dużą kwotę, której nie jest Pani w 
stanie obecnie zapłacić. Proszę jednak 
pamiętać, że pozbyła się Pani długów, 
a nieruchomość uzyskała w ten spo- 
sób znacznie większą wartość i to tym 
więcej, że szacunek PZUW obejmuje 
tylko cenę budynku, a nie ziemi. Prak 
tyczne wnioski i rada: zrzekanie się 
nieruchomości, co musiałoby mieć for 
me notarialną i co wydaje się przeja- 
wem rozgoryczenia, jest zupełnie nie- 
uzasadnione tym bardziej, że obowią- 
zek podatkowy istniałby formalnie na- 
dal. Dopuszczenie przez Panią w wyt- 
worzonej sytuacji do egzekucji podat- 
ku wydaje się najwłaściwsze, bo na 
pewno nie pochłonie on całej, o wiele 
więcej wartej nieruchomości. Proszę 
donieść ewent. o dalszym biegu spra- 
wy. 


1,4 miliarda zł. 
odszkodowań 
dia pogorzelców 


Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych wypłacił w bieżącym ro 
ku w okresie od 1 stycznia do 30 


| ; 
wrześńia br. tytulem odszkodowań za 


szkody powstałe na skutek pożarów 
w ubezpieczonych przymusowo bu- 
dynkach i ruchomościach rolnych 
oraz domcwych — 1.400,5 milionów 
złotych. 

Ogółem w wyżej wymienionym 
okresie zanotowano 14,883 szkód, któ 
rych większość wystąpiła na wsi. Za 
6.551 szkód ogniowych w budynkach 
PZUW wyplaciło 995 milionów zł, za 
szkody, szkody w ruchomoścach rol- 
nych 545 milionów zł. a za straty po- 


wstałe w  ruchomościach domowych 
ponad 65 milionów zł. 

PZUW przyznał około 12 milionów 
zł dodatkowych odszkodowań pogo- 
rzelowych biedocie wiejskiej, której 
gospodarstwa rolne nie dają więcej 
przychodu. jak 40 q żyta rocznie. Do 
datkowie świadczenia pogorzelowe po 
zwalają najbiedniejszym chłopom 
przystąpić natychmiast do odbudowy 
swych zabudowań gospodarczych, 
które zostały zniszczone przez po- 
żary. 


wm MM MT M 


Czytajcie 


Sport i Wczasy 
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Zgubiono kartę rejestracyjną RKU na 
nazwisko Jaszczyk Tadeusz. 2840-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU na 
nazwisko Ślaski Mieczysław. 2838-1 


OGLOSZEN 

za wvraz. poszukiwa- 
za wvraż, minimum 
25 Owłosz WYMIA- 


CENNIK 
„Drobne: 45 zł. 
nie pracy 25 zł. 
10 słów. maximum 
rowe: (za 1 mm. szer. l sznaltv: 
tekstem do 40 mm. zł. 100, 71 — 120 
: 121 — 200 mni zł. 180: 201 
. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do TU mm. z 170, 71 
i20 mm. zł. 220: 121 — 200 mm. zł. 270: 
101 — 300 mm. zł. 840: ponad 
zł. 420: nekrotort do 70 mm. zł. 
71 — 120 mm. zł 100: 121 — 200 min. 
zł. 150: 261 — 300 mm. zł. 240: ponud 
300 mm. zł. 300, Biłanse o 100% dro- 
zej W numerach niedzielnych £ świą- 
tecznvch 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odio- 
wiada. Należność za oclrezenia nalezy 
kierować przez PKO na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń, 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ? 


Biuro Ogłoszeń „Czytelnik* Centrale 
w Warszawie, Poznańska 38 narter, tel. 
887-08 1 851-93. (Oddziały mieiskie: 
Marszałkowska 3/6. Daszyńskiego 14. 
Praga, ul. Targowa 67 (ksiegarnia Je- 
żewskiego). „Impet* Krucza 48, kale- 
garnia .„Czvtelnik* ul. Puławska 49. 
ksiegarnia ..Wolność* ul. Marszałkow- 
ska 95. W kraju wszystkie oddział 


„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń 


m 22 LEŻĄ POZEW 
Redaktor naczelny Henrvk Korotvński 
polska kj A= "o 0 0090000040 


Sp Wyvd.-(0św Czvtełnik"* Druk Nr 4 


B-92087 


r 329. Str. 8 
Rzemiosło 
i drobny przemysł 
w r. 1950 


Sprawa rzemiosła i drobnego prze- 
mysłu była tematem ostatnich obrad 
Komisji Planowania Stołecznej Rady 
Narodowej. 

W Warszawie już w r. 1950 powsta 
nie 15 nowych spółdzielni pracy: fry- 


zjerów, stolarzy, kamieniarzy, szew- 
ców i cholewkarzy. 
Komisja Planowania domaga się 


stworzenia spółdzielni budowlanej, me 
talowców i elektryków instalatorów. 
Jest możliwe, że Centrala Rzemieślni 
czą wykonywać będzie prace remon- 
towe. 

Rozwinięta i znacznie poszerzona bę 
dzie działalność spółdzielni inwalidz 
kich: Na Pradze, Żoliborzu j w Śród- 
mieściu powstaną warsztaty krawiec- 
kie i szewskie. Rozbudowany zostan'e 
także w Warszawie przemysł arty- 
styczno-zabawkarski. 

Odnośnie spółdzielni, SRN projektu- 
je rozbudowanie na niektórych odcin- 
kach działalności CSS „Społem“. Pla 
nuje się mianowicie 5 masarni i 11 pie 
karni. Kosztem 77 milionów zł. wybu 
dowane zostaną dwie nowoczesne, wiel 
kie, świetnie wyposażone piekarnie. 
Komisja Planowania ze swej strony 
podkreśla zbyt małą produkcję masar 
ni prowadzonych przez „Społem. Za- 
rzuca także wypiekanie zbyt małych 
ilości pieczywa  wysokogatunkowego, 
chleba pszennego, bułek, ciastek itp. 

Centrala Mleczarsko - Jajczarska, 
obok rozbudowy Zakładów  Mleczar- 
skich na Woli i Mokotowie, wybuduje 
najdalej w r. 1952 wielką topialnię se 
rów. 

Również na odcinku produkcji dże- 
mów i marmolady sytuacja ulegnie ra 
dykalnej zmianie. Spółdzielnia Ogrod- 
nicza przewiduje budowę wielkich za- 
zładów przetwórstwa owocowego, a 
także wytwórnię wina kosztem 28 mi- 
lionów zł. 

(wus) 


Prognoza pogody 


Zachmurzenie na ogół duże z mo- 
żliwością drobnych opadów, z niewieł 
‘imi przejaśnieniam; w ciągu dnia. 
[Temperatura maksymalna 8 st. Wia 
sry słabe z kierunków południowych 
i południowo-zachodnich. 


Jdczyty 


O godz. 18 w sali Domu Technika (ul. 
"zackiego 3/5) — staraniem Komisji Od- 
zytowej SIMP — odczyt inż. Wiśniew- 
ziego Janusza (Główny Instytut Mecha- 
iki) pt. „Broń rakietowa ostatniej do- 
MI: 
sk 
17,30 w lokalu Biblioteki Pu- 


o godz. 
"licznej (ul. Piękna 15) dyskusja na te- 
"vat: „Sprawy lokalowe Bibliotek War- 
zawskich“s 

Nycieczki 

e—a 

O godz. 18 wycieczka PTK celem zwie- 


"zania pamiątek Powstanią Listopadowe- 
0 z roku 1830. Zbiórka przy pomniku 
'opernika na Krakowskim Przedmieściu. 
.lycieczka dostępna dla wszystkich. 


Wystawy z 


MUZEUM NARODOWE. Zbiory stałe — 
sztuka Średniowieczna. Malarstwo Pol- 
cie. Sztuka Zdobnicza Sztuka Starożytna 
zwarte codziennie w godz. 10 — 15.30; w 
„boty, niedziele i święta 10 — 18. 

W poniedziałki muzeum zamknięta, 
MUZEUM W WILANOWIE otwarte €o- 
iziennie oprócz poniedziałków godz. 10—16. 
MUZEUM W MŁOCINACH. Wystawa 
Strój Ludowy". Otwarta codziennie od 
1202. 10 — 18. Wstęp bezpłatny. 
ARCHIWUM GŁOWNE (Pałac Pod Bla- 
łą — PL Zamkowy 2) wystawa „Prze- 
słość Warszawy w dokumencie" otwarta 
odziennie w godz. 11 — 18 prócz ponie- 
lziałków $ dni poświatecznvch 
ŻYDOWSKI INSTYTUT HISTORYCZNY 
11. Karola Świerczewskiego 4) — Trasa 
Y—Zj Muzeum martyrologii i walki Ży- 
ów w Polsce podczas okupacji hitlerow- 
ziej. Otwarte codziennie, w niedziele i 
„więta od godz. 8 do 16, 


sa 
OGRÓD ZOOLOGICZNY jest otwarty €o- 
iziennie od godz. 9 do 16, 


Teatry 

POLSKI godz. 19 „Burza, 
KAMERALNY „Pan inspektor  przy- 
szedł". 


WISPÓŁCZESNY nieczynny. 

TEATR NOWY godz, 19 „Oszust oszu- 
kany“‘. X 

MAŁY godz. 19 „Głupi Jakub“. 
ROZMAITOŚCI godz, 19.15 „Amfitrion 38' 
DEATR SYRENA nieczynny. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY godz. 19 
„Nesterko*, 


Rina 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Gdzieś w 
Europie“, godz, 17, 21. Zw. Zaw. 19, niedz. 
13. 


PALLADIUM (Złota 7-9): „Życie dla 
nauki“ godz. 19, 21, Zw. Zaw, 17 niedz. 13 


POLONIA (Marszałkowska 56): „Timur 
l jego drużyna“ godz, 14, 16, 18. Zw. 
Zaw. 20 


STYLOWY (Marszałkowska 112): „Mil- 
czenie jest złotem“ godz. 17, 21. Zw. Zaw. 
19, niedz. 13. 

AKTUALNOSCI Nr, 


1 ((Marszałkowske 


112): pocz, codziennie godz. 11, zmiana 
prr gramu w każdy piątek. 
SYRENA (Inżynierska 2: „Dwaj żołnie- 


rze'* godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19, niedz. 13. 
TĘCZA (Suzina 4): „Dzieci z jednego 
podwórka“ godz. 17, 21, Zw. Zaw. 18, 
niedz, 15. 

1 MAJA (Podskarbińska 4): „Świat się 
śmieje'' godz. 17, 21. Zw, Zaw, 19, niedz. 15, 
KINO W—Z (Leszno 135/137: „Oddział 
Z-8' godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19, niedz. 15. 
STOLICA (Narbutta): ..Wschodnie zalo- 
ty“ godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19, niedz. 15. 
„OCHOTA (Grójecka 65): „Niębezpie- 
czeństwo śmierci“ godz. 17, 21. Zw. Zaw. 
19, niedz. 13. 


WIELKI KONKURS 


„Świata Młodych” 


„Za wolność 
naszą i waszą” 


szczegóły 
w Nr. 43 
„Świat Mioduych'” 


do nabycia we wszystkich punktach 
sprzedaży. Kr 1753-0 


Polskie budownictwo gotowe 
do pierwszej próby zimowej 


Nawet w największe mrozy 
rosnąć będą domy 


Pe raz pierwszy sezon budowlany nie skończy się z nadejściem mro- 
zów. Frowadzenie robót budowlanych w okresie zimy stało się jed- 
nym z warunków wykonania olbrzymich zadań jakie stanęły przed na- 


szym budownictwem. 
Przy wzrastającym z roku na 


rok ruchu budowlanym daje się po- 


ważnie odczuć brak odpowiedniej ilości pracowników, zwłaszcza wykwali- 


fikowanych. Przedłużenie sezonu budowlanego na cały rok pozwoli 


tą 


samą ilością ludzi wykonać o 20 proc., więcej robót. 


Ponadplanowe 
prace Gazowni 


W Gazowni 
wytężone prace, aby do 31 grudnia wy 
produkować 7 min. m. sześciennych ga 


warszawskiej trwają 


zu ponad plan. 

Łącznie z 384 mil. m. sześć., które 
wykonano do 3 listopada, Gazownia 
Miejska wykona w bieżącym roku 41 
mln. m. Sześć. gazu. (2) 


Bezpieczeństwo pracy 
na warszawskich 
budowach 


Na warszawskich budowach, zor- 
ganizowanych jest obecnie 250 kół 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy. 

Koła te poprzez troskę o zakłada- 
nie i naprawę uszkodzonych ochron- 
nych urządzeń pracy, rozwijanie ra- 
cjonalizatorstwa w zakresie BHP i 
czuwanie nad higieną, wydatnie pod 
noszą poziom warunków bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy w warszawskich 
obiektach budowlanych. 

Dla usprawnienia pracy kół, Zw. 
Zawodowy Budowlanych urządził w 
Warszawie 2 kursy, na których prze 
szkolono 105 referentów BHP. Uczest 
nicy kursów zapoznali się z urządze 
niami ochronnymi i higienicznymi 
oraz z wzorową organizacją pracy. 
Ponadto odbył się kurs sanitarny, w 
którym uczestniczyło ok. 100 osób. 

Do końca br. Zarząd Okręgowy 
Związku Zaw. Prac. Budowlanych 
projektuje urządzenie dalszych 8 
kursów BHP. 8 


W dniu 30 bm. 


(środa) 
in. następujące audycje: 
Fala 133983 m. 


usłyszymy 


Wiadomości 12.04 16.00 20.00 23.00. 
Wszechnica 9.15. 
8.40 Muzyka. 8.55 Dla klas VI—IX. 


9.35 Muzyka. 10.10 Muzyka. 11.15 Au- 


dycja, literacka. 11.35 uzyka. _11.45 
Pogadanka. 12.30 Koncert. 13.30 Przer- 
wa. 46.20 Kompozytor tygodnia Leoś 
Janacek i Bog. Martinu 17.00 Skrzyn- 
ka techniczna. 17.15 Muzyka ludowa. 
17.40 Fr. Smetana. 18.10 Radiowy kurs 
dla nauczycieli społecznych. 18.20 
„Dziecko ulicy“ Koszykowskiego. 18.40 
Melodie operetkowe. 19.15 Dla woj: 
ska. 19.45 Muzyka. 20.40 Muzyka. 21.00 
Koncert Chopinowski. 21.30 Ulubione 
melodie. 22.00 „Szpilki“. 22.15 Muzyka. 
22.30 Bułgaria przemawia do Polski. 
23.10 Muzyka taneczna. 24.00 Koniec 
audycji. 

Fala 3958 m. 7 

Wiadomości 5.15 6.00 6.45 16.00 20.00 


23.00. Wszechnica 8.15 18.40. 

5.20 Koncert dla świata pracy. 6.05 
Gimnastyka. 6.15 Koncert rozrywkowy 
z Budapesztu. 7.10 Muzyka. 8.00 Mu- 
zyka. 8.35 Przerwa. 13.35 Dla klas 
X-—XI. 14.00 „Ksiądz Ściepienny". 
14.15 Muzyka. 14.55 Koncert solistów. 
15.30 Dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Pogadanka sportowa. 16.35 Muzyka. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Dla 
świetlic młodzieżowych. 18.00 Z kraju 
i ze świata. 18.15 Zagadki muzyczne. 
19.00 Dla wsi: Robotnicy rolni współ- 
zawodniczą w pracy. 19.15 Koncert 
pod dyr. Gerta. 20.40 Muzyka 21.00 
Koncert Chopinowski. 21.30 Historia 
literatury polskiej. 22.00 Muzyka. 22.15 
Koncert rozrywkowy z Czechosłowacji 
23.15 Koncert symfoniczny. 24.00 Ko- 
niec audycji. 


Polskie Radio eastneega możliwość 
SMUN w programie. 
N2 bagnach, okalających płd.-zach. 
kraniec jeziora Leba w pow. słup 
skim, rozłożyła się wioska rybacka 
Kluki. Do wsi od krańcowego przy- 
stanku autobusowego jedzie się po- 
nad 10 km. kiepską drogą. W czasie 


pory deszczowej sprawa przedostania 
się do wsi wymaga wielu wysiłków. 


Wskutek takiego położenia, utru- 
dniającego dojazd, w Klukach prze- 
trwali potomkowie kaszubskiego ple 
mienia rybackiego — Słowińców. 


W okresie międzywojennym, mó- 
wiąc lub pisząc o Śląsku, Mazurach 
czy Pomorzu — wspominało się czę 
sto o ludności rodzimej, znajdującej 
się pod wpływami germanizacji i 
stopniowo zatracającej swe słowiań- 
skie pochodzenie. 


Nie wiedziano jednak nie o za- 
mieszkujących Pomorze Zachodnie 
Słowińcach. Nieświadomość ta była 
przyczyną wielu nieporozumień w po- 
czątkach okresu powojennego. 


Słowińcy, zwani także Niniakami 
lub Kabatkami, byli potężnym ple- 
mieniem kaszubskim. Zamieszkiwali 
niegdyś pas wybrzeża, ciągnący się 
od Ustki do ujścia Łeby. Poddani 
wpływom germanizacji już od 1648 
roku — szybko zanikali w morzu 
niemczyzny, zachowując swą odręb- 
ność narodową najdłużej pomiędzy 
jeziorami Gardnem a Łebą. Wyodręb 
niła się tutaj wyspa gwary staro-po- 
morskiej, zwana słowińską. Wyspa 
ta zdołała się przez pewien czas 
oprzeć wpływom germanizacji, dzię 
ki dwom czynnikom: protestantyzmo 
wi, który naukę chrześcijańską poda 
wał w języku narodowym i dzięki po 
łożeniu na uboczu od wszelkich 
ognisk kultury, w tym wypadku nie 
mieckiej. Resztki tego plemienia, za 


Dotychczas wielu robotników budo- 
wlanych, z chwilą zakończenia sezo- 
nu, traciło pracę. Zimowe budownie- 
two przyspieszając wykonanie planu 
pozwoli również utrzymać stan za- 
trudnienia z okresu letniego, co m3 
wielkie znaczenie społeczne. 


INSTRUKCJE ITB 


Nad opracowaniem metod prowa- 
dzenia robót budowlanych w zimie 
pracuje od 1948 r. specjalna podko- 
misja ITB (Instytut Techniki Budow 
lanej) pod kierunkiem inż. Przestęp- 
skiego. Przygotowano 11 bardzo do- 
kładnie opracowanych, z wykresami, 
rysunkami roboczymi i wzorami ob- 
liczeń instrukcji dla kierowników ro- 
bót zimowych. Cztery z nich zostały 
już wydane: są to: „Instrukcja ogól- 
na dla wykonywania robót zimowych“, 
„Przygotowanie i przechowywanie ma 
teriałów budowlanych przy robotach zi 
mowych*, „Wykonywanie robót mu- 
rarskich*, „Wykonywanie robót beto- 
nowych i żelbetonowych', 

W pracach swoich podkomisja ko- 
rzystała z doświadczeń innych naro- 
dów, przede wszystkim Związku Ra- 
dzieckiego, a zwłaszcza uczonego ra- 
dzieckiego specjalisty od robót zimo- 
wych Sizowa. 


Stworzono podstawy polskiej litera 
tury fachowej, tłumacząc prace ra- 
dzieckie (Sizow, Kleinlogel), szwaj- 
carskie (Halban) i niemieckie (Böhm), 
oraz wydając książki polskich spe- 
cjalistów inż. Przestępskiego i Poni- 
ża. 

Nawet w czasie największych mro- 
zów wszystkie roboty budowlane mo 
gą być wykonywane. Jednak nie 
wszystkie są opłacalne, Roboty de- 
karskie, zewnętrzne izolacje i wykoń 
czeniowe fasad byłyby bardzo kosz- 
towne w zimie. Dlatego też postano- 
wiono 'w okresie zimy (prowadzić tyl 
ko część prac budowlanych stanowią 
cych zresztą. 95 proc. wartości budyn- 
ku. Ogólne podrożenie kosztów robót 
w zimie zwiększa się zaledwie do 10 
proc. w stosunku do okresu letniego. 


SPOSOBY NA ZIMĘ... 


Szczególnie interesującym jest w 
jaki sposób w zimie mogą być wyko- 
nywane prace murarskie czy beto- 
niarskie. 

Ogólne zainteresowanie. wzbudzają 
metody, dzięki którym prace murar- 
skie czy betoniarskie mogą być wyko 
nywane nawet w okresie najcięższych 
mrozów. 


Jednym ze sposobów jest dodawa 
nie domieszek chemicznych do zapraw 
cementowych lub betonu powo- 
dujących wiązanie zaprawy mimo 
mrozu. Zastosowana będzie także pra 
ca w tzw. cieplakach, czyli ogrzewa- 
nych pomieszczeniach z desek, papy 
lub brezentu, wybudowanych nad od 
cinkiem ma którym prowadzone są 
roboty. 


Okrywanie ukończonego fragmen- 
tu matami lub brezentem na okres 
kilku dni daje także dobre rezultaty. 


Innym sposobem jest podgrzewa- 
nie murów elektrycznością, doprowa 
dzoną do cegiełek opornic wmurowa 
nych w ścianę lub za pomocą elek- 
trod, w wypadku robót betoniarskich. 
Wybór metody będzie zależał od spe- 
cyficznych warunków _poszczególnej 
budowy. Podczas bardzo silnych mro 
zów można zastosować metodę za- 
mrażania, powszechnie używaną w 
Związku Radzieckim. Polega ona na 


dopuszczeniu do zamarznięcia zapra 


wy która dopiero na wiosnę, gdy od- 
taje, zaczyna wiązać. s 

Prowadzenie zimowych robót budo- 
wlanych na wielką skalę wymaga 
zwiększenia produkcji ubrań ochron- 
mych dla robotników, mat i brezen- 
tu, różnego rodzaju grzejników. Po- 
nadto koniecznym jest dostateczne za 
opatrzenie rynku w chemikalia jak 
chlorek wapnia który skraca czas 
wiązanią cementu, wytwarzając przez 
proces chemiczny konieczne ciepło. 

Od wykonania tych zadań zależeć 
będzie w dużym stopniu powodzenie 
budownictwa zimowego. 


RZECZPOSPOLITA 


Jak zużyto dotacje Rady Państwa 
na poprawę warunków klasy robotniczej 


N 


znaczonych na poprawę komunalnych 
Akcja remontów  kapitalnych — 


a ostatnim posiedzeniu SRN przewodniczący Rady dr. Żaruk - Michal- 
ski złozył sprawozdanie z działalności lokalnego Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej oraz z akcji wykorzystania kredytów Rady Państwa, 


prze- 
warunków bytu klasy robotniczej. 
jak wynika ze sprawozdania przewod- 


niczącego SRN — początkowo wykonywana opieszale, ostatnio dzięki współ- 
udziałowi i nadzorowi czynnika społecznego, szcaególnie dzielnicowych rad 


narodowych i komitetów blokowych, 
Występy wiejskich 

zespołów artystycznych 
na Mariensztacie 


Dnia 29 bm. o godz. 17-ej na Ryn- 
ku Mariensztadzkim odbędą się dla 
stołecznego świata pracy występy 
Wiejskich Zespołów Artystycznych. 


Warunki lokalowe szkół północnych dzielnic 
muszą ulec poprawie 


adni Dzielnicowej Rady 


R 


Narodowej Warszawa - Północ na ostatnim 
posiedzeniu plenarnym omówili szczegółowo zagadnienia oświatowe i 


kulturalne swojej dzielnicy. M. inn Komisja Oświaty przedstawiła sprawoz- 


danie ze stanu szkolnictwa. 


Na terenie dzielnicy jest czynnych 12 szkół podstawowych, 7 szkół śred- 
nich ogólnokształcących, 7 szkół zawodowych i 5 dokształcających  wieczo- 
rowych. Warunki pracy, zwłaszcza szkół podstawowych są ciężkie ze wzglę- 


du na brak odpowiednich pomieszczeń. 

Większość szkół podstawowych pra 
cuje na dwie, a nawet trzy zmiany 
(głównie na Bielanach). W ten sposób 
lokale szkolne są zajęte bez przerwy 
od godz. 8 do 18.80. 


ZA MAŁO BUDYNKÓW 
SZKOLNYCH 


W szkołach podstawowych nie ma 
sal rekreacyjnych. Szkoły na Biela- 
nach nie posiadają lokali na szatnie. 

Sale gimnastyczne znajdują się tyl-. 
ko w 2 szkołach przy ul. Elbląskiej i 
Kolektorskiej. W szkole nr. 35 przy ul. 
Czarneckiego salę gimnastyczną re- 
montuje się od 3 lat. Mimo to sala do- 
tychczas nie jest gotowa. 

Poważne kłopoty sprawia brak pra 
cowni fizycznych. Dwie szkoły miesz- 
czące się przy ul. Zuga 16 posiadają 
wspólną pracownię fizyczną, mogącą 
pomieścić zaledwie 20 uczni. Szkoły 
przy ul. Felińskiego 15 nie mają w 
ogóle pracowni. Uczniowie muszą 
więc jeździć na lekcję fizyki do Mu- 
zeum Pedagogicznego na ul. Długą. 
Szkole przy ul. Elbląskiej natomiast 
brak urządzeń i pomocy naukowych. 


NAJGORZEJ NA BIELANACH 


Brak odpowiedniej ilości budynków 
szkolnych daje się odczuwać zwłasz- 
cza na Bielanach. Istniejący tam lo- 
kal szkolny przy ul. Zuga 16 może po 


Budujemy 
eś murowaną 


SE 


wi 


mieścić tylko jedną 


szkołę 
mieszczą się tam 2 szkoły). 

Trzy szkoły bielańskie, liczące łącz 
mie 1395 uczniów i 365 osób z kursów 
dokształcających, dysponuje zaledwie 
13 izbami lekcyjnymi. O ile przecięt- 
nie w dzielnicach północnych na jedną 
izbę lekcyjną przypada 64 dzieci, na 
Bielanach aż 107. 

BUDOWA NOWYCH SZKÓŁ 


Ciężkie warunki lokalowe można po 
lepszyć jedynie przez dostarczenie no- 
wych pomieszczeń szkolnych. Zdaniem 
Komisji Oświatowej DRN trzeba jak- 
najszybciej: 

1 wybudować salę gimnastyczną w 
budynku szkolnym przy ul. Zuga. 
5 Przyspieszyć budowę pomieszcze- 
nia szkolnego dla 2 szkół na Bie- 
lanach. 
3 Zakończyć remont sali gimnastycz 
nej w szkole nr. 35 przy ul. Czar- 
neckiego 49. 
4 Zaplanować budowę pomieszczenia 
szkolnego przy ul. Krasińskiego 
68, co pozwoli na zwolnienie dia TPD 
celem przeniesienia tam szkół nr. 64 i 
budynku szkolnego przy ul. Feliń- 
skiego. 
Przekwaterować 3 rodziny, zajmu 
jące izby lekcyjne przy ul. Feliń- 
skiego i oddać te pomieszczenia do u- 
żytku szkoły. 

W związku z nadchodzącą zimą szko 
ły na Bielanach, Żoliborzu i Marymon 
cie proszą wydział Oświaty Z. M. o za 
opatrzenie ich w opał, którego dotych 
czas nie otrzymały. (ki) 


(obecnie 


Spółdzielnia produkcyjria w Amantowie (pow. raciborski) kończy budowę 
12 murowanych domków jednorodzinnych. W roku przyszłym powstanie ich 
jeszcze sześć, Dzięki temu spółdzielcy będą mogli przenieść się z ponurych 
poniemieckich czworaków do przestronnych słonecznych mieszkań. 


Zdjęcie 


nasze przedstawia budowę jednego z domków. Jeszcze przed nastaniem mro 


zów będzie on wykończony w stanie surowym. 


NAD ŁEBĄ 


MIESZRAJĄ 


chowane do dzisiejszego dnia w dwu 
wioskach —— Klukach i Izbicy — nie 
pamiętają już mowy przodków, uży 
wając jedynie słowiańskiej termino 
logii w zakresie żeglarstwa i rybo- 
łówstwa. 

Historia polityczna obszarów za- 
mieszkałych przez Słowińców nie przed 
stawia się ciekawie. Po Śmierci ostat 
niego panującego z rodu Piastów Po 
morskich — księcia Bogusława XIV 
— Ziemię Słupską, wraz ze Słowińca- 
mi otrzymała w dożywocie siostra 
jego Anna de Croy. Była ona gorli- 
wą opiekunką Słowińców i starała 
się osłabić wpływy germanizacji w 
stosunku do nich. W tym celu naka- 
zała w dobrach swoich odprawiać na 
bożeństwa w języku miejscowym, a 
pastor słowiński, polskiego pochodze 
nia, Michał Mostnik (Pontanus aliias: 
Brueckman) — otrzymał od niej po 
lecenie wydania modlitewnika w na 
rzeczu słowińskim. Modlitewnik taki 
pt. „Mały Katechizm dr-a Lutra“ — 
wydał Mostnik w Gdańsku, w roku 
1643. Wraz ze śmiercią księżnej An- 
ny, Słowińcy pozbawieni opieki, pod 
dani wpływom wzmożonej germani 
zacji, poczęli szybko topnieć. 

Uczony rosyjski Hilferding, w 1856 
roku przybywszy na Ziemię Słupską 
stwierdził, że żyją tu całe grupy lu- 
dzi, używajece wyłącznie języka sło 
wińskiego. Hilferding opracował nau- 
kowo  Słowińszczyznę, stwierdzając 
jej znaczne podobieństwo do mowy 
polskiej. Po nim Słow ńszczyzna sta- 
ła sie przedmiotem badań lingwi- 
stów różnych narodowości, a między 


SŁOWIŃCY 


innymi również i uczonych polskich, 
jak Cenowy, Parczewskiego, Łęgow 
skiego i innych. Z upływem czasu 
ilość SŚłowińców zmniejszała się w 
szybkim tempie. Wiedzieli o tym po 
stępowi działacze kaszubscy i dawali 
temu wyraz w swych publikacjach. 
Między innymi Derdowski — naj- 
większy poeta kaszubski — poświęca 
zanikającym Słowińcom kilka pieśni 
w epopei „O Panu Czarlińścim', 
Wskazuje jasno, że po wymarciu sta 
rych ludzi mowa słowińską zanikne 
zupełnie. Przed pięćdziesięciu bo- 
wiem laty po słowińsku mówiło już 
zaledwie kilkadziesiąt osób, podczas 
gdy kilkaset rozumiało tylko ten ję 
zyk: 
„Ale ni nia! mowa naszo coraz 
barzy dzinie 
Dzys ju lę sę utrzemała w barzy 
małym klinie. 
W szterech wsach le po 
kaszebsku muwią małe dzece 
Te są okrom Izbic, Gace, Klucie 
i Głuwczece. 
Starzy ledze po kaszebsku 
muwią jeszcze w Smołdzinie 
W obu Górnach, Cesenowie, 
Łebie i Stajcenie 
Muwią też jesz po naszemu 
dokoła Charbrowa 
Tam, ciej wemrzą oni starzy 


Po drugiej wojnie światowej, ucze 
ni polscy zainteresowali się resztka 
mi Słowińców. Sprawa przedstaw ała 
się jednak groźnie, gdyż przybywa- 
jący tu osadnicy polscy nie rozumie- 
li zagadnienia słowińskiego 


(Fot. mil.) 


W toku akcji weryfikacyjnej, 
władze polskie pozostawiły nad je- 
ziorami kilkadziesiąt niezgermanizo 


wanyci rodzin, zachowując w ten 
sposób dla przyszłości potomków te 
go wielkiego niegdyś szczepu. 
Przed wojną Kluki liczyły 680 
mieszkańców, w tym. ok. 30 zawo- 
dowych rybaków, rekrutujących się 
wyłącznie ze Słowińców. Dziś zmniej 
szyła się liczba ludności wsi. Składa 
się ona obecnie ze 142 Słowińców i 
62 osadników Polaków. 


Autochtoni rozmawiają pomiędzy 
sobą dziwnym językiem, pozornie 
podobnym do niemieckiego. Jest to 
jednak mieszanina wyrazów pol- 
skich, kaszubskich i niemieckich. 
Najwięcej podobieństwa do polszczy 
zny ma ich fachowa terminologia ry 
backa chociaż i w mowie potocznej 
często wtrącają wyrazy podobne gwa- 
rze keszubskiej: „widle“ to widły, 
„loonszka* — łączka, „lojaszka'—łyż- 
ka, „puotack* — potok, „pschiston— 
przystań itp. 

Słowińcy zawsze uważali się za 
spokrewnionych ze Słowiańszczyzną, 
nigdy nie mówili o sobie, że są Niem 
cami. Taka świadomość narodowoś- 
ciowa wpajana w nich. bezwiednie 
przez samych Niemców, określają- 
cych ich jako  ,.slovenische Ab- 
stammung* — dodatnio wpływała 
na zachowanie przez nich odrębnoś 
ci narodowej, pozwalającej na prze 
trwanie 300-letniego okresu germa- 
nizacji. Dzisiaj świadomi swego po- 
«chodzenia, jako wybitni rybacy — 
dają skromhy ale nie mniej cenny 
wkład w budowę nowej państwowoś 
ci codzienną, intensywną pracę, 
Wszyscy chca pracować w odzyska- 
nej ojczyźnie. 

JANUSZ CHUDZYŃSKI 


przybrała na sile. 


| Na dzień 16 bm. ukończono całkowi 
cie remont 26 nieruchomości, w 94 nie 
ruchomościach prace remontowe są po 
ważnie zaawansowane, w pozostałych 
zaś 58 budynkach remont już rozpo- 
częto i przewiduje się, że prace remon 
towe zostaną zakończone w terminie. 

Na akcję poprawy komunalnych wa 
runków bytu klasy robotniczej War- 
szawa otrzymała łączną dotację Radv 
Państwa w wysokości 250.707 tys. zł. 
107.000.000 zł. przeznaczono na roboty 
wodociągowo - kanalizacyjne i melio- 
racyjne w dzielnicach zamieszkanych 
przez ludność robotniczą. Roboty te 
prowadzone są planowo i przewiduje 
się ich zakończenie w terminie. 

Dzięki wydajnej pomocy społecznej 
na pracach melioracyjnych  zaoszczę- 
dzono sumę 13 mln. zł., którą przezna 
czono na inne pilne roboty, m. inn. na 
elektryfikację domów zamieszkanych 
przez ludność robotniczą i oświetlenie 
peryferyjnych dzielnie miasta. 

Za sumę 11,5 mln. przeprowadzo- 
no prace oświetleniowe na przedmieś- 
ciach Pragi oraz w innych dzielnicach 
Warszawy. 

Wykorzystano również w pełni 16 
mln. zł. przeznaczonych na rozszerze- 
nie sieci gazowej. Na ulicach zamiesz- 
kałych przez ludność pracującą zain- 
stalowano m. inn. 274 lampy gazowe. 

Na ukończeniu są również roboty 
drogowe — przebudowa jezdni i chod 
ników —wykonywane kosztem 66 mln. 
zł. Większość robót drogowych wyko- 
no w dzielnicach: Praga - Północ i Po 
łudnie oraz w dzielnicy Warszawa-Po 
l łudnie. 

Doskonałe wyniki daje akcja zazie- 
leniania miasta. Przeznaczone na ten 
cel 10.200 tys. zł. prawie w całości wy 
korzystano, uzyskując dzięki pomocy 
czynnika społecznego ok. 3,5 min, zł. 
oszczędności. Oszczędności te przezna 
czono dla Zakładu Oczyszczania Mia- 
sta. - 

ZOM, otrzymaną z dotacji Rady Pań 
stwa sumę 27 min. zł, wykorzystał na 
zakup nowych beczkowozów i na prace 
utylizaçyjne. 

Wiceprezydent Sroka zreferował Ra 
dzie zagadnienie wykorzystania inwe- 
stycji państwowych na terenie Warsza 
wy. Plan robót inwestycyjnych na te- 
renie Warszawy zamykający się su- 
mą 5.806 mln. zł, wykorzystano do 
dnia 1 listopada br. w 60 proc. 

Pozytywne osiągnięcia ma za sobą 
Wydział Terenów Ziełonych, który wy 
korzystał kredyty inwestycyjne przy- 
znane w wysokości 64 mln. zł. w 70 
proc., wykonując ponadto poza — pla 
nowe prace jak np. przebudowę Ogro- 
du Saskiego, Parku Krasińsk ch za- 
zielenienie trasy W—Z, parku Kozy. 
Cmentarzu Radzieckim itp. 

Miejskie Zakłady - Komunikacyjne 
wykonały już inwestycje sieciowe (roz 
budowa linii tramwajowych, w 90 pro 
centach. Roboty inwestycyjne w  za-. 
jezdniach MZK wykonano w 65 proc. 

Gazownia Miejska wykorzyg.aiu 
przyznane jej kredyty inwestycyjne w 
71 proc. 

Przedsiębiorstwo wodociągów i ka- 
nalizacji miejskiej z przyznanych mu 
kredytów w wysokości 573 mln. zł. wy 
konało już 70 proc, przewidzianych pla 
nem robót. M. in. wykonane przez 
Zakład Wodociągów i Kanalizacji pra- 
jee inwestycyjne, szczególnie w dzielni- 
cach „robotniczych Pragi, poprawiły wa 
runki komunalne około 7.000 mieszkań 
| ców tych dzielnic. 
|. Inwestycje w zakresie zdrowia pub- 
licznego przeprowadzane są planowo 
(1 odbudowa, wzgl. remont zakładów, 
szpitali i ośrodków zdrowia wykonana 
już jest w 50—100 proc. Również po- 
myślnie wykorzystywane są kredyty 


Inwestycyjne w zakresie opieki spo- 
łecznej. 
Przeprowedzone latem bież. roku 


przekwaterowywanie osób. zamieszku 
jących budynki szkolne dało szkołom 
warszawskim 20 nowych izb klaso- 
wych oraz 42 izby pomocnicze. W no- 
wouzyskanych izbach szkolnych otrzy 
muje nauki 2.100 dzieci. 


Ponad 170 tys. butelek 
zebrali harcerze 


W ubiegłą niedzielę harcerki i har- 
cerze Warszawskiej Chorągwi przystą 
pili do akcji zbiórki butelek. 

W zbiórce brały udział wszystkie 
stołeczne drużyny. Dzięki rozwinięciu 
współzawodnictwa pomiędzy poszcze- 
gólnymi grupami, akcja dała nadspo- 
dziewanie dobre wyniki. 

Według tymczasowych obliczeń i 
meldunków jakie otrzymała od huf- 
ców Komenda Chorągwi Warszawskiej 
najlepiej spisała się młodzież Pra- 
gi centralnej. Zebrano tam 44.250 bu- 
telek. Równie dobrze pracowano na 
Żoliborzu, gdzie dziewczęta i chłopcy 
uzbierali ok. 40 tys. flaszek, Wyróżni- 
li się tu trzej harcerze. Każdy z nich 
przyniósł po 2 tys. butelek. 

Na Grochowie zebrano 25.589 bute- 
lek, Powiślu 18.881, w śródmieściu — 
29.805 i na Ochocie 14 tys. (5) 


Nowa pakownia 
na bazarze ludowym 


Bazar ludowy przy ul. Koszykowej 
posiada tylko jedną pakownię. Z pa- 
kowni tej korzysta również sąsiadują 
ca z nim Centrala Handlowa. W związ 
ku z tym pakownia nie może często 
obsłużyć wszystkich klientów bazaru. 

Ze względu na przewidywane zwięk 
szenie ruchu w okresie przedświątecz- 
nym, dyrekcja bazaru postanowiła u- 
ruchomić jeszcze jedną pakownię. Pa 
kownia ta oddana kędzie na wyłączny 
|użytek bazaru ludowego. (b) 


